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jako „wielcy zwolennicy pokoju i rozbrojenia
Rosja sowiecka jest jedynym mocar

stwem, które się nie rozbroiło w roku 
J945. Stąd też w roku 1948 miała ona 
olbrzymią przewagę nad swymi ,,A- 
liantami”, którzy nieroztropnie uwie
rzyli, że po porażce Hitlera świat został 
uwolniony na długie lata od wszelkie
go rodzaju imperializmu. Przewaga ta 
jednak obecnie szybko się zmniejsza 
od chwili, gdy Zachód zrozumiał, że 
musi się mieć na baczności i zorgani
zować wszędzie skuteczną obronę, a 
może przyjść chwila, że Rosja sowiec
ka będzie pobita swą własną grą.

Jakimi środkami rozporządza Rosja 
sowiecka, aby powstrzymać dozbroje
nie Zachodu? W krajach tak zwanych 
„demokracji ludowych” czerwona ar

mia zapewnia nniejszości komunistycz 
nej monopol sprawowania władzy, a na 
Zachodzie może działać wyłącznie przez 
swą propagandę.

Przy pomocy kampanii „zwolenni
ków pokoju”, przez pisma komuni
styczne, urzędowe oświadczenia i róż
ne chwyty dyplomatyczne Rosja so
wiecka powtarza tysiące razy słowa o 
pokoju, lecz ludzie Zachodu przypomi
nają sobie, że już to wszystko słyszeli 
od innego dyktatora, który dążąc do 
wojny stale powtarzał słowa o pokoju. 
Jest rzeczą bardzo łatwą stwierdzić na 
przykładach, że u Hitlera i Stalina ta 
sama blaga pacyfistyczna służy do ma
skowania takiej samej polityki agre
sywnej.
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Po 13 dniach dramat1! nej walki z lalami
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statek „Flying Enterprise1* zatonął,
1. — Porównajmy politykę Stalina i Hitlera 

oraz ich hasło : ..bezpieczeństwo przez 
rozbrojenie 2“

Wyszyński powiedział na Zgromadzeniu CNZ Hitler w Reichstagu dn. 17 maja 1933 mówił, 
w Paryżu, gdy Rosja nie miała jeszcze gdy Niemcy nie mieli jeszcze 

bomby atomowej: odbudowanej armii:
„Rząd sowiecki uznaje za główny 

cel zakaz produkcji i użycia energii 
atomowej do celów wojskowych. Uzna
je on, że zasadnicze ograniczenia zbro
jeń są koniecznym warunkiem ustano
wienia trwałego pokoju i wzmocnie
niem międzynarodowego bezpieczeń
stwa."

(„Izwiestia" z 26. 9. 1948)

„Niemcy obecnie są golowe w lej 
chwili wyrzec się broni zaczepnych, je
żeli reszta świata rąwnież się ich wy- 
rzeknie. Niemcy są gotowe przystąpić 
do każdego uroczystego paktu nieagre
sji, gdyż nie myślą o agresji, lecz o 
swym bezpieczeństwie."

(,,Vólkischer Beobachter" 
z 18. 5. 1933)

1. — Pułapka aa naiwnych; „pokojowe*" pro
pozycje na szkodę przeciw nika !

Stalin głosił w „Prawdzie” 
z dn. 17 lutego 1951 roKu:

„Sity agresywne Si. Zjednoczonych, 
Anglii i Francji nie przyjęły propozycji 
Zw. Sowieckiego w sprawie zawarcia 
fraktalu pokojowego, zmniejszenia 
zbrojeń, zakazu broni atomowej, bojąc 
sic, że przyjęcie tych propozycji prze
szkodziłoby zarządzeniom agresyw
nym tych reakcyjnych rządów i uczy
niłaby nieużytecznym pęd do zbroje
nia się."

(„Le Monde"
z 18-19 lutego 1951 r. str. 3.)

Hitler oświadczy! w Reichstagu 
dnia 1 marca 1936 roku:

„Nie wahałem się kiedyś przyłączyć 
się do konkretnej propozycji zmniej
szenia armii do 200.000 ludzi. Następ
nie, gdy ta propozycja została porzuco
na przez samych jej twórców, zwróci
łem się do narodu francuskiego i do 
rządów europejskich z całkowicie no
wą konkretną propozycja. Lecz propo
zycja 300.000 ludzi również została od
rzucona."

3__ Stalin i Hitler potępiają gwałty, choć
im wszystko zawdzięczają!

Przemówienie żdanowa na otwarciu 
Kominformu w Warszawie:

„Socjalistyczne państwo sowieckie 
jest całkowicie obce wszelkiej myśli o 
agresji i ma jedynie na celu ustano
wienie korzystniejszych warunków dla 
urzeczywistnienia społeczeństwa ko
munistycznego. Jednym z tych celów 
jest pokój."

(„Prawda"
23 października 1947 r.)

Apel rządu hitlerowskiego 
do narodu niemieckiego 

z dnia 14 października 1933 r.: 
„Rząd niemiecki i naród niemiecki 

odrzucają użycie siły, gdyż jest ona 
niegodnym środkiem do usuwania róż- 
n/c istniejących w łonie wspólnoty 
państw europejskich."

(„Yolkischer Beobachter" 
16. X. 1933, sir. dodatku 2 kol.)

LONDYN. — Dramatyczne próby 
uratowania statku „Flying Enterpri
se”, których pi’zebieg śledziły z najwyż 
szym zainteresowaniem miliony ludzi 
na całym swiecie, skończył) się nieste
ty niepowodzeniem. Potężny żywioł 
morski był silniejszy od wysiłków ludz
kich i we wzburzonych falach statek 
zatonął w czwartek po południu o go
dzinie 16.10.

40 minut przed tym, kapitan statku 
i jego towarzysz, Daney, opuścili toną
cy statek, skac^ąc do wody. Holownik 
„Turmoil’’ przejął jch na pokład.

Już w czwartek rano sytuacja 
„Flying Enterprise” stała się tragicz
na. Burza na morzu wzmagała się z go
dziny na godzinę. Potężne falc uderza
ły z -wściekłością o pochylony statek. 
Woda dostawała się coraz bardziej do 
środka i statek zwolna zanurzał sję co
raz bardziej. Mimo tego nie tracono 
nadziei na uratowanie go. Tak kapitan 
Carlsen i jego towarzysz, jak i załoga 
holownika „Turmoil” dokonywali nad
ludzkich wysiłków, by jednak zaczepić 
linę holowniczą. Wszystko to jednak 
było napróżno.

Noc z czwartku na piątek spędził ka
pitan Carlsen na holowniku „Turmoil”, 
który zawinął do portu Falmouth o go
dzinie 21. Wszystkie statki stojące na 
redzie jłowitaly rozbitków wyciem sy
ren. Na holowniku zapalono wszystkie 
światła.

W ten sposób zakończyły się po 13 
dniach usiłowania kapitana Carlsena 
doprowadzenia statku „Flying Enter
prise” do najbliższego portu.

Przebieg wypadków na statku 
„Flying Enterprise” przedstawia się 
według „książki okrętowej” następują
co :

28. grudnia 1951 roku „Flying En
terprise” wysłał S.O.S., oświadczając, 
że statek jest w niebezpieczeństwie i

kapitan Carlsen i jego towarzysz ocaleni
Kapitan Carlsen spędził 6 dni i 6 nocy 
samotnie na statku „Flying Enterpri
se”.

4. stycznia br. porucznik Daney, o- 
ficer z „Turmoil”, największego holow
nika świata, któiy napróżno próbował 
zarzucić liny holownicze na „Flying 
Enterprise”, przybył na zagrożony sta 
tek amerykański.

5. stycznia br. zarzucono liny holow
nicze i holownik „Turmoil” ciągnął sta
tek „Flying Enterprise” do portu Fal
mouth przy nieznacznej szybkości.

8. stycznia br. burza sparaliżowała 
holowanie. 9. stycznia br. zerwała się 
lina holownicza i statek „Flying Enter
prise” zaczął pogłębiać się w wodzie.

10. stycznia br. o godz. 15,30, kapi-
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(P'oto: Record*
Przy pomocy specjalnego karabinu, marynarze torpedowca „Keith” (na lewo) wyrzucają 
w kierunku „Flying Enterprise” linkę, do której doczepione są puszki z żywnością dla 
kapitana Carlsena i jego towarzysza. — Na prawo matka kapitana Carlsena czyta de

pesze jednej z agencyj o przebiegu akcji ratunkowej.

6. Bidault nie zdołał utworzyć rz^du, 
ale nie widzi przeszkód nieprzezwyciężalnych 

dla następcy
Paryż,

I. — Polityka oszustw !
Wyszyński w Komisji politycznej O N Z. 

w Paryżu:
„Polityka Rosji sow. w sposób nie

zmienny i stały prowadzi do rozsze
rzenia i utrwalenia współpracy mię
dzynarodowej. Wypływa to z samej 
natury państwa sowieckiego."

I „Izwiestia”
z dn. 26. 9. 1948 r. str. 3 kol. 5.)

’Hitler w Reichstagu, dn. 21 maja 1935 r.:
„Tych nowych Niemiec nie można 

porównywać ze starymi Niemcami. Ich 
pojęcia są tak samo nowe, jak ich dzia
łalność. Jeżeli dzisiaj Niemcy bronią 
pokoju, to na skutek narodowego-so- 
cjalizmu."

(„Yolkischer Beobachter"
z dn. 22. 5. 1935 str. 2. kol. 3.)

5. — Wysuwan 5 €M wewnętrzny cli interesów* 2
Wyszyński na Zgromadzeniu O.N.Z.

dnia 25 września 1948 r.:
„Związek Sowiecki prowadzi w dal

szym ciągu polityko pokoju i poświę
ca wszystkie swe siły na rozwiązanie 
zagadnień wewnętrznych, a w pierw
szym rzędzie zagadnień związanych z 
podniesieniem swej gospodarki naro
dowej i z jej rozwojem, który został 
zahamowany przez wojnę. Naród so
wiecki całkowicie pochłonięty pracą 
pokojową, która zmierza do wzmocnie
nia i rozwoju budowy socjalizmu w 
swym kraju, stoi na straży bezpieczeń
stwa Narodów."

( „Izwiestia"
26. 9. 1948 str. 3, kol. 4.)

Hitler w Reichstagu, dn. 21 maja 1935 r.:
„Narodowo - socjalistyczne Niemcy 

chcą pokoju, z lej zasadniczej przyczy
ny, że wojna nie tylko nie usunie ogól
nej nędzy Europy, lecz ją jeszcze 
zwiększy. Obecnie Niemcy są zajęte ol
brzymią pracą usuwania wewnętrz
nych zniszczeń, żaden z naszy*ch pro
jektów materialnych nie będzie urze
czywistniony przed 10 albo 20 latami. 
Żadne zadanie w idealnym pojmowa
niu sprawy nie może być wykonane 
przed 50 albo nawet 100 lalami. Cze
góż wiec mógł brm sobie więcej ży
czyć jak n$e pokoju ?"

(„Yolkischer Beobachter" 
22. 5. 1935 str. 2. kol. 3.)

<ń — Przyrzeczenia o 
pieni 2

wartości świstka pa-

płynie pochylony pod kątem 30 stopni.
29. grudnia ub.r. 49 pasażerów i za

łoga statku opuścili statek i wszystkich grup parbmentar-

— P. Georges Bidault odbył! czorem udzielił Prezydentowi odpowie- 
w ciągu czwartku rozmowy z delega-! dzi odmownej, wyrzekając -ię misji

przyjęci przez nadchodzący parowiec. nych. za wyjątkiem komunistów i wie-
utworzenia nowego rządu.

Dalsze mordowanie przeciwników politycznych
lirzez reżim warszawski

3 wyroki śmierci i 2 skazania na dożywotnie więzienie w Warszawie
Warszawa. W czwartek zakoń-

czył się przed sądem wojskowym w 
Warszawie nowy proces przeciwko 5 
osobom, oskarżonym o rzekome upra
wianie szpiegostwa na rzecz U.S.A. 
Sąd skazał 3 oskarżonych na kary 
śmierci, a dwóch innych na kary do
żywotniego więzienia.

Reżim warszawski morduje więc sy
stematycznie swoich przeciwników po
litycznych i likwiduje te elementy pa
triotyczne i narodowe, które zwalczały 
v/ czasie wojny nie tylko Niemców’, ale 
także komunistycznych agentów so
wieckich.

Warto przypomnieć, że przedstawi
ciele reżimu warszawskiego w O.N.Z. 
chcą obłudnie uchodzić za obrońców’’ 
politycznych przestępców w Hiszpanii 
a sami mordują przeciwników politycz-

Molotow w swym przemówienia w chwili 
ratyfikacji umowy niemiecko - sowieckiej, 
która przygotowała najazd na Polskę i przy
łączenie krajów bałtyckich, powtórzył słowa 
Stalina wygłoszone na 18. kongresie partii:

„Jesteśmy ża stosunkami ściśle po
kojowymi i dobrego sąsiedztwa ze 
wszystkimi krajami sąsiednimi."

(„Izwiestia" 1. 9. 1939)

Hitler w Reichstagu na trzy lata 
przed przyłączeniem Austrii :

„Niemcy nie mają żadnego zamia
ru, ani leż chęci wtrącania się do we
wnętrznych spraw austriackich czy też 
przyłączenia Austrii."

(„Yolkischer Beobachter" 
22. 5. 1935 str. 5. kol. 3.)

c.c.c.
(Uuig dalszy na str. $.)

Parlament niemiecki w Bonn 
przyjął plan Schumana 225 gł. przeciw 144 
(^losowali przeciw socjaliści i komuniści

BONN. — l*o długiej dyskusji, która 
trwała okuło 30 godzin, i w której 
wziął udział kanclerz Adenauer, parla
ment niemiecki w Bonn uchwalił w pią 
tek nad ranem w drugim czytaniu plan 
Schumana 225 glosami przeciw 144. 
Kilku po? łów wstrzymało się ad głoso
wania.

Trzecie czytanie /ozpoczete kilka go 
dżin później.

Adenauer oświadcz; 1, że z jednocze
nie przemysłu węglowego i stalowego 
jest podstawą zjednoczenia Europy, 
które jest jedyną jej nadzieją na przy
szłość. Gwarantuje bowiem na 50 lat 
pokój między Niemcami a Francją.

Socjaliści zwalczali plan twierdząc, 
jakoby wychodził głównie na korzyść 
Francji.

W rzeczywistości plan nakłada na 
wszystkie strony pewne ofiary. Pod
czas gdy Francja będzie mogła naby

wać węgiel niemiecki po cenach we
wnętrzne - niemieckich, Niemcy będą 
mogły nabywać francuską rudę żelazną 
po cenach wewnętrzro - francuskich. 
Belgia ma zamknąć 3 proc, kopalń nie
rentownych i zwiększyć dobycie z ren
townych.

Organizacja władz administracyj
nych wspólnoty węglowo - stalowej 
także nastręczy jeszcze dużo trudności, 
bez których przezwyciężenia nic nigdy 
nie powstało.

Wschodnie Niemcy żądają zjednoczenia 
Niemiec wedle swojego planu

BER MN. — Grotewohl wygłosił długą 
mowę w sejmie wschodnio - niemieckim, po 
czym uchwalono ordynację wyborczą do wy
boru parlamentu całych Niemiec. Grotewohl 
zwrócił się do Bonn o wyznaczenie 5 człon
ków komisji, które miałyby czuwać nad wy
borami. Jak wiadomo gwarancje żądane 
przez Bonn, że wybory będą wolne, Grote
wohl odrzucił.

tan Carlsen i Daney opuścili statek 
„Flying Enterprise”, któiy zatonął o 
godzinie 16 minut 10.

W piątek rano kapitan Carlsen i jego to
warzysz Daney byli podejmowani uroczyście 
w merostwie portu Falmouth. Mieszkańcy 
portu zgotowali dzielnemu kapitanowi en
tuzjastyczne przyjęcie.

Merostwo zostało przekształcone w praw
dziwą kwaterę prasy. Zainstalowano liczne 
mikrofony. ,300 dziennikarzy i reporterów 
przybyło z 11 krajów, by uzyskać sprawo
zdania i wywiady od kapitana Carlsena i je
go towarzysza, Daney.

Na powitanie kapitana Carlsena przybyła 
jego najbliższa rodzina, matka oraz ojciec.

Właściciel linii okrętowej, do której nale
żał „Flying Enterprise", Isbrandtscn zapo
wiedział, że kapitan Carlsen otrzyma do
wództwo na now-ym statku, jeśli zechce. — 
„Flying Enterprise” był ubezpieczony na 1 
milion dolarów.

Pani Carlsen płacze ze szczęścia, 
dowiedziawszy się, że małżonek ocalony
WOODBRIDGE (Dania). — Fani Agncs 

Carlsen, żona kapitana „Flying Enterprise”, 
po otrzymaniu wiadomości, że holownik „Tur 
moil" przejął Carlsena i Daney na swój po
kład rozpłakała się ze szczęścia, oświadcza
jąc, „jestem bardzo szczęśliwa, że mój mał
żonek został ocalony”. Pani Carlsen jest 
chora od kilku dni na skutek wyczerpania i 
znużenia, gdyż czuwała całymi nocami, by 
mieć wiadomości o sytuacji na statku 
Flying Enterprise”.

*
Samotny kapitan „Pensylwanii" walczy 

o utrzymanie statku na Pacyfiku
SAN-FRANCISCO. — Na Pacyfiku wal

czy o. utrzymanie statku „Pensylwania" na 
wodzie samotny kapitan, który umieścił na 4 
łodziach ratunkowych 45 marynarzy, a sam 
oczekuje na pomoc, by ocalić statek. W’ypa- 
dek ten przypomina historię statku „Flying 
Enterprise” na Atlantyku.

„Pensylwania” znajduje się 700 km. na 
zachód od wybrzeży amerykańskich.

Statek ina dziób rozbity i woda dostała się 
do hali maszyn i do niektóry ch przednich ko
mór.

Na ratunek tego transportowca skierowa
ło się 7 statków, które znajdowały się w po
bliżu miejsca wypadku.

łx>dzie ratunkowe z 45 ludźmi zdane są na 
łaskę fal. Grozi im każdej chwili zatonięcie.

Opuszi zając Pałac Elizejski, p. G. 
Bidault oświadczył m. in., ze przekonał, 
się w czasie odbytych rozmów, iż „nic I 
spostrzegł, aby istniały nierozwiązalne 
zagadnienia techniczne albo ustawo* 
we”...

„Życzę, aby ci, którzy po mnie staną 
- w obliczu tych samych zadań, pamię
tali i skorzystali z mojego wysiłku. Nie 

nych przy pomocy sądów, skazując nie-i sądzę, aby cel, który należy osiągnąć, 
wygodnych działaczy demokratycz-1 wymagał pi zewrotów i zerwań. W dniu
nych na kary śmierci.

Występy delegatów warszawskich 
w O.N.Z. mają więc na celu odwróce
nie uwagi opinii światowej od krwa
wych reżimów satelickich Rosji, rzą
dzących w Europie wschodniej i środ
kowej.

Jak wiadomo „procesy szpiegows
kie” odbyły się już w Bułgarii, na Wę
grzech i w Rosji i we wszystkich wy
padkach oskarżeni mieli działać na 
rzecz U.S.A.. Organizacja tych proce
sów dowodzi, że Kreml organizuje sys 
tematyczną nagonkę przeciwko U.S.A, 
odstraszając krwawymi wyrokami spo
łeczeństwo we wschodniej Europie od 
okazywania sympatii dla mocarstw za
chodnich.

w którym usunąwszy wszelką partyj
ność, każdy zgodzi się postawić bezpie
czeństwo kraju i obronę Unii Francus
kiej ponad wszelkimi innymi względa
mi, nasz obowiązek wobec zdobyczy 
społecznych i waluty, będą przywrócę 
ne szanse Republiki i Narodu dla obec 
nogo pokolenia”.

Groźny stan zdrowia gen. de Lattre de Tassigny
Paryż. — Gen. de Lattre de Tassi- i mi rodziny, nie opuszcza kliniki 

gny, główmy dowódca wojsk francus-
ko - vietnamskich w Indochinach, cięż 
ko zapadł na zdrowiu. Generał poddał 
się przed kilku dniami dwom ^olejnym

Gćn* Delattre de Tassigny
lArciuwuni*. 

operacjom, związanym z uremią. W 
czwartek ogłoszono, że stan zdrowia 
Generała pogarsza się szybko. Przepro 
wadzono dwie transfuzjo krwi a prócz 
tego chory otrzymał zastrzyk kamfo
rowy. Wieczorem stan Generała stał się 
alarmujący. Po odejściu kapelana woj
skowego, Generał robił wrażenie umie
rającego. W piątek rano nastąpiła w 
stanie chorego nieznaczna poprawa.

Pani de Lattre wraz z kilku członka-

w
Neuilly.

Pogoi-szenie się stanu zdrowia gen. 
de Lattre de Tassigny wywołało olbrzy 
mie przygnębienie wśród kół wojsko
wych, szczególnie wśród oficerów i żoł
nierzy, którzy walczyli pod jego roz
kazami,

Oświadczenie prezydenta Trumana
Waszyngton. — Prezydent Truman, 

dowiedziawszy się o ciężkim stanie gen. 
de Lattre de Tassigny oświadczył, że 
jest bardzo tym przygnębiony, ponie
waż, w jego oczach, Generał jest wiel
kim człowiekiem i dokona’, wspaniałej 
pracy w Indochinach.

Katastrofa lotnicza 
w W. Brytanii 

28 zabitych
LONDYN. — Samolot linii irlandz

kiej Lhiblin—Londyn rozbił się w czwar 
tek wieczo?eiv w Walii, uderzywszy o 
górę. 28 osób, to znaczy 25 pasażerów 
i 3 członków załogi, straciło życie.

Jest to pierwsza katastrofa lotnicz 
na tej linii.

Dalsze rozmowy prezydenta Auriola
Prezydent Auriol poświęcił piątkowe 

przedpołudnie na narady poufny a po 
południu podjął dalsze rozmowy urzę
dowe związane z przesileniem rządo
wym. Prezydent zamierza mianować 
nasamprzód osobistość taką, której po 
wierzy misję informacyjną, w celu przy 
gotowania terenu dla nowego kandy
data na premiera. Misję tę miałby o- 
trzymać p. Edgar Faure, radykał i 
min. sprawiedliwości w poprzednim rzą 
dzie a jako przyszłego kandydata na 
premiera wymienia się p. He.-.ri Queu- 
ille. Misja p. Edgara Faure miałaby 
trwać dwa do trzech dni.

Zderzenie się pociągów 
w Kanadzie

Około 50 rannych s
Ottaw?. — Dwa transkontynentalne 

pociągi pasażerskie, jadące na szczęś
cie w zwolnionym tempie, zderzyły się 
z sobą wr stanie Alberta, z zachod
niej Kanadzie. Około 50 osób jest ran
nych.

Złodzieje skradli w Kanadzie 
pięć domów wraz z umeblowaniem

Ottawa. — Zuchwali złodzieje zdo
łali skraść z obozu górników w pobli
żu Flinflon, w Manitoba pięć domów 
składanych wraz z całym urządzeniem. 
Poszukuje ich policja. Wyznaczono 100 
dolarów nagrody dla osoby, która 
wskaże miejsce ukrycia łupu.

Rekordowy obieg banknotów we Francji
PARYŻ. — Kwota banknotów w obiegu we 

Francji, uległa dalszemu zwiększeniu w ty
godniu od 8. stycznia, wzrósłszy o 32 miliar
dy 500 milionów fr. i dochodząc do nienoto- 
wanego dotychczas poziomu: 1.874 miliar
dów 108 mlilonów fr.

8 miesięcy więzienia dla kobiety, 
która sierpem poraniła śpięcego księdza

BETHUNE. — Na lawie oskarżonych w, — Nie wiem, co rtii przyszło do głowy. By-
sądzie w Bethune zasiadła Hortensja Dubois,. lam szalona.
która w dniu 16. grudnia uh. r sierpem po-’ Czy oskarżona miała zamiar zamordo- 

, ,,, " , i wac księdza? — spytał przewodniczący.
randa w głowę sprącego ks. Becu, proboszcza. __ N|e> odpowiedziała, ocierając łzę. Żału

je szczerze mojego czynu.
Ksiądz Becu opowiedział przed sądem, że 

zwolnił Hortensję, gdy spostrzegł jej nad
mierny pociąg do wina. Rozstanie się księdza 
ze służącą było spokojne.

— Dbałam o niego, jak o rodzonego ojca, 
zapewniała Hortensja.

— Co porabiała pani w zabudowaniu pro. 
bóstwa od wieczora przed zamachem na księ
dza, złipytal przewodniczący oskarżoną.

— Przyszłam, aby podyskutować z księ
dzem. Ponieważ nie było go w domu, weszłam 
do zabudowania i zjisnęlam w taczce. Mia
łam zamiar nazajutrz rano odjechać pocią
giem do Lillers. Kiedy obudziłam się o godz. 
4. nad ranem, ujrzałam sierp. Pochwyciłam 
go i udałam się do sypialni księdza probosz
cza.

Prokurator zażądał surowej kary i grzyw, 
ny.

.Adwokat Tiry, broniący oskarżonej wysu
wał m. In., że czyn jej był czynem nieroz
ważnym starszej osoby, niezrównoważonej po 
niewygodnej nocy.

Przed odejściem sądu na naradę, Horten
sja prosiła ks. Been o przebaczenie.

Sąd, po kwadransie narady skaza! Hor
tensję Dubois na 8 miesięcy więzienia i dwa 
lata -zakazu pobjtu, uważając, że oskarżona 

; nie działała e pręmod^tacją.

w Ecquedccques.
Kiedy prrcwodniczący wezwał ją dn wy

tłumaczenia swojego czynu, Hortensja o- 
świadczyła:

Tajemnica krwawych śladów 
w pociągu Paryż-Rzym wyjaśniona

Paryż. — Tajemnica zaginięcia pasażera 
pociągu Paryż — Dijon została wyjaśniona. 
Nieznajomym, który pozostawił krwawe śla
dy w przedziale z toaletą jest młody bokser- 
amator, Renć Paturcau. W czasie przesłu
chania opowiedział on o przygodach, jakie go 
spotkały w święto Trzech Króli na skutek 
wypicia większej ilości różnych aperytywów, 
win 1 likierów. Czując, że wypił za dużo, dla 
otrzeźwienia wyszedł na spacer w kierunku 
Lasku Buluńskiego. Tam napotkał w pew
nym momencie na jakiegoś Algerczyka. Mię
dzy obydw'oma amatorami świeżego powie
trza powstała bójka, w wyniku której bokser 
amator został znokautowany. Mając swego 
przeciwnika na ziemi. Arab zmiażdżył mu 
obcasem dłoń. Ranny Patureau, nie będąc

jeszcze zupełnie trzeźwy, udał się do stacji 
metra „Sablons”, skąd pojechał taksówką na 
Dworzec Lyoński.

Tam nie miał nic lepszego do roboty, jak 
wsiąść do pociągu Paryż — Rzym. Widząc 
w pewnym momencie konduktora, a nie ma
jąc biletu, młody amator przygód usiadł na 
stopniach wagonu.

Ponieważ jednak sytuacja ta była niewy
godna, tymbardziej, że pociąg jechał z szyb
kością około 100 km. na godzinę, więc po 
stopniu wagonu podszedł od zewnątrz do ok
na przedziału z toaletą i wybiwszy ręką szy
bę, wszedł do środka.

Tą samą drogą wyszedł z chwilą kiedy po
ciąg zatrzymał się na stacji Larochą-Migen- 
nes.



GLOSY CZYTELNIKÓW

Dwie „zbrodnie” Jak żyje 1 milion 250 tysięcy uchodźców w Europie
Około 85OOOO uchodźców w czym 32 000 Polaków

, .Gazeta Polska' z dnia 15.XII.51 r. po-) wskutek zastraszającego zmniejszania, się ilo-
dała artykuł wstępny p.t. „Dłoń .której, „Na
rodowiec" nie odtrąca”, nawiązując w nim do 
odbytej w Londynie konferencji prasowej z 
udziałem Adenauera i jego wypowiedzi na 
temat naszej granicy na Odrze i Nisie. Mi
mo, że korespondent „Narodowca" zaatako- 

• wał Adenauera i potępił niemiecki rewizjo- 
nizm, „G.P.*’, jak zwykle, przypisuje „Naro
dowcowi” czyny nieodpowiedzialnych sana- 
torów, by wyciągnąć wniosek, jakoby „Na
rodowiec” i Wychodztwo, niepopierającc ko. 
munistycznych dyktatorów, byli winni temu, 
iż w Kraju cały naród jest przeciwny rzą
dom grupy bolszewickiej, jak przed 39. ro
kiem był przeciwny sanatorom. Czy to Wy
chodztwo i „Narodowiec” są winni, iż w Kra
ju brak mleka, brak ziemniaków i że na 
Śląsku nie ma węgla, a w Łodzi brak ubrań, 
na Wybrzeżu nie ma ryb, w Wielkopolsce 
nie ma zboża, w Beskidach brak drzewa, i 

• że wody Wisły i Odry niosą barki nałado
wane do Leningradu?

Czy to Wychodztwo jest winne, że nie mo
że wierzyć propagandzie „G.P.”?

Z tego wynika w „G. P." znowu w pro
stej linii oskarżenie, jak w urzędach „U.B.", 
stawianie „Narodowcowi” pytania: Czy po
chwala rokowania polskiej reakcji z odwe
towcami niemieckimi? A na poparcie oskar
żenia jeszcze kilka dialektycznych koziołków 
bolszewickich i... czekamy...

ścl czytelników. Za taką pracę prasową, ja- i 
ką daje „G. P.” nawet komuniści nie chcą 
płacić, a Bierut zmiejszył ponoć subwencje.

Wychodztwo dobrze osądza wyniki pracy 
dziennikarskiej i też czeka na potępienie dło
ni podanej oprawcom z lasku katyńskiego. 
Czekamy, kiedy też „G. P.” powie nam, czy 
zbrodnia hiUerowska na narodzie polskim1 
dokonana równa się zbrodni stalinowskiej.

My wiemy, że „Narodowiec” potępia obie ; 
zbrodnie w odróżnieniu od poglądów „G. P.”, * 
której jakoś poplątał się język między zęba- * 
mi i nie może wykrztusić prawdy. Niech „G. 
P.” powie czy zbrodnia popełniona na naro- ■ 
dzie polskim przez paktowców Ribbentrop a i' 
Mołotowa jest na miejscu i czy nie należy jej 
też potępić? Czekamy na odpowiedź i Wy
chodztwo czeka?

W dodatku „G.P.” udaje, że źle czyta. „Na
rodowca” i szuka- niby dziury w całym. Nie 
później jak dzień przed napaścią „G.P.” t.j. 
14.XII. ub.r. w odpowiedzi „Schlesische 
Rundschau” „Narodowiec” oświadczył: „Na-

W związku z likwidacją Międzyna
rodowej Organizacji dla spraw uchodź
czych (IRO) i przejęciem spraw doty
czących uchodźtwa przez wysoki komi-

doraźnej opieki
(Wielka ankieta „Narodowca") 

momencie na terenie Niemiec. Byli to ze
słańcy polityczni (ckoło 700.000); wysiedle
ni przymusowo na roboty (oko.o 2.700.000) 
i wreszcie wyewakuowani mniej lub więcej

chodżców. Mają 
by kontakt z

potrzebuje

one jednak stosunkowo sła- 
organizacjami pomocy przy

z wielkiego świata

sariat przy Organizacji Narodów Zjed I przymusowo podczas ostatniej fazy działań 
noc zony eh, przeprowadzono bilans prac | wojennych na ziemiach polskich (około 100.
tych organizacji. W kilku kolejnych 
artykułach przedstawimy Czytelnikom 
„Narodowca'* warunki bytowania u- 
chodżców w poszczególnych krajach 
na terenie Europy i Bliskiego Wscho-

tys).

du. Ankieta nasza niewątpliwie zain
teresuje szerokie koła Czytelników we 
wszystkich krajach, gdyż postaw xcH*- 
śmy omówić nie tylko dane statysty
czne, ale także sytuację prawną uchodź 
ców we wszystkich krajach jak rów
nież możliwie dokładne ich położenie 
materialne.

Zagadnienie uchodź twa w związku z mi

ma nic nikomu do odstępowania, ale ma pra
wo do dalszego odszkodowania”.

Wychodztwo czeka na podobne oświadcze- 
„Narodowiec’* nie potrzebuje obrony, gdyż ’ nie ze strony ,,G. P.” w sprawie zbrodni i 

jego linia polityczna sama go broni, lecz krzywd wschodniego sąsiada.
pragnę bronić nas samych, bronić Wychodź-1 Cześć jedności myśli robotniczo-chłopskiej, 
twa. Wie o tym najlepiej sama „G. P.” Zgoda Stanisław.

ród potoki odpowiada tylko jednym zdaniem nioną. wojną i warunkami jakie wytworzyły 
„nie ma dyskusji z Niemcami nad zmianą się na skutek sytuacji politycznej we 
granic. Po straszliwych zbrodniach j krzyw- Wschodniej i Środkowej Europie, należy do 
dach, których stał się ofiarą (dzięki pakto-' problemów najbardziej bolesnych. Skutki 
wi Ribbentrop — Mototow) Naród Polski nie/nlcnotowanego w historii ludzkości przerzu-

Truman

nie będzie kandydował przeciw Eisenhowerowi
Prezydent uważa go za człowieka wielkiej miaiy, ma do niego pełne zaufanie 

i wołałby, aby dokończył obecne wielkie swoje zadanie
WASZYNGTON. — Na konferencji praso

wej w czwartek prezydent Truman oświad
czył, że nie będzie kandydował przeciwko ge
nerałowi Eisenhowerowi, ale poprze kandy
data demokratycznego. Prezydent zapowie
dział, że nie zamierza odwołać generała Ei
senhowera ze stanowiska naczelnego dowód
cy armii atlantyckiej .chyba że sam tego za
żąda.

W tej sprawie prezydent przypomniał, iż 
otrzymał pisemne oświadczenie generała Ei
senhowera, że pozostanie on na swoim sta
nowisku w Europie tak długo, jak to prezy
dent U.S.A, będzie uważał za konieczne.

Oddając hołd generałowi Eisenhowerowi, 
prezydent Truman powiedział, że uważa go 
za człowieka wielkiej miary, jakiego wydała 
druga wojna światowa. Mając pełne zaufa-

nie do niego, prezydent Truman powierzył 
mu jedno z najpoważniejszych stanowisk.

Wkońcu prezydent Truman podkreślił, że 
wołałby, by generał dokończył swoich wiel
kich zadań, do jakich został powołany w Eu
ropie.

Przesilenie rządowe w Belgii

Eyskens następcą premiera Pholien?"
Bruksela. Wydaje się, że król

PSA zażądały od Rosji zwrotu 670 statków 
lub przedłożenia sprawy 

Międzynarodowemu Trybunałowi w Hadze

Baudojn powierzy misję tworzenia no
wego rządu p. Gastonow. Eyskens, 
przywódcy partii społecznych chrześci
jan i byłemu premierowi. Po rozmo
wach z przywódcami obydwóch izb 
parlamentu, król wezwał do siebie właś 
nie p. Eyskensa.

Waszyngton. W nocie doręczonej w
Moskwie U.S.A, zażądały od' Rosji zwrotu 
670 statków, wypożyczonych w czasie wojny 
na podstawie ustawy o „pożyczkach i naj- 
mie” oraz uregulowania długów sowieckich 
w wysokości 11 miliardów dolarów.

Acheson zaproponował, by spór o zwrot 
statków i o ureguWwartie" ’ długów zostały 
przedłożone Międzynarodowemu Trybunało
wi w Hadze.

Eden i Acheson omawiali zagadnienia 
Bliskiego i Dalekiego Wschodu

NOWY JORK. — Premier brjlyjski, Chur
chill wyjechał z Nowego Jorku do Ottawy, 
gdzie będzie gościem generalnego guberna
tora, iharszalka Alexandra. W czwartek mi
nistrowie Eden i Acheson zakończyli narady 
nad zagadnieniami Bliskiego i Dalekiego 
Wschodu.

los jeńców niemieckich i japońskich 
w Rosji sowieckiej

WASZYNGTON. Departament Stanu

Senator Brewster odbył rozmowy 
z gen. Franco

MADRYT. — Senator republikański, Brew
ster, przybył do Madrytu. Po spotkaniu z 
ambasadorem U.S.A., S. Griffisem, senator 
odbył dłuższe rozmowy z generałem Franco.

ogłosił tekst noty, przekazanej we wtorek do 
Moskwy, w której Stany Zjednoczone wyra
żają „szczerą nadzieję", że Rosja przyśle 21 
stycznia do Genewy przedstawiciela do komi
sji, utworzonej przez O.N.Z., w celu przepro
wadzenia ankiety nad losem zaginionych jeń 
ców wojennych.

Jak wiadomo, rząd zachodnich Niemiec o- 
blicza na półtora miliona liczbę niemieckich 
jeńców wojennych, o których Rosja nie dała 
wiadomości. Japonia ogłosiła, że nie powró
ciło z niewoli sowieckiej 350 tys. Japończy
ków.

Pastor Niemoeller oświadczył/ że

Rzeczoznawcy uzgadniaj? projekt 
w sprawie armii europejskiej

PARYŻ. — Pod przewodnictwem delegata 
francuskiego, p. Herve Alphan, komisja rze
czoznawców 6 zainteresowanych państw od
była w czwartek narady nad projektem w 
sprawie armii europejskiej.

Komisja rozpatrywała te punkty projektu, 
które nie zostały uzgodnione w czasie ostat
niego spotkania 6 ministrów (głównie spra
wy finansowe). Raport z prac komisji zosta
nie przedstawiony na konferencji ministrów, 
w dniu 26 stycznia.

Rosjanie maj? jeszcze u siebie 
jeńców niemieckich, 

ale uważaj? ich za zbrodniarzy wojennych
FRANKFURT. — Pastor Niemoeller, gło

wa Kościoła protestanckiego w Hesji, oświad 
czyi po powrocie z Moskwy, że Rosjanie od
rzucili jego propozycje pozostania w Rosji 
dla zajęcia się niemieckimi jeńcami wojen
nymi, którzy znajdują się jeszcze na tery
torium sowieckim.

Pastor Niemoeller dodał, że według Rosjan, 
jeńcy ci uważani są za zbrodniarzy w’ojen- 
nych, którzy podlegają ustawodawstwu so
wieckiemu 1 nie mają prawa do opieki ze 
strony instytucyj kościelnych.

Zakończenie manewrów zimowych 
armii brytyjskiej w Niemczech

HANOWER. — Pierwsze w tym sezonie 
manewry zimowe armii brytyjskiej w Niem
czech zakończyły się w środę. Tematem ćwi
czeń była obrona przed napastnikiem ataku
jącym od wschodu.

Zawieszenie rozmów w sprawie amerykań
skiej pomocy wojskowej dla Persji

TEHERAN. — Według kół miarodajnych 
w Teheranie, rozmowy w sprawie pomocy 
wojskowej U.S.A, dla Persji, zostały czaso
wo przerwane.

70) (Ciąg dalszy)
— Mogłaby cię przestać kochać, chy

ba gdyby jej serce w piersiach bić prze 
stało! — odpowiedział Horacy.

Violetta spojrzała na kuzyna.
— Cq on chce przez to powiedzieć? 

— pomyślała.
I spostrzegła w oczach margrabie

go płomienie, których dotąd nie widy
wała.

Violetta wzruszyła się tak, że powoli 
omdlała.

Kiedy przyszła trochę do siebie, zda 
wało się jej, że ją przybijają do żelaz
nego krzyża. Wszystkie nerwy miała 
wyciągnięte, jakby zgniecione i por
wane.

Cierpiała okropnie...
— Jeszcze tylko raz jeden' — ode

zwał się jakiś głos męski, łagodny i 
sympatyczny.

Silne szapnięcie wyrwało z piersi 
chorej bolesne jęki, na które odpowie
działy błagania Horacego i głośny płacz 
w korytarzu.

Reine-Marie klęcząc za drzwiami, 
modliła się głośno za tę. co tak cier
piała.

— Już!... już!... proszę pani, już 
skończone — odezwał się doktor. — Po 
trzeba było koniecznie nastawić zwich 
nięte ramię. Bardzo to bolesna opera
cja, ale już skończona!...

Violetta spojrzała na mówiącego.

canla olbrzymich mas ludzi podczas wojny i 
w pierwszych latach po wojnie, będą długo 
jeszcze ciążyły nad sytuacją międzynarodo
wą, albowiem zagadnienie uchodźtwa należy 
traktować jako jeden z problemów o cha
rakterze międzynarodowym.

W pracy niniejszej będziemy starali się 
przedstawić sytuację uchodźców zamieszka
łych w tej chwili w Europie i krajach Bli
skiego Wsch. Uchodźcy, którzy znaleźli się 
za oceanem są bowiem uważani jako emi
granci osiedleni, podlegający bezpośrednio 
pod opiekę rządów tych krajów, do których 
wyemigrowali.
3 i pół miliona Polaków wysiedlonych !

Jak ogromny był problem uchodźtwa w 
chwili zaprzestania działań wojennych w ro
ku 1945 niech poświadczy fakt, że przeszło 
3 i pół miliona Polaków znalazło się w tym

Co się stało z tą olbrzymią masą ludzi ? 
Większość wróciła do Kraju w pierwszych 
momentach po zawieszeniu broni. W ciągu 
dwóch lat, do 1947 roku, organizacja UNR 
RA repatriowała z zachodnich Niemiec do 
Polski 570.000 osób. W roku 1947 w obo
zach na terenie zachodnich stref okupacyj
nych pozostało 197.000 Polaków. Jednocześnie 
z przyjazdem Mikołajczaka na Zachód, fala 
repatriacji nie tylko została wstrzymana, ale 
liczba nowych uchodźców polskich zaczęła 
wzrastać. Liczbę polskich uchodźców potrze
bujących opieki materialnej powiększyli je
szcze zdemobilizowani z kompanii wartowni
czych Polacy, którzy w związku z likwidacją 
obozów jeńców wojennych utracili zajęcie.

Jakkolwiek liczba uchodźców polskich, któ 
rzy w roku 1948 znajdowali się na terenie 
stref niemieckich nie była nigdy dokładnie 
znana, urzędowo godzono się z cyfrą docho
dzącą do 300.000.

331 tysięcy Polaków zainstalowano
Przed organizacjami, opiekującymi się u- 

chodźcami, stanął problem dostarczania tej 
masie nie tylko pomocy doraźnej ale także 
zapewnienia bytu na dalszą metę. Przystą
piono więc do organizowania emigracji. W 
ciągu lat od 1947 do lipca 1951 roku 331.000 
Polaków opuściło strefy okupacyjne w 
Niemczech, udając się z normalnymi kon
traktami do krajów emigracyjnych. Oto naj
ważniejsze kraje, do których wyjechali Po
lacy ze stref niemieckich jako emigranct- 
osiedleńcy:

ONZ l dlatego ścisłe dane są nieuchwytne. 
Statystyka egipska dzieli uchodźców nie we
dług narodowości a według wyznań. Turcja 
przejęła całkowicie na swój budżet opiekę 
nad uchodźcami i włączyła ich do swojego 
procesu produkcyjnego.
(Następny artykuł: Polacy we Francji 

w świetle najnowszych statystyk)
J. Urban 

(Przedruk wzbroniony bez podania źródła).

g Dyrekcja amerykańskiego Towa
rzystwa Kolejowego Southern Pacific zgn 
dziła się sprzedać za 10.000.000 dolarów 
rządowi meksykańskiemu swoją linię ko
lejową, biegnącą od granicy Arizony przez 
terytorium Meksyku aż do Guadalajara.

g Frank Okullch .rekordzista Australii 
w jeździć na nartach wodnych, został za
bity przez rekina. Okullch (lat 21), który 
z dwoma kolegami odbywał ćwiczenia na 
nartach wodnych 60 metrów nd wybrzeża 
pod Newcastle, przewrócił się. Świadko
wie stwierdzają, że rekin czterokrotnie 
atakował sportowca wciągając go pod 
wodę i wyrzucając następnie nad wodę.

Hitler i Stalin
jako „wielcy zwolennicy pokoju i rozbrojenia"

li
(Ciąg dalszy ze str. l-szej)

Czyny Stalina i Hitlera

120 tysięcy ofiar 
trzęsienia ziemi 

w Chinach

Stany Zjednoczone 
Australia
Kanada
Francja
Belgia
Różne kraje Amer. Połud.

93.000 
59 000 
43.000
12.000
10.000

114.000
W tej chwili liczba uchodźców, potrzebu

jących pomocy doraźnej wynosi 147.000, z 
czego 86.000 zamieszkuje na terenie stref o- 
kupacyjnych w Niemczech, 12.000 we Wło
szech, 21.000 w Autrii, 15.000 we Francji, 
8.700 w Belgii i 2.000 w Szwecji. Na ogólną 
liczbę 147.000 uchodźców przypada 31.000

A. — Czyny agresywne Hitlera :
7. 6. 33 — Pakt Czterech, zapropo

nowany przez Hitlera w celu załatwia
nia zatargów europejskich bez Ligi 
Narodów.

24. 7. 33 — Zabójstwo Dollfussa 
przez hitlerowców.

3. 3. 36 — Przyłączenie Austrii.
30. 9. 38 — Monachium : rozbiór 

Czechosłowacji i wcielenie Sudetów do 
Niemiec.

15. 3. 39 — Zabór Czechosłowacji i 
koniec niepodległości czechosłowackiej.

22. 3. 39 — Oderwanie Kłajpedy od 
Litwy.

1. 9. 39. — Najazd na Polskę, który 
stał się powodem DRUGIEJ WOJNY 
ŚWIATOWEJ.

HONG KONG. — Według niektó
rych doniesień, w czasie ostatniego trze . * 4. K • X. , . . ’ . ........ wPolakow, potrzebujących natychmiastowej
sienią. Ziemi W prowincji chińskiej i UD- pomocy. Liczba uchodźców potrzebujących
nan, W dniu 21 grudnia ub. roku, 120 opieki prawnej i politycznej, podlegających
tysięcy ludzi miało zginąć względnie bezpośrednio mandatowi wysokiego komisa- 
odnieść rany. W okręgach Kichiang, rza przy ONZ wynosi około 805 tys. ,
Chicnchuan i Haoching 70 procent 
wszystkich domów miało być zniszczo
nych.

278.000 uchodźców polskich w Europie

B. —■ Czyny sowieckie :
Środki więcej różnorodne 

i zręczniejsze : skutek ten sam

10. 3. 39 Pierwszy apel Stalina

Olbrzymi pożar 
w Rio de Janeiro

Szereg domów spłonęło - 25 rannych
Rio de Janeiro. — W składnicy alko 

holu w Rio de Janeiro powstał gwałto
wny pożar. Zapalił się głóvzny zbiornik 
z alkoholem i płomienie przerzuciły się 
natychmiast na najbliższe zabudowa
nia.

W jednej chwili prawdziwe morze 
płomieni powstało w centrum miasta.

Według pierwszych doniesień, 25 o- 
sób zostało rannych.

Na 1.250.000 uchodźców, osiedlonych lub nie, 
zamieszkujących kraje europejskie i Bliskie
go Wschodu, przypada ok. 288.000 uchodźców 
polskich. Dodać należy, że emigranci 
którzy zamieszkali przed w7oj- 
n ą na terenie Francji, Belgii, 
Holandii, Danii nie są w tych 
cyfrach uwzględnieni. Zagadnie
nie omówimy osobno za każdym razem, gdy 
będziemy przedstawiali warunki życia w po- 

i szczególnych krajach. Wielką grupę uchodź- 
; ców, będących pod opieką prawną organiza
cji międzynarodowych, stanowią Rosjanie, 
tak zwani „biali”, Hiszpanie, Ormianie. We
dług urzędowych danych z drugiej połowy 
1951 roku, 1.250.000 uchodźców zamieszkuje

skierowany do Niemiec hitlerowskich 
(18. Kongres partii).

23. 8. 39 — Przejaw imperializmu so
wieckiego : pakt niemiecko - sowiec
ki ustalający sfery w’plywow w Euro
pie.

17. 9. 39 — Zbrojny napad na Pol
skę walczącą z Niemcami hitlerowski
mi.

28. 9. 39 — Traktat niemiecko - so
wiecki ustalający podział Polski.

30. 10. 39 — „Pakty wzajemnej po
mocy” z państwami bałtyckimi.

30. 11. 39 — Atak na Finlandię, któ
ra nie chciała podpisać z Sowietami 
„paktu nieagresji” i odstąpić im swych 
baz. i

12. 3. 40 — Przyłączenie Petsamo 
traktatem z Finlandią. (Zawiesze
nie broni 1944 — Traktat pokojowy : 
1947).

6. 40 — Przyłączenie krajów bałtyc
kich i inwazja Besarabii.

1945 — W Jałcie Rosja sowiecka o- 
trzymuje wyspy Kurylskie, połowę Sa- 
chalinu i specjalne prawa w Mandżurii.

1944—1949 — Stopniowe opanowa
nie krajów wschodniej i środkowej Eu
ropy (Polski, Rumunii, Bułgarii, Wę
gier i Czechosłowacji). Dzięki pomocy 
władz sowieckich i armii czerwonej 
mniejszości komunistyczne zapewniają 
sobie monopol władzy i narzucają tym 
krajom reżim wzorowany na systemie 
Związku Sowieckiego.

— Sowietyzacja wschodnich Niemiec 
pod osłoną okupacji.

1947 — 1949 — Wznowienie wojny 
domowej w Chinach po niepowodze
niach pośrednictwa generała Marshal
la i zwycięstwo wojsk komunistycz
nych.

— Rosja podtrzymuje perfidnie nie
pokój w krajach południowo - azjatyc
kich : Indochinach, Malezji i Burmie.

1950 — Atak na Południową Koreę 
bez wypowiedzenia wojny.

— DROGA OTWARTA ... — „Ma
cie świat do podbicia !” (Marks).

Łatwo obecnie zrozumieć co oznacza 
pokój sowiecki. Tak samo jak hitle
rowcy, staliniści myślą tylko o podbo
ju świata i dlatego też nie cofają się 
przed wojną „zimną” czy „gorącą”, 
która im pozwoli na narzucenie światu 
ich „pokoju”, „pokoju” cmentarzy i o- 
kropnycb więzień.

Wypadl z pacięgu i poniósł śmierć
MELUN. — P. Badou, zamieszkały w 

leneuve-l’Etang, powracał pociągiem z
Vil- 
Pa-

ra do Coulommiers, udając się do swojego 
domu. Ponieważ przedział był przepełniony, 
stanął przy drzwiach, opierając się o nie ple
cami. Drzwi otworzyły silę nagle w pobli
żu wiaduktu Nogent. Pasażer wypad! na tor. 
Kiedy pociąg zatrzymał się, podniesiono 
zwłoki. P. Badou, najechany przez pociąg.
doznał 
nóg.

zmiażdżenia głowy oraz złamania

Powróciwszy do domu, 
zastała dom w płomieniach, 

dzieci zamordowane i męża umierającego
LONDYN. Angielka, pani Marsden,

lat 42, powróciwszy do siebie o godz. 8 rano, 
po spędzeniu nocy poza domem, zastała po
żar w domu, dwoje dzieci, lat 9 17 nieżywe 
z podciętym gardłem i męża umierającego z 
głębokimi ranami na szyi. Umieszczono go 
w szpitalu.

Policja przypuszcza, że usiłował on poło
żyć kres swojemu życiu, przedtem zamordo
wawszy dzieci i podpaliwszy dom.

Francuski statek szkolny w San-Francisco
SAN-FRANCISCO. — Poraź pierwszy po 

wojnie, francuski statek szkolny „Jeanne 
d’Arc”, zawinął do portu w San-Francisco.

.Złotą Bramą”,Kiedy przejeżdżał przed 
działa nadbrzeżne oddały na powitanie 21
strzałów. Statek pozostanie dziewięć dni w 

1 San-Francisco.

Był to ładny trzydziestoletni męż
czyzna, z pięknymi oczami, cerą mato
wą i ciemną brodą.

Zdobył on sobie odrazu sympatię 
panny de Lacroix-Marbourg, bo był 
trochę podobny do Andre’a.

— Narobiłeś mi wielkiego bólu, dok
torze, powiedziała z uśmiechem — ale 
mimo to bardzo ci dziękuję.

— Niezwykle to uprzejmie ze strony 
pani: ale nie dosyć tego, musi pani 
być mi posłuszną, bo to nieodzowny 
warunek dobrego skutku.

— Co pan rozkaże?...
— Żeby wszyscy wyszli z pokoju, a 

pani żeby się postarała wypocząć.
— Kiedy będziemy mogli pojechać 

do siebie? — zapj^tał Horacy.
— Nie prędzej jak za kilka dni. i to 

w razie, jeżeli nie będzie gorączki tej 
nocy.

Zresztą będę tu wieczorem, a także 
i jutro rano.

Les Plessis Saint-Luc zmuszeni byli 
korzystać z gościnności barona.

Ale baron wcale się o to nie gniewał, 
chociaż uchodził za bardzo oszczędne
go, skąpym jednak wcale nie był.

A nadto miał wielką dla Horacego 
sympatię.

Ojciec i syn Ducroq, pomimo wiel
kiej ochoty pozostania na obiedzie, mu- 
sieli pożegnać towarzystwo.

Wychodząc spotkań Janinę, która

kraje:następujące
Kraj Ogólna liczba 

uchodźców Polacy
Autria 309.242 11.139
Belgia 55.000 17.500
Dania 2.000 100 (?)
Francja 309.800 62.000
Grecja 9.600 brak danych
Włochy 55.000 510
Holandia 12.867 3.800
Liban brak danych 48
Norwegia 200
Niemcy zach. 150.000 51.281
W. Brytania 260.000 124.000
Szwecja 43.000 4.200
Szwajcaria 10.000 2.000 (?)
Triest 7.500 83
Jugosławia 28 000 100 (?)

danych z Egiptu i Turcji,Brak bliższych
gdzie również istnieją większe ośrodki u-

Wojna w Ineloehinath

CX.C

800 zabitych wynoszę straty Vietminhu
w bitwie pod Hoa - Binh

10 Marsylczyków wygrało 50 milionów fr. 
w Loterii Narodowej

MARSYLIA. — Numer 13.711 Loterii Na
rodowej, wygrywający główny los, 50 mlio- 
nów fr., w transzy Trzech Króli, został sprze 
dany w Marsylii, w dziesiątkach, przez bank 
Giełdy. Jedną z wygi7rwających jest rodzi
na robotnicza z pięciorgiem dzieci. Matka 
oświadczyła: „Nie wiemy jeszcze, co pocz- 
niemy z 5 milionami franków, które spadają 
nam z nieba”.

Hanoi. — Jak już donosiliśmy, atak 
jaki Vietminhczycy przypuścili dwu
krotnie w tym tygodniu na pozycje 
francuskie pod Hao inh, przyniósł 
im zupełną klęskę. W samych tylko za
bitych straty Vietmidhu w tej bitwie 
wynoszą 800 ludzi. Po stronie francus- 
ko-vietnamskiej jest 16 zabitych i 40 
rannych.

floty" brytyjskiej na Dalekim Wschodzie o- 
czekiwany jest w Saigonie 19. stycznia. Ad
mirałowi towarzyszyć będzie gubernator Sin
gapuru.

Lotnictwo bombarduje koncentracje 
komunistów

Mimo tej porażki, Vietminhczycy koncen
trują w dalszym ciągu swe siły w rejonie 
Hoa-Blnh. Koncentracje te są stale pod og
niem lotnictwa i artylerii. Na niektórych od
cinkach Vietminhczycy próbują przeprowa
dzić lokalne uderzenia.

10 osób zginęło 
w zamachu bombowym w Saigonie

Saigon. — Boniew. ,ż 5 spośród ran
nych w zamachu bombowym w Saigo
nie zmarło w ciągu nocy, ilość śmiertel 
nych ofiar eksplozyj, spowodowanych 
w środę przez terrorystów w Indochi- 
nach, wynosi 10 osób. Śledztwo wyka- ' 
zało, że w obydwu wypadkach chodzi
ło o bomby zegarowe.

Po wygraniu głównego losu 
1 ksi?dz wioski zachorował i zmarl
RZYM. — 75-letni ksiądz, Don Ąttilio Bel- 

lachionia, zmarł w klinice dla chorjch umy
słowo w Perosse. Zachorował on jesienią 
ub. r., po wygraniu na loterii głównego losu 
40 milionów lirów (około 20 milionów fr. 
francuskich).

Dowódca floty brytyjskiej na Dal. Wschodzie 
przybędzie do Saigonu

Saigon. — Wiceadmirał Russel, dowódca

RZYM. — Enrico de Nicola, marszałek 
włoskiego senatu złożył rezygnację ze swoje
go stanowiska.

Odpowiedź Tunisu na propozycje francuskie
TUNIS. •— Pisemna odpowiedź na notę p. 

Roberta Schumana, która zawierała kontr
propozycje francuskie na żądania, zawarte w 
memoriale beja Tunisu, została wręczona mi
nistrowi pełnomocnemu, delegatowi rezyden
cji generalnej. Nota odrzuca argumenty,, bę
dące podstawą kontrpropozycyj francuskich, 
ale nie wspomina o odwołaniu się do O.N.Z.

ROMANTyC^NA^

naprzód pojechała brekiem, dopiero z 
Tausia dowiedziawszy o wypadku, 
przybiegła do Merizolles.

Hiszpanka nie zauważyła wcale, że 
Renaud gdy ją zobaczył, stanął jak 
wryty i zaczął pleść niedorzeczne kom 
plementy.

Violetta, jej ukochana siostra, była 
w niebezpieczeństwie. Oto jedyn?. myśl 
jaka ją zajmowała.

— Nic, nic... proszę pani — mówił 
do niej baron — panna de ‘^acroix-Ma- 
tourg zwichnęła sobie ramię, ale po o- 
peracji, która się udała świetnie ma 
się już jak najlepiej.

Janina poszła na górę do pokoju 
chorej i oświadczyła, że już jej nie o- 
puści.

Nikt się nie sprzeciwiał ten.u.
Horacy uważał to może za zbytecz- 

1 ne. bo chciał, ażeby Violetta wyłącznie

.Paweł D'AiqR£MON£i|S-

do niego należała — ale skapitalował 
również.

Reine-Marie ukryta w cienistej al
tanie gorzko płakała.

Magdalena siedziała przy niej i usi
łowała ją uspokajać.

Dziewczynka długi czas nic nie od
powiadała.

— Przecież już zdrowa mówiła 
Magdalena — doktor zapewniał, że ju
tro nie będzie śladu wypadku!...

— Nie o to mi idzie... nie o to! — 
szeptała Reine-Marie, płacząc coraz 
bardziej.

— Więc cóż? powiedz mi jak przy
jaciółce. Ja mam tyle dla ciebie sym
patii!... Takie same masz oczka, jak 
moja Noletka, i kiedy cię widzę przy 
sobie, zdvje mi się, że mam ją jeszcze 
tutaj. Pozwól mi się pocałować, Re- 

inetko. .

Małe biedactwo oparło główkę na ra-1 
mieniu Magdaleny j drżącymi ustecz
kami szeptało:

— O! jakaż ja jestem nieszczęśli
wa!...

— Dlaczego?...
— Nie mogę powiedzieć...
— Czy panna de Lacroix-Marbourg 

sprawia ci taką wielką boleść?...
Reine-Marie pochyliła główkę.
— Nie, ależ doktor Gardonne zapew

niał...
— To szczęście!...
— Pocóż więc desperować? Wszyst

ko będzie jak najlepiej.
Reine-Ma ńe nie odpowiedziała.
— Kochasz ją bardzo... nieprawda? 

— spytała Magdalena, ażeby zmusić 
dziecko do zwierzeń, któreby ulżyły jej 
przepełnionemu sreu.

— Czy ją kocham? — wykrzyknę
ła. — Ona mnie wychowała przecie!... 
Kiedy byłam maleńką, pilnowała mnie 
po całych dniach i nocach, a teraz oto 
o mało przeze mnie nie straciła sama 
życia... To anioł, u nas wszyscy ją 
kochają i poważają. I tylko ja’;... ja 
jedna nie<powinnam!... Pan Bóg mi 
tej miłości zabrania!... Okropne... o- 
kropne... Daleko lepiej byłoby, gdy- 

i bym umarła!
Załamała delikatne rączki, przechy- 

I liła się nawznak i zaczęła szlochać.

i Magdalena patrzyła zdziwiona, czy 
to zdenerwowane i du najwyższego 
stopnia wrażliwe dziecko traci glowinę.

Nie powinna kochać ViolettyL.
Pan Bóg jej nie pozw .la!...
Co to wszystko może znaczyć?...
Czy w tych niezrozumiałych wyra

zach nie kryje się jakaś tajemnica 
1 dziwna?...

Magdalena przez delikatność nie 
chciała badać przyczyn boleści dziew
częcia, starała się ją tylko uspokoić i 

i pocieszyć
Powiadała jej, że wszyscy cierpieć 

muszą na tym święcie, że ona młodo
ści dręczona była straszną chorobą, 
która odbierała jej siły wtedy właśnie, 
gdy tak potrzebowała zdrowia dla mlod 
szego rodzeństwa. Późnie zabijał ją 
i niepokój o wątłego, chorowitego Jan
ka, później klęsk , jakie nawiedzały oj
ca, pana de Merizoiles. Nie znawany 
przez swjich. wyśmiewany przez przy
jaciół, obmawiany przez wszystkich, 
nie zrażał się on jednakże niczym. Dba 
iy o przyszłość dzieci pracował tak 
umiejętnie i z taką silną wclą, że im 
zachował majątek, że mógł je wycho
wywać i leczyć!..

Słowa, te przeplatała ciągłymi piesz
czotami i wreszcie Reinu-Marie uspo
koiła się trochę.

(Ciąg daiszy nastąpi)
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„Wolność i Pokój dla całej Europy” Japonia nowa potęga na Dalekim Wschodzie
Londyn w styczniu 1952

Pod hasłem wolności i pokoju dla 
Całej Euroj; odbędzie się dnia 24 stycz 
nia „publiczne zebranie” w R. Albert 
Hall. najvziększej sali koncc^owej 
Londynu, na zakończenie „Konferen
cji Środkowa - Wsehoanio - Europej
skiej”, zwołanej na dzień 21 bm. przez 
„Komisję Srodkuwo-Wschodnio-Euro
pejską” „Ruchu Europejskiego”.

Na ulotkach zapraszających na to 
zebranie wymienieni są pp. L. S. Ame- 
yr (wybitny działacz konserwatywny) 
jako przewodniczący, oraz Paul Rey
naud, ks .Van,a, R. Churchill (r yn pre 
miera) Paul-Hcnrj Spaak, Edw. Ra
czyński, L. Beddmgton-Behrem (kon
serwatysta i przewodniczący Komisji) 
i R. Boothby (parlamentarzysta kon
serwatywny). ‘ .

Manifestacja solidarności
Wymienione powyżej soby będą tak 

że przemawiać na tym zebraniu, któ
re, w myśl inicjatorów, stać się ma 
wielką .nanifestacją solidarności po
między wolną Europą zachodnią a u- 
jarzmioną wschodnią w żądaniu przy
wrócenia wolności narodom njarzmio-
nym i zapewnienia pokoju wszystkim., , 
Zebraniu temu życzymy oczywiście po-| - 
wodzenia. nr

(Od ivlaiacgo korespondenta}

„potępienia Jałty”. Tymczasem w 
przygotowywanych już rezolucjach 
iondyńskicl nie tylko nie będzie słowa 
o potępieniu Jałty; będą one tak zre
dagowane, że urzeczywistnienie ich bę
dzie wymagało kategorycznie zmusze
nia Sowietów — w drodze pokojowo- 
dyplomatycznej — do wykonania po
stanowień Konferencji Jałtańskiej. Nie 
ma bowiem innej możliwości dyploma
tycznej żądania od Moskwy przywró
cenia narodom ujarzmionym prawa sa
mostanowienia (poręczonego im w Jał
cie). Wypowiedzenie Jałty byłoby, 
jak wiadomo, równoznaczne z wypo
wiedzeniem wojny Sowietom (którym 
przyznano niestety w Jałcie polskie 
kresy wschodnie).
„Komisja polska" bez przcdsławicicla 

ludowców
Polscy członkowie „Komisji środko

wo Wschodnio - Europejskiej” chyta 
nie łudzą się. Bez wojny odzyskanie 
naszych kresów wschodnich wydaje 
się niestety niemożliwe, to po co więc 
ci panowie z „rady politycznej” tak 
kategorycznie potępili swego czasu „De 
klarację Filadelfijską”, kiedy dziś go
dzą s;ę na podobną deklarację w Lon-

W broszurce, wydanej z okazji wy
mienionej konferencji, stwierdzają oni, 
że będzie to „pier-wsza ckazjn zebrania 
się najwybitniejszych przywódców kra 
jów zakurtynowych na wygnaniu dla 
przedyskutowania wspólnych zagad
nień, przy pomocy ich zachodnio-euro
pejskich przyjaciół”. Stwierdzają oni

: A przecież panowie ci stanowią więk 
* sześć wśród członków londyńskiej „ko-

„La Libre Belgique”, że demokracje 
zachodnie zda,ją sobie sprawę, iż w Eu
ropie środkowo-wschodniej mogą się o- 
przeć tylko na Międzynarodowej Unii 
Chłopskiej, której St. Mikołajczyk jest 
prezesem.

Konferencja londyńska powinna 
ułatwić przywrócenie polskiej 

jedności narodowej
Jeżeli p. St. Mikołajczyk przyjedzie 

na tą konferencję (a mamy nadzieję, 
że mu nic w tym nie przeszkodzi) to i 
tak będzie najwybitniejszym Polakiem 
obecnym, czy to się komu spodoba lub 
nie. Wiemy ponadto, że p. Mikołajczyk 
wybiera się do Europy nawet nieza
leżnie od tej konferencji, a mianowi
cie dla odwiedzenia europejskich Kół 
PSL, które w Polsce jest najsilniej
szym niewątpliwie obozem polskim, a 
także na uchodztwie ma więcej zor
ganizowanych członków niż którekol
wiek z innych stronnictw. Jakiekol
wiek polskie przedstawicielstwo poli
tyczne na emigracji, jakakolwiek or
ganizacja, urządzająca manifestacje 
czy zjazdy propagandowe, nie może 
przeto być naprawdę reprezentacyjne 
tez czołowego udziału PSL.

Miejmy więc nadzieję, że londyńska

Ze wszystkich krajów dotkniętych 
niszczycielską dłonią wojny — Japo
nia pierwsza podniosła się z ruin, od
żyła i urosła w sile. A przecie"', rany 
jej były głębokie. Przed sześciu laty 
sto miast leżało w gruzach, r.ad Hiro
szimą unosiła się straszna wizja kata- 
stiofy. Dziś nie ma śLdu tych nie
szczęść. Pomoc amerykańska i niesły
chana żywotność Japończyków, ich u- 
miejętność przystosowania się do no
wych warunków zdziałała „cuda”! Tę 
żywotność i zdolność oraz umiejętność 
przystosowania się podziwialiśmy już 
'dawniej, przed wojną. Dziś rytm odtai- 
dowy życia w Japonii jest iście amery
kański, stąd nadzieje jakie Ameryka 
pokłada w owocności związku z naro
dem, który z pokonanego sta! się jej 
sojusznikiem.

Olbrzymi nakład prasy codziennej
Jest dość ciekawym zjawiskiem, że 

na Wschodzie, w krajach dziś niezależ 
nych lub kolonialnych techniczne udos
konalenia. są bardziej rozpowszechnio
ne niż w naszej starej Europie, która 
przeważnie te techniki stworzyła! W 
Tokio rojctnicy co rano udający się 
do fabryK nie schodzą do podziemnej 
kolejki, ale podróżują w wagonach za-
taczających w powietrzu luki nad sto-

(Korespondencja własna „Narodowca") 

wszechnione świadczy zarówno ilość 
wychodzących pism, jak też ich nakła
dy. Sto osiemnaście codziennych pism 
drukuje się w Japcn-i, niektóre osią
gają dwa miliony egzemplarzy!

9 milionów radio • odbiorników
Radio oczyt iście ma licznych zwo

lenników; oblicza się na 9 mil. ilość 
aparatów odbiorczych, co daj*. Japonii 
trzecie miejsce w tej dziedzinie, emisje

rówmież, że „stać się cno może znacz
nym krol.iem naprzód w przeciwdzia
łaniu skutkom zimnej wojny’ przez 
„wysunięcie wniosków politycznych, 
mogącyc.i s.ać się podstawą pokojo
wego załatwienia sprawy wprowadze
nia krajów zakurtynowych do rodziny 
europejskiej”.

Podobnie jak w Filadelfii
Trzeba wobec tego przy por.nieć, że 

będzie to pierwszą taką manifestacją 
w Europie, ale w Stanach Zjednoczo
nych odbyła się podobna wielka mani
festacja ubiegłego roku w Filadelfii, 
w której brali udział wszyscy pizywód 
cy polityczni na wygnaniu wyjąt
kiem jedynie przedstawicieli tych pol
skich stronnictw, które do P. N. K. D. 
nie należą. Przedstawiciele ci, a mia
nowicie rzecznicy tzw\ „rady politycz
nej”, uzasadnili wówczas swój bojkot j

I misji środkowo - wschodnio - europej- 
! skiej”. Wśród jej wiceprezesów znaj
dujemy nazwisku p. Jerzego ZdJechow 
skiego, przewodniczącego komitetu wy 
konawc.zvgo „rady politycznej”, obok 
b. ambasadora Raczyńskiego i dr Re
tingera, do rady politycznej zbliżonych. 
.Sekretarzem komisji jest p. I. Pom.an- 

; Bławdziewicz, siostrzeniec i człowiek 
: zaufania p. Zdziechowsk.ego. Znajdu
jemy wśtód członków komisji ende
ków. socjalistów, „nidowców” i jedne
go tylko rzecznika Str. Pracy (i P. N. 
K. D.), prof. Glaser a a żadnego ludow
ca. W tut. dzienniku senatora Kirkie- 
na twierdzi się, jakoby prezes Miko
łajczyk był zaproszony na konferencją 
wyłącznie jako prezes M. U. Chł., a 
nic jako „przedstawiciel polski”. Nie
nawiść tego dziennika do PSL powo
duje, że tym panem nie przychodzi do 
głowy, iż St. Mikołajczyk, przewodni
czący chłopskiej organizacji międzyna
rodowej, do której wszedł jako rzecz
nik ca-ego włościanstwa polskiego, 
jest dla opinii publicznej czymś wię-
cej niż tylko przedstawicielem wdasne- 

| go kraju! Zapominają też, co pisał 
pominięciem w'e wspólnej deklaracji i prawicowy organ katolicki w Belgii

Produkcja zwierzą! domowych i drobin 
w Rosji sowieckiej maleje, co jest dowodem 
ubożenia kraju i przyczyną bezwzględnej 

eksploatacji krajów* satelickich
„The Economist”, wielki angielski 

organ poświęcony sprawom gospodar
czym, umieścił ostatnio artykuł pro
dukcji zwierząt domowych i drobiu w 
Rosji sowieckiej, z którego podajemy 
niektóre dane:

Konie: W roku 1916 było w Rosji
36 milionów koni, według urzędowych

wadzenie kolektywizacji) — 50 milio
nów: 1940 r. — 108 500 000; 1950 r. — 
99 000 000 czyli 22 miliony mniej niż 
w r. 1916.

Bydle: To samo widać w sianie li
czebnym bydła, którego było w r. 1916 
— 60 600 000 sztuk. W roku 1922 '— 
liczba bydła zmniejszyła się do 45 mil.

statystyk sowieckich jest tam obecnie! 699 tys.. w roku 1929 tyło 67 100 000
- -------------- sztuk. W r. 1933 po zaprowadzeniutylko 13 700 000 koni. Na pierwszy 

rzut oka wydawałoby się, że to zmniej
szenie zależne jest od systematycznej 
mechanizacji zastosowanej w rolnic
twie. Wytłumaczenie to jest tylko w 
części prawdziwe. Wykazują to do
kładnie cyfry. Po znacznym spadku 
liczby koni po rewolucji bolszewickiej 
było w 1922 r. — 24 miliony koni a już 
w r. 1929 liczba koni dojJa do 34 mil. 
600 tys. Kolektywizacja spowodowała 
bardzo duży spadek, guyż w r. 1933 
było w Rosji sowieckiej już tylko 16 
mil. 600 tys. koni. Od tej daty reżim 
bolszewicki starał się ustawicznie o 
zwiększenie siły pociągowej. Tylko jed 
nak w' części udało mu się to, gdyż w 
r. 1940 było w Rosji suw. dopiero 20 
milionów koni. Po zakończeniu wojny 
w r. 1945 było tylko 10 500 000 koni, 
a obecnie liczba koni w Rosji sow. wy
nosi 13 700 000 wobec 36 milionów w 
roku 1916.

Owce: Ubóstwo sowieckie występu
je jeszcze bardziej w ilości posiadanych 
owiec. Należy pamiętać o tym, że po
między rokiem 1916. a 1921 ludność 
Rosji sowieckiej znacznie wzrosła, a 
ilość owiec zmniejszyła się w tym cza- 
się o prawic 20 proc, pomimo wysilił u 
kołchozów zwiększenia stanu bydła i 
owiec. Oto różne dane o stanie liczeb
nym owiec w różnych Irtach: 1916 r. 
— 121 200 000; 1922 r. — 91100 000: 
1929 r. — 147 000 000; 1933 r. (zapro-

kolektywizacji tyło tylko 38 400 000 
sztuk bydła. Przed samą wojną było 
w Rosji sow. 71 milioLJW sztuk by
dła, a po zakończeniu wojny zaledwie 
47 milionów.' W roku 195» przy du
żym zwiększeniu liczby ludności Rosja 
sowiecka posiada tylko 57 milionów 
sztuk bydła, t. zn. mniejszą ilość niż 
w roku 191G.

Jeżeli chodzi u trzodę chlewną, to sy
tuacja jest nieco lepsza, gdyż obecnie 
znajduje się w Rosji sowieckiej 24 mi
liony świń, a w roku 1916 było 21 mi
lionów. Cyfry te wykazują jednak 
wielkie u bóstw'o sowieckich wieśnia
ków', gdyż na 9 mieszkańców w' Rosji 
sowieckiej przypada tylko jedna sztu
ka nierogacizny. Stany Zjednoczone, 
których ludność przedstawia 3/4 lud
ności Rosji sowieckiej posiadają prze
szło 60 milionów sztuk trzody chlew
nej.

Porównanie ze Stanami Zjedn. wy
chodzi również na niekorzyść Rosji so
wieckiej, jeżeli chodzi o stan bydła: 
57 milionów w Rosji sowieckiej, a 80 
mlionów w Stanach Zjednoczonych.

konferencja uchodźcza i manifestacja. ijCą; przed pracą mają czas przeczy- 
w Albert Hall’u ułatwią a nic utrud-; gazcte, albowiem codzim j pisma 
nią przywrócenie Jedności Narodowej. roznoszoi;c Są już przed piątą rano! 

Ar. Jak barczc czytelnictwo jest rozpo-

Ludzie doby obecnej

Marszalek Montgomery
Obiegały ostatnio pogłoski, że marszałek 

Montgomery, bezpośredni zastępca generała 
Eisenhowera, może być wysłany do Malezji 
w charakterze Wysokiego Komisarza w celu 
przywróceń a tam sytuacji, która staje się 
tak samo poważną, jak sytuacja tv Indo- 
chinach i ta nominacja mogłaby nastąpić w 
razie,przyjęcia przez generała Eisenhowera

prezydenta St. Zjedn.kandydatury na

xfirchittum)

'V

Francji. Objął też zaraz dowództwo wszyst
kich brytyjskich sił zbrojnych.

Po 6 czerwca 1914 r, wojska brytyjskie pod 
jego dowództw em nrowadzą ciężkie walki porl 
Caen. Później N etney odstępują i wojska 
generała Montgomery'ego zajmują porty i 
wyrzutnie V 1. W sierpniu 1944 roku zosta- 
je wicemarszałkiem, a później marszaklcm.

W czasie ofensywy niemieckiej von Rund- 
staedta dowodzi frontem ciągnącym się od 
morza Północnego do Ardenów. Na wiosnę 
1945 roku wkracza do Holandii po przejściu

odbywają się w przeciągu szesnastu 
godzin na dobę. Na kaźdyn zresztą od
cinku zbiorowego życia praca vrre pod 
kierunkiem specjalistów i znakomitych 
organizatorów. Potęga przemysłowa i 
techniczi a rośnie z dniem każdjm.

Gwałtowny przyrost ludności
Naród japoński rośni; też liczebnie 

z zawrotną szybkością. Przeciętnie każ 
da rodzina składa się z ośmiu osób, 
dwoje ru-.kiców i sześcioro dzieci. Ale 
w wielu potomstwo jest liczniejsze. A- 
dministrac-j? amerykańska zakłopota
na trudnym do rozwiązania zagadnie
niem wyżywienia rozmnażającej się lu
dności przyjęła prawo ograniczające 
ilość urodzin. Wychodząc 3 założeń re
ligijnych i moralnych duchowieństwa 
katolickie w Japonii wniosło przeciwko 
temu protest.

Statystyka poda je rastępująci cy
fry: w przecigu 5 lat naród japoński 
powiększył się o 6 milionów jednostek, 
do których trzeba dodać 5 milionów 
JapończyKÓw repatriantów', czyli że 
z 72 milionów pod-dósł się ao oó mi
lionów. Ilość urodzin znacznie prze
wyższa liczbę zgonów; pierwsza wyno
si 2.356. i 56, druga zaś 908.782 zapisa
nych na przestrzeni 1950 r.; czyli w u- 
biegłym reku przybywało co miesiąc 
sto tysięcy nowych obywateli japońs
kich.

Postęp toclmiczny
Postępy Japonii na drodze material- j

nego rozwoju nadają j<j europejski, 
lub raczej amerykański wygląd zewnę 
trzny. Pewien, nieliczny zresztą odłam 
młodych Japończyków nie zrozumiał, 
że obok technicznych postępów i udo
skonaleń cywilizacja zachodnia zawie
ra zasady, prawa i moralność, bez któ
rych żad.ia cywilizacja utrzymać się 
nie może i jest skazana na zagładę. 
Odrzuciwszy swoje nipońskie tradycje 
i wierzenia nie zastąpili ich liczem i 
gorszą resztę społeczeńsfwa brakiem 
dyrektyw życiowych i anarchią pojęć.

Przeobrażenie duchowe
Po zmianie jaka nastąpiła w oficjal

nej religii, której podstawą było bos
kie pochodzenie cesarza, „syna Słoń
ca”, sprawującego rządy w* imieniu 
najwyższego bóstwa, (cc Japończykom 
i Japonii nadaw'tło charakter uprzy
wilejowanego naiodu i kraju) oraz mi
łość ojczyzny łączyło z miłością nieba i 
cesarza — nastąpiło duchowe rozdroże. 
Ale odczuły je głównie sfery mające 
bliższy kontrkt z zachodnim sposobem 
myślenia: szerokie warstwy narodowe 
pozostały mniej łub więcej wierne prze
szłości, a nawet coraz wyraźniej po
wracają do niej.

Na innym miejscu pisaliśmy, że ka
tolicyzm robi w Japonii., znaczne po
stępy; w najwyższych sferach japońs
kiego społeczeństwa są katolicy, nawekt 
w środowiskach japońskiego ducho
wieństwa jest zainteresowanie religią 
chrześcijańską, czego dowodem było 
zwrócenie się do katolickich misji z 
prośbą o wykłady z tej dziedziny. Mo-
żna przypuszczać, iż w sferach wy
kształconych, mających poczucie nad
przyrodzonego świata — Misje znaj
dą pod: ..ty grunt pod ewangeliczny 
posiew.

Argus,

Największe wulkany świata

Powolanic do kariery wojskowej
Bernard Mentgomery un.dził się dnia 17 

listopada 1887 r. i był synem anglikańskie
go biskupa. Dzieciństwo jego upłynęło w at
mosferze ‘rodzinnej na nauce i módl twie. 
Jednak już jako miody chłopiec odczuwał on 
pociąg do ćwiczeń fizycznych i w gimna
zjum należał do najlepszych pływaków i naj
lepszych graczy w krokieta ! w rugby. W 
r. 1908 zestal przyjęty .jako kadet do Szko
ły Wojskowej w Sandhurst, gdyż obrał so
bie karierę swego dziadka, generała Mont
gomery. który był gubernatorem Pendżabu.

Wojna światowa
W roku 1914 porucznik Montgomery, ma

jąc 26 lat wylądował we Francji wraz ze 
swym pułkiem z korpusem marszałka Fren- 
cha. W październiku został zaro anowany 
kapitanem, był ciężko ranny i otrzymał od
znaczenie „Distinguished Service Order”. W 
ciągu 4 lat wojny był sześć razy wyróżnio
ny i dwa razy odznaczony.

W roku 1918 poprosił o przydział do Ar
mii Renu. Później zestal mianowany bry
gad erem pewnej jednostki irlandzkiej, gdzie 
pozostał do roku 1922.

W roku 1923 został przydzielony do armii 
w Indiach, gdzie przebyu al do r. 1931. W r. 
1934 otrzymał stopień pułkownika. Niedługo 
potem został oficerem sztabu głównego i In
spektorem Szkoły Wojskowej w Camberley. 
Otrzymał też różne misje w Egipcie i Pa
lestynie, szczególnie w czasie zatargów po
między Arabami i żydami. Od roku 1937 był 
dowódcą 9. brygady piechoty już jako ge
nerał.

Druga wojna światowa
W roku 1939 generał Montgomery został 

wysiany ze swą brygadą do Francji, później 
zaś dowodził 3. dywizją, którą udało mu się 
w części ewakuować z Dunkierki. Po powro
cie do W'. Brytanii otrzymuje bardzo ważne 
stanowisko: dowódcy południowo-wschodniej 
części W. Brytanii, właśnie w tym czasie, 
gdy Niemcy przygotowywali inwazję Anglii.

W r. 1942 Churchill odda je mu dowództwo 
8. Armii w Egipcie. W październiku ataku
je i hije Roromla pod El-AIemein i wypędza 
Afr ka-Korps aż do Tunisu i to pomimo linii 
Mareth.

W lipcu 1942 roku zajmuje Sycylię, a we 
wrześniu wojska 8. Armii, do której należy 
polski 2. Koipus walczą już we Włoszech. W 
styczuln 1941 roku generał Montgomery zo
stał jednak odwołany do Londynu, aby do
pomóc do przygotowania planu lądowania we

w marcu Renu i dwhodzi do Lubeki. To je-
mu właśnie poddają się 
niemieckie siły zbrojne.

I uu JUuiKni, tu 
północno-zachodnie -*a '** ’tro wybuchu

R k 1883 przejdzie chyba na zawsze, do trów ponad )>ow1erzclmię. Wybucha w krót- 
historii, nie dlatego, że odbyła się wtedy kich odstępach czasu — co kilkanaście mi- 
------ - ■ . . . — • HUt YVyrzuca ogniste kule i popiół; lawa wlecz. powodu największe-
go wybuchu wulkanu, jaki ludzie znają.

.Między Sumatrą a Jawą, leży grupka wysp 
Krakatau. Na jednej z nich był wulkan Ka- 

Marszalek Montgomery po zakończeniu który uchodził za wygasły. Jednak w 
wojny „ marcu 1945 r. zośka je dowódcą bry-, sierpniu 1883 r. zaczęły się wybuchy, które 
tyjskich wojsk okupacyjnych w Niemczech, krótkim czasie prawic całą it^spę uysa- 
w styczniu jednak 1916 r. opuszcza Niemcy,' dziły w powietrze, krater zapadł się w mo- 
ahy zająć ważniejsze stanowisko szefa ntpe-1rze* Obliczają, że jakie 18 km. kumcznic

- - i kamieni wyleciało pod niebo. Wybuch słysza-
i no aż po Singapore i Australię. Fala powic- 

pow ierzono ^fza oiirążyla kilkakrotnie ziemię. Kamienie 
m^iszakowi Montgomery emu naczelne do- • ^wrzucone zostały na kilkadziesiąt kilorac- 
wudfctwo sil zbrojnych tuli Zachodniej. Mar. t|.*óu ło§cj chmurv pyłu wyrzucone na 
szalek Montgomery ustanowił kwaterę głów- jal(ie km okrażah zlemię przcz dwa la
ną w zamku Fontainebleau i pozostawał na». W)3tołały przyćmienie światła slonecz- 
tym stanów sk-) az do przybycia r.a początku j n<1 Pow8t$xła na skutek wybuchu fala mor 
ub. r. gen. Eisenhowera, naczelnego dowud-j włeikoAci kHkudziesjcc'm metrów. Dopły - 

r.-z t,łjMająe do brzegów' Sumatry i Jawy zabiłą 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi.

Rok 1902. — Druga pamiętna data, gdy 
dal znać o sobie wulkan Mt. Pele na Marty
nice (wyspa w1 środkowej Ameryce). Z ot-

Po zwycięstwie
Montgomery po zakończeniu

rialnego Sztabu głównego.
W październiku 1918 roku

cy rmi atlantyckiej. Wówczas to mai 
Montgomery został zastępcą dowódcy atlan-
tyckich sił zbrojnych.

Wiadomości z BELGII
Pociąg towarowy wykoleił si? w Gembloux

BRUKSELA. — W zeszły wtorek pociąg 
towarowy Nr. 16.108 zdążający z Brukseli do 
Namur wykoleił się po wyjeździć ze stacji 
Gombkux. Siedem wagonów towarowych 
wywróciło się i zatarasowało Linie kolejowe 
z Namur do Brukseli, z. Landen i z Jenieppe- 
sur-Sambre via Mazy. Ruch kolejowy na tych 
liniach uległ wstrzymaniu przez całe przed 
południe.

Nadesłanym z Schaerbeek i z Ronet dźwi
gom udało się około południa oczyścić naj
pierw linie z Landen, Jemeppc-sur-Sambre,
a w końcu linię Bruksela — Namur.

77-letni starzec poniósł śmierć 
w wypadku drogowym

ANTWERPLA. — Przechodząc pomiędzy 
dwoma tramwajami obok Banku Krajowego 
w Antwerpii, 77-letni Edward Minnebo, został 
znienacka najechany przez samochód i po
niósł śmierć na miejscu.

wartego boku wulkanu fala ognia i rozpalo
nego popiołu runęła na sąsiednie miasto St. 
Pierre, nieszcząe doszczętnie domy i wogóle 
wszystko co spotkała na drodze. Wystarczy
ło kilka minut, by zginęło 40.000 ludzi!

Na wyspach Hawajskich na Oceanie Spo
kojnym jest wulkan Mauna Loa, którego po
łożenie jest bardzo oryginalne. Na wysokości 
4.000 m. leży duża płaszczyzna, której boki 
opadają 6.000 ru. w głąb morza. Krater jest 
długości 6 km. i szerokości 3 kro., a głębo
kości paruset metrów. Tuż obok znajduje się 
drugi wulkan Kilanea. W jednym z nich jest 
inorze płynnej ławy, zwane przez‘tubylców 
Halemaumau. W nocy daje to śliczny efekt, 
bo lawa silnie świeci w kolorze jasno - żół
tym.

Sławnym jest wulkan Wezuwiusz w pld. 
Włoszech, którego wybuch w 79 r. zniszczył 
miasta Herkulanum i Pompeę. Zalanie i za
sypanie tych miast miało tę „dobrą” stronę, 
że zakonserwowało pamiątki życia Rzymian 
aż do naszych czasów;

Etna na Sycylii jest od wielu tysięcy lat 
stale czynny i obecnie zagraża dwom mia
stom.

Stromboli na wyspach Liparyjskich jrst 
stale czynnym. Znajduje się na jakieś 2.000 
m. w głębi morza, skąd w j staje 1.000 mę

nim gotuje się i przelewa stokiem do morza. 
, By wymienić jeszcze jeden sławny wuJIcan. 

podam Popocateul, niedaleko miasta Meksy
ku — jego ostatni duży wybuch nastąpił w 
roku 1545.

Jest w ogóle na ziemj czynnych wulkanów 
ok. 400. — Takie, jakby centrum wulkanów 
znajduje się. naokoło Oceanu Spokojnego. 
Najwięcej ma ich Japonia, z nich najsław
niejszy jest Fudżijama — symbol Japonń, 
uwieczniony w licznych drzeworytach naj
sławniejszego japońskiego malarza Hokusai. 
Oczywiście, Japonia ponosi wielkie straty z 
powodu wybuchów i trzęsienia ziemi. Jest 
jednak jedna dobra strona ; oto opadający 
popiół użyźnia ziemię, i zrobił z gruntu za
sadniczo Jałowego, frajżyźniejsze pola ryżo
we.

W ciągu ostatnich 400 Lat zginęło przez 
wulkany ckoło 200.000 ludzi. Tylko od 1800 
r. zanotowano aż 2000 wybuchów.

Nowe wulkany nieraz, wynurzają się z oce
anów. Wyspy potrafią się zapadać w morzu 
— powierzchnia ziemi zmienia, się wciąż.

Przyjęto, że wnętrze ziemi składa się prze
ważnie z roztopionych metali tak zwanej 
magma. Panuje tam 6 — 8 tys, stopni. Ca
łość otoczona jest skorupą grubości 40 km. 
złożoną przeważnie z kamieni, a więc mate
riałów z górą dwa razy lżejszych niż ma
gma (żelazo i niekiel). Ziemia, jako całość, 
ma ciężar gatunkowy 5,5, to znaczy jest 5,5 

। razy c.ęższa od wody. — Poniżej skorupy 
jest warstwa mieszaniny siarki, żelaza i róż
nych związków grubości powyżej 1.000 km. 
Oczywiście magma znajduje się pod olbrzy
mim ciśnieniem. Jeżeli z jakiegoś powodu 
nastąpi odciążenie ciśnienia, to w miejsce to 
wciska się magma, podchodzi do wnrstw o 
niższej temperaturze. Tu wiele minerałów 
krystalizuje się. Przytem wydzielają się ga
zy i para wodna. Napięcie ich coraz bardziej 
rośnie, aż znajdzie sobie ujście na powierz
chnię ziemi — wybuch zaczyna się!

Lawa zwykle wybucha jednym — głów
nym kraterem, a czasem znajdzie sobie do
datkowe boczne wyjście.

Przy wielkich wybuchach mamy 3 czynni
ki ciśnienie, gęstość i tcm]»eratura, te chcą 
się wyrównać w stosunku do otoczenia — - 
gdy równowaga nastąpi, wybuch kończy się 
— mamy spokój.

iiiiiiiiiiiniiiiiii czyli jak kapitan Rob stał się milionerem iiiiiiiiimiiinin

Polityczne 
oblicze świata 

w końcu 15)51 r
W kolorze czarnym — kraje 

Paktu Atlantyckieg / oraz ich 
alianci, protektoraty i kolonie.

W kolorze oiałym — Rosja 
sowiecka i kraje o narzuconych 
pizcz nią rządach.

Kreskowane — kraje Ligi A- 
rabskiej.

Kropkowane — inne kiaje.

W powyższym stanie rzeczy szukać 
należy ugaiacania Polski przez Rosję 
z mięsa i wyrobów mięsnych, zwłasz
cza, żc Rosja robi wielkie zapasy kon
serw mięsnych na wypadek wojny.

NORV

Naprzód, Jojo, bo mimo wszystko musimyTobiasz.

pochodnią. Czerwone płomienie buszują z gwałtownością

się wydaje na pozór. Księżyc znów skrył się za obłokami,

.... . . . Saboiażyści pospiesznie i cichaczem odpływają ku
Lecz okazuje się, że sprawa nie jest tak łatwa, jak. wybrzeżu...
rodnie na nnzór Ksiezvc znów skrvł si» za obłokami,* (Cv>y dalsvy nast<ipi)

Pays du Parte 
ainsiiFjeleurtaiBteipwec- 
torah; eł cokwes - ■

I "" IUUR6S et sw aUtes
Pay* de ta Ligue Arabs

spełnić zadanie. Należy unieszkodliwić „Rotterdam". Jest 
to najszybszy jacht z całej grupy współzawodników...

— Aa... — mamrocze w odpowiedzi krajowiec, który 
dopiero teraz pojmuje sprawę wyścigu poprzez Ocean.

Szalupa prawie bezszelestnie sunie po wodach przy
stani.

— Wyobrażasz sobie, mój stary — Tobiasz podnieca 
chciwość "krajowca — gdy uda się nam załatwić pomyśl
nie zadanie, „Rotterdam" odpadnie, a wówczas „Mem-

(Ciąg dalszy — Odcinek nr. 13)

phis" wysunie się niewątpliwie na czoło wyścigu. Wiesz,
że Larry jest hojny dla tych, którzy są mu posłuszni i nie ku niebu.7.. 
wahają się przed żadnym przedsięwzięciem...

Jak tylko możliwe najciszej, obaj służalcy Larry'ego 
wiosłują w kierunku statku, który jest zakotwiczony w 
porcie.

— Widzisz go, Jojo? — pyta Tobiasz krajowca.
— Tak. Ach to ten?...
Księżyc, dotychczas skryty za obłokami, wychyla się 

i żegluje po pogodnym niebie. To nie jest na rękę spi
skowcom.

— Akurat teraz zachciało mu się wyleźć! — przeklina

UMW SOVlCTtuL'E

B
1

CHINE

z czego Tobiasz jest bardzo zadowolony, ale w ciemności 
nazwy statków nie są łatwe do odczytania.

Tobiasz myli się i bierze „Mayflower" za „Rotterdam".
Wspinają się na jogo pokład. Zbyteczna ostrożność, 

bo wnet stwierdzają, że załoga wysiadła na ląd, nie zo
stawiwszy żadnej straży. Czyż mogą istnieć lepsze warun
ki powodzenia przedsięwzięcia?

— Ależ to są idioci!... — pokpiwa Tobiasz. — Jojo, 
daj bańkę z benzyną! — rozkazuje.

Krajowiec przynosi wielki baniak. Spieszą się obaj 
w niecierpliwości.

Tobiasz chlusta benzynę na pokład, spryskuje maszty 
j żagle, zlewa obficie kabinę sternika.

Sabotaż jesi szybko wykonany. Tobiasz i Jojo prze
sadzają balustradę i opuszczają się do szalupy. Po boku 
statku sączy się nikła struga benzyny. To wystarcza w 
zupełności. Tobiasz przytyka do niej zapałkę i płomień 
szybko wspina się na pokład...

W parę minut dumny „Mayflower" staje się jedną



Jak nie należy postępować

Samotna kobieta w literaturze obcej

Zazwyczaj dcłry przykład działa wycho
wawczo, lecz czasami uczymy się, jak nie 
należy postępować, kiedy uderzy nas brzydo
ta czyjegoś postępowania. Oto dwa drobne, 
lecz charakterystyczne przykłady: w prze
dziale kolejowym siedzi na przeciwko mnie 
starsza pani. Na drugim krańcu tejże ławki 
młody człowiek, typ południowca, bardzo cie
mna cera, czarne oczy, zaniedbane ubranie, 
widać, że wraca z rcboty. Wszyscy troje mil 
czymy. Strasza pani wychodzi na korytarz 
i zapala papierosa. Stoi nawprost drzwi na. 
szcgo przedziału. Nagle rozlega się gwizd. 
Odwracam szybko głowę: to południowiec 
gwiżdże. Gdy widzi, że patrzę na niego, wo
ła: „Ogień!” („feul”). Przestraszona pytam: 
„Gdzie?...” Pokazuje palcem na panią na ko- 

'rytarzu i na papierosa który trzyma w u- 
stach...

— Jakto, pan gwiżdże na tę panią? Niech 
pan wstanie, podejdzie do niej i poprosi, że
by pozwoliła panu zapalić papierosa.

Młody człowiek wzrusza ramionami i krzy 
wi się...

— Proszę pani —- zwracam się do podróż
nej — ten młodzieniec nie śmie poprosić 
panią o zapalenie papierosa.

Pani zbliża się do niego, on nie rusza się 
z miejsca, przytyka papierosa i z trudem wy
ksztuszą słowo „dziękuję”.

Zapytuję go skąd pochodzi ?
— Z południowej Afryki — odpowiada.

■ PRIMESOIE” ■
LILLE - 37, Rue Neuve, 37 - LILLE

(Obok placu G-ćnćral de Gaulle)

JEDWABIE - Wyroby WEŁNIANE • NOWOŚCI
Zwrot ceny biletu kolej. 3 kl. dla 

kupujących za okazaniem 
niniejszego ogłoszenia

Grzeczność pociąga
Nie nosić grzeczności, tak jak się nosi ze

garek, który wyciąga się od czasu do cza
su, ażeby zaimponować ludziom i osobom z 
nami przebywającym. Trzeba być zawsze 
grzecznymi, gdziekolwiek się udajemy.

Rozsiewajmy radość wszystkim i wszędzie. 
Pamiętajmy, że osoby, które rozweselają dru 
gich. nie potrafią utrzymać radości i 
wesela zdała od siebie. Postępuj zawsze tak, 
ażeby ludzie czuli się swobodni w twojej o- 
becności. Rozsiewaj drobne uczynki dobroci, a 
niegrzeczność innych przeoczaj.

Nie bądź nigdy przyczyną ażeby druga oso 
ba została wyśmianą i raczej zrań swoje, 
aniżeli drugiego uczucie. — Trzeba pamiętać, 
że grzeczność wraca do tego, który wysłał 
ją w świat.

Bądź łagodnym, dobrym, prostym w swoich 
wymaganiach i otwarty w poczynaniach. 
Czyń tak, żeby zadowolić drugich, a nie sa
mego siebie. To są właśnie najgłówniejsze 
cechy człowieka o dobrym charakterze.

„Cudowne leki”
Jak doniosły dzienniki, pewien lekarz zmarł 

w. kilka godzin po zażyciu „cudownego” le
karstwa, przez siebie sfabrykowanego. Otrzy
mał doskonałe wyniki, stosując je zwierzę
tom. Nic zawahał się więc spróbować, jak 
ono działa na własnej skórze. W kilka chwil 
po połknięciu „cudownej” mikstury, .stracił 
przytomność. Przewieziony do szpitala, pomi
mo usilnych zabiegów kolegów - lekarzy, 
zmarł.

W danym wypadku ofiarą padł sam wy
nalazca lekarstwa i do tego doktór medycy
ny. Ale ileż spotyka się wypadków, kiedy 
ludzie lecząc się, że tak powiem, własnym 
przemysłem, nabawiają się choroby. A po
mysły bywają wręcz fantastyczne. To, co 
przytoczę jest faktem, jaki widziałam na wła 
sne oczy. Cierpiący na żołądek, wykształco
ny, kulturalny muzyk, w starszym wieku, 
pokazał mi moczące się w miseczce z wodą 
stare gazety. Przypuszczałam, że chodzi o 
wymycie naczynia.

— Jest to moje lekarstwo — powiedział z 
powagą profesor. — Wycinam z gazet arty
kuły o cudownych uzdrowieniach ludzi, o sku
tecznie działających lekach, moczę wycinki 
przez noc i wypijam tę wodę naczco. a fluidy

Worek do bielizny

Chciałam mu powiedzieć, że powinien się 
nauczyć europejskich manier i nie gwizdać 
gdy czegoś chce, a grzecznie poprosić. Nie 
zdążyłam, bo trzeba było wysiąść z pcciągu.

A oto drugi przykład, o którym opowiada 
ojciec Pradel. Świadkiem owej sceny była 
dziennikarka Genowefa Duhamelet, Lekcji 
grzeczności udzieliła wykwitnie ubranemu 
młodzieńcowi urzędniczka kolejowa. Podróż
ni mieli przed sobą ncc, którą spędzą w wa
gonie. Na dworcu zjawia się wózek z podu
szkami i z pledami do wynajęcia. Jeden z 
podróżnych wychyla się przez okno, starając 
się zatrzymać urzędniczkę popychającą wó
zek. Zamiast zawołać na nią, gwiżdże, naj
pierw cicho, a później coraz głośniej. Kobie
ta z pewnością słyszy, że gwiżdżą na nią, 
lecz nie odwraca się. Znowu przyzywa ją 
gwizd... — tak samo bez rezultatu. Wtedy

Dlaczego jesteśmy otyli ?
Co pow oduje otyłość u kobiet i mężczyzn ? 

Różni różnie sobie to tłumaczą. Jedni mó
wią, że pochodzą z takiego rodu, rodzice są 
lub byli otyli, dziadkowie i pradziadkowie 
także, itd., więc nic na to poradzić nie mogą. 
Inni znowu skarżą się, że otyłość ich spowo
dowana jest przez pewne zaburzenia gruczo
łów'. Wiedza lekarska udowadnia faktami, że 
w tych twierdzeniach nie ma słowa prawdy. 
Jako przykład podają, że na 200 otyłych o- 
sób, jakie poddały się badaniom lekarskim, 
przekonano się, że tylko jedna z tych dwu
stu osób cierpiała na zaburzenia gruczołów.

„Jesteśmy otyli” — powiada ekspert dr 
Edward A. Stieglitz — „bo objadamy się”. 
Dr. Stieglitz mówi z doświadczenia, gdyż 
dzięki silnej woli potrafił, stosując odpowie
dnią dietę, stracić 60 funtów na wadze. Dr 
Stieglitz więc posądza wszystkie otyłe oso
by o brak silnej woli przy stole jadalnym.

Znany psychiatra dr Hilde Bruch z Uni
wersytetu Columbia powiada znowu, że 
nadmierne objadanie się jest objawem za
burzeń nerwowych, spowodowanych kłopota
mi rodzinnymi, nudą lub pewnym niezadowo
leniem z życia.

Lekarze udowadniają, że osoby etyle zapa
dają częściej na zdrowiu. Prędzej przy póź
niej zapadają na choroby serca, wysokie ci
śnienie krwi, nerek a nawet w niektórych 
wypadkach na cukrzycę. Ażeby więc prze

dłużyć sobie życie, osoby otyłe natychmiast 
powinny zastosować dietę odtłuszczającą. 
Nie trzeba koniecznie głodować ale należy o- 
graniczyć ilość spożywanych dotychczas po
karmów do połowy.

Należy dalej eliminować z codziennych po
karmów wszelkie tłuszcze, słodkie i mączne 
potrawy. Można się przecież obejść bez śmie
tanki i cukru do kawy (czama kawa nie po
siada żadnych kalorii), unikać piwa i alko
holu (jeden gram alkoholu zawłćra’7 ka
lorii), dalej wyeliminować z diety wszelkie 
potrawy mączne i smażone.

zawartej treści działają na mnie uzdrawia
jąco...

Biedny profesor już od dw7óch lat spoczy
wa na paryskim cmentarzu.

Od reumatyzmu ludzie noszą kasztany w 
kieszeni. To jest chociaż środek nieszkodliwy 
dla zdrowia, a jedynie defasonujc ubranie 
swym ciężarem.

Do modnych obecnie „cudownie” działają
cych leków należy picie ■wszelakich soków 
owocowych i jarzynowych na czco i to, choć 
obecnie jest zimno, nieogrzanych.

Znam wypadek, kiedy młoda kobieta, gdy 
przybyło jej na wadze, postanowiła schudnąć 
i to w szypkim tempie.

Nie ma tańszego lekarstwa od... głodówki. 
Niestety po nawet niezbyt długim czasie, 
przyszło wydać rodzinie dużą sumę... na po
grzeb, gdyż „odchudzona” pacjentka prze
niosła się do wieczności...

Można by przytoczyć setki rodzajów' lecze
nia własnego pomysłu, lub też stosowania 
środków, podyktowanych przez kumoszki. Co 
jednej osobie pomoże, może dla drugiej być 
bardzo szkodliwe.

Nie bądźmy więc tak pochopni o przyjmo
waniu „cudownie uzdrawiających” środków’...

An.

Narzutka (liseuse)

I młodzieniec decyduje się zejść z pociągu, bie
gnie na peron, dosięga urzędniczkę: Czyż 

■ pani nie słyszy’. Wołałem panią?
— Jak pan wołał na mnie?

। Młodzieniec zawahał się przez chwilę: — 
Ależ! Gwiżdżąc!

— Oh, tego nie słyszę, należało przywo- 
1lać mnie po imieniu. Bo ja, widzi pan, mam 
imię i nazwisko jak i wszyscy inni. Rozmó
wca jest zmieszany i jąka się: „Jakżeż pa
nie chce? Czyż znam nazwisko lub imię pa
ni ?”

A urzędniczka odpowiada ze spokojem:
— Ależ tak, proszę pana, pan zna moje 

nazwisko. Nazywam się „poduszki — pledy”. 
A teraz, czego pan sobie życzy? — zapytała 
z uśmiechem.

Przypuszczam, że ów zamożny młodzian 
oduczył się gwizdać na ludzi. An.

Jeśli czujemy się głodni to pamiętajmy, że 
świeży owoc nie tylko jest potrzebnym i 
korzystnym dla zdrowia, ale jest także bar
dzo zalecanym w diecie odtłuszczającej.

Przepisy kucharskie

Ciastka daktylowe
Przyrządza się je w następujący sposób: 

przesiać razem 2 filiżanki mąki, 3 łyżeczki 
proszku do pieczenia, pół łyżeczki soli i 2 
łyżki cukru. Osobno ubić razem jedno jajko, 
jedną filiżankę mleka i dwie łyżki roztopio
nego masła i wlać do przesianej mąki. Za
mieszać i dodać pół filiżanki posiekanych 
daktyli, ćwierć filiżanki posiekanych orze
chów, zmieszanych z dwoma łyżkami ciem
nego syropu kukurydzanego. Wlać ciasto do 
wysmarowanych masłem form, posypać lek
ko posiekanymi orzechami i piec w gorącym 
piecu przez 25 minut.

*
Kapusta z jabłkami

Uszatkować drobno dużą, ścisłą kapustę, o- 
czyszczając ją uprzednio z wierzchnich liś
ci. Skrajać drobniutko dużą cebulę słodką i 
ćwierć funta słoniny, włożyć razem do ron
dla, przesmażyć, nie rumieniąc, Funt kwasko 
watych jabłek obrać ze skórki, przekroić, 
wydrążyć środki, pokrajać na cienkie pla
sterki .rzucić w zasmażoną słoninę z cebulą 
i podlać kilkoma łyżkami rosołu. Gotować tę 
zaprawę pięć minut, po czym włożyć w nią z 
wody odciśniętą kapustę, wymieszać, wsy
pać łyżeczkę so'i i dusić na wolnym ogniu 
godzinę. Po upływie tego czasu doprowa
dzić kapustę do smaku cukrem, solą, trochę 
skruszonego drobno majeranku, oprószyć po- 
wierzchu łyżką mąki, wymieszać, przykryć i 
wstawić do pieca na przynajmniej godzinę.

*
Kapuśniak wiejski

Usiekać drobno świeżej kapusty i niech po. 
leży na stolnicy z pól godziny lub dłużej. Po
krajać w drobną kostkę pół funta słoniny, 
włożyć w’ rondel i przetopić, następnie zaś 
wsypać na słoninę trzy usiekane cebule i 
smażyć aż się zeszklą, baczyć wszakże nale
ży, aby nie przyrumienić, a tedy włożyć do 
tegoż rondelka kapustę, nakryć pokrywką i 
dusić na wolnym ogniu dopóki kapusta nie 
zacznie błyszczeć, mieszając przy tym czę
sto, aby się nie przypaliła. Mieć ugotowa
ny rosół na. kościach i jednem świńskiem u- 
chu i rosołem tym następnie rozprowadzić 
kapustę i zagotować razem, ugotowane ucho 
pokrajać na kostkę, dodać soli, pieprzu i oc
tu do smaku i wydać na stół.

*
Pieczeń husarska

Spory kawałek mięsa wołowego sparzyć 
gotującym się octem; ocet zlać, pieczeń wsta, 
wić do gorącego pieca i ciągle podlewać ma
słem. Kiedy mocno zarumieni się, wyjąć, po
solić, ponakrawać do połowy i przekładać na
stępującym farsom: pół szklanki bułki tar
tej wymieszać ze szklanką mleka, dwoma 
jajkami, dwiema krajanymi drobno cebulami, 
pieprzem i solą do smaku, nałożyć tym miej
sca nacięte, posypać mąką, włożyć do rondla, 
podłożyć świerć funta masła, podlać rosalem 

lub wodą i dusić jeszcze przez godzinę, a 
właściwie zależnie od wagi mięsa — 15 minut 
na funt. Do pieczeni podaje się makaron go
towany lub kartofelki smażone.

Samotne kobiety przedstawiające poważ
ną grupę we współczesnych społeczeństwach 
zwracają uwagę pisarzy, którzy badają psy
chikę kobiet, Idących przez życie bez oparcia 
jakie daje rodzina. Dwaj autorowie: Amery
kanka i Austriak kreślą typ kobiety 
powojennej i jakkolwiek wyłącznym Ich 
celem jest dążenie po naturalnej linii roz
wojowej charakteru, bez szukania moralnych 
wniosków — powieści ich dają moralną kon
kluzję.

Amerykański „Besl-seller"
Powieść amerykańskiej pisarki, Susan 

Yorke, zatytułowana „Wdowa” otrzymała 
pożądany przez autorów epitet „best-steller”, 
czyli najlepiej sprzedającej się książki i o- 
siągnęła wielki nakład. Jest to z talentem 
opracowany portret kobiety, pozbawionej 
właśnie tych cech, które nazywamy „kobie
cymi”, i które stanowią jej wartość. Boha
terka powieści jest 40-letnią wdową, piękną 
i bogatą (rzecz się przecież dzieje w Ame
ryce!); życie jej jest poszukiwaniem przy
jemności i rozrywek, tak iżby stanowiło 
nieustanną zabawę! Jest sama dla siebie bo
żyszczem, ośrodkiem dokoła którego wszyst
ko powinno krążyć; a ponieważ z niezrów
nanym egoizmem idzie pycha i żądza władzy 
więc piękna wdowa wdziera się w życie in
nych ludzi, rządzi nimi, narzuca im swoją 
wolę, swoje upodobania i kaprysy. To ją 
upaja poczuciem własnej potęgi !

Wszystko to dzieje się do chwili spotka
nia człowieka o 10 lat młodszego, mającego 
wybitną indywidualność. On pierwszy zaim
ponował tej kobiecie górującej dotąd nad 
wszystkimi, owładnął jej sercem. W duszy 
wdowy rozpoczyna się dramat, walka pomię
dzy miłością i nieugiętością natur}’, która 
uznaje tylko swoją wolę i swoją indywidual
ność, nie zdolna jest do ustępstw i do zro
zumienia drugich. Czując, że wobec czło
wieka, którego kocha, jej wola słabnie, że 
staje się bezbronna, zależna od niego — 
wdowa w porywie buntu i pychy łamie życie 
ukochanemu. Ale wówczas otwierają się jej 
oczy, całe minione życie i jego radości wy
dają się jej bezduszną farsą, rozumie, że 
przeszła obok szczęścia, jedynego na świę
cie — a nim jest miłość, pomimo ofiar jakie 
składa się na jej ołtarzu.

„Ulryka,r
Liryka, bohaterka powieści Wassermanna, 

córka austriackiego oficera, pochodzenia 
polskiego(!), jest pożerana żądzą dojścia do 
bogactw, wymazania ze swej pamięci ubó
stwa dziecięcych lat. Inteligentna, zręczna i 
piękna nawiązuje stosunki z bogatą rodziną 
an tykwa rza. która popada w nędzę 1 wymie
ra; pozostaje najmłodsza córka, Józefa, 
mieszkająca z wnuczką, uroczą Fanny. Ul
ryka jest starą panną, złą i skąpą, żyje tro
ską o pomnożenie majątku, który uzbierała 
poprzednio. Spotkanie z Józefą i Fanny zna
czy nowy okres w jej życiu; budzi w sercu 
starej egoistki miłość do dziecka, obdarzo
nego zaletami, które podziwia i których jej 
było brak. Ale niepomyślne, finansowe spe
kulacje a zwłaszcza zazdrość o Fanny, ko
chającą babkę i stroniącą od Ulryki dopro
wadziła starą pannę do stanu neurastenii, 
kończącej się obłędem.

Te jaskrawe i niedodatnie typy kobiece, 
ukazane nam przez obcych pisarzy można 
uważać za wyjątki. Współczesne, samotne 
kobiety mają inne cele życiowe niż gonitwa 
za zaspakajaniem swoich ambicji, a raczej 
te ambicje są szlachetne i mając dobro ogól- 
neu na widoku są same w sobie nagrodą, bo 
obdarzają spokojem i zadowoleniem.

Los samotnych kobiet
Życiem samotnych kobiet zajęła się w bar

dzo interesującym artykule drukowanym w 
krakowskim „Tygodniku Powszechnym” Fe
licja Żurowska. Zaznaczywszy, iż los samot
nych kobiet (wobec ich liczby) staje się za
gadnieniem społecznym, autorka wskazuje 
na przyczyny nic wyjścia za mąż tylu dziew 
czat. Przede wszystk m objaśnia to przewa
gą liczebną kobiet nad mężczyznami; staty
styka ostatnia w Polsce wykazała milion ko
biet więcej niż mężczyzn; innymi przyczy
nami są: choroba, ułomność, nieszczęśliwa 
miłość, brak urody lub pewnego zasobu pie
niężnego, jako wkładu do.wspólnego gospo
darstwa, albo brak przysposobienia zarobko
wego, dającego gwarancję pomocy w utrzy
maniu rodziny. Zazwyczaj rodzice więcej 
dbają o fachowe przygotowanie synów niż 
córek. Kobiety niezamężne, „stare panny", 
znajdują się życiowo osamotnione i często 
do tego stanu nieprzygotowane. „Dopomaga 
się — pisze autorka artykułu — mężatkom, 
matkom, wdowom w ich kolizjach życio
wych, dlaczego tej pomocy pozbawione by 
być miały stare panny?” Trudności, jakie 
napotykają w życiu, są biologiczne, psycbo- 
logiczno-społeczne 1 gospodarcze. Do pierw
szych należą przykrości jakie przeżywa sa
motna kobieta w zasadzie stworzona do ro
dzinnego życia i przeważnie widząca cel ży
cia we własnym kółku rodzinnym. Jest po
zbawiona oparcia jakie znaleźć by mogła w 
mężu i radości i dumy maczerzyństwa. Czuje 
w życiu pustkę i samotność. Cierniem na jej 
drodze był też do niedawna stosunek społe
czeństwa, wyśmiewający „staropanieństwo”. 
Do gospodarczych trudności należy konlecz-

Biurko dziecięce

(Korespondencja własna „Narodowca") 
ność samodzielnego zapewnienia sobie bytu. 
Praca kobieca bywa często dorywcza, mecha
niczna 1 pomocnicza nie dająca jej zadowo
lenia.
Ustosunkowanie się samotnej kobiety 

do życia
Zaradzić złu można przez odpowiednie u- 

stosunkowanie się kobiety do samotnego ży
cia, przez stworzenie dodatniego typu „kobie 
ty niezamężnej" która — jak słusznie pisze 
p. Żurowska — znalazła równowagę ducho
wą i cel w życiu dzięki dobrze postawione
mu życiu religijnemu, dzięki pracy zawodo
wej odpowiadającej jej uzdolnieniom i zain
teresowaniom, oraz dzięki odpowiedniemu 
włączeniu się w nurt życia społecznego".

„Rozwój osobistości kobiety niezamężnej 
— pisze dalej autorka artykułu — iść po
winien po linii wyrabiania cech nie tylko 
kobiecych, ale i ogólnoludzkich. Taka osoba 
może wyrobić w sobie silnego, wartościowe- 
og człowieka, unikając wszelkich spaczeń i 
śmieszności. Nie należy jednak w sobie zabi
jać swej kobiecości, bo żaden człowiek nie 
może być normalny, jeśli się zaprze cech so
bie właściwych”... W tym celu kierować na
leży dziewczęta przede wszystkim do zawo
dów odpowiadających psychice kobiecej, jak. 
medycyna, pielęgniarstwo, wychowanie, 
praca społeczna i gospodarstwo domowe w 
całej jego różnorodności; to jest do takich 
zawodów7, w których one będą mogły stykać 
się z istotami żywymi i potrzebującymi opie
ki, kierunku wychowawczego, serdecznego 
oddania się".

Cale społeczeństwo, wszystkie jego ugru
powania powinny przyjść z pomocą samotnej 
kobiecie szukającej swojej życiowej drogi.
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Pożywienie karmiącej matki
Podczas karmienia matka powinna 

wystrzegać się wszelkich uczuciowych 
wstrząśnień, jak gwałtownego strachu, 
radości, smutku, zmartwienia, bo to 
wyrządza szkodę nie tylko jej, ale kar
mionemu przez nią piersią niemowlę
ciu. Wstrząsy te wpływają na jakość 
mleka, albo spowodować mogą całko
wity jego zanik.

Pożywienie karmiącej matki nie po
winno być za słone, korzenne i pieprz
ne, ani też za tłuste. Przede wszystkim 
powinno ono być wolne od alkoholu, 
gdyż z powodu tego cierpią nie tylko 
składniki pokarmu, ale trawienie dzie
cka. Kwaśne potrawy spożywane przez 
matkę wywołują u dziecka ból brzu
cha.

Karmiąca matka powinna spożywać 
wiele mleka, kaszy, owoców strączko
wych, sałaty, jarzyn, owoców i mięsa 
z drobiu. Za napój służyć może woda, 
lekka kawa i herbata. Przy takiej die
cie matki pokarm dziecka będzie zawie
rał wszystkie składniki potrzebne dla 
zdrowia dziecka. W cięższych choro
bach, jak suchotach, tyfusie, gorączce, 
matka powinna zupełnie zaniechać kar
mienia dziecka piersią.

Jeśli matka cierpi na błędnicę i osła
bienie neiwowe, to dziecko karmione 
jej piersią zapada łatwo na zatwardze
nie. Zmiana diety matki, wypoczynek, 
ogólna poprawa zdrowia, wpływa ko
rzystnie i na dziecko. Półrocznym dzie 
ciom można dawać z dobrym skutkiem 
soki owocowe, stosownie do pory roku, 
a mianowicie: pomarańczowy, jabłko

Bo — „chodzi o to — kończy swoje rozwa
żania wyżej wymieniona autorka — by bar
dzo dziś liczne kobiety niezamężne we wszyst 
kich środowiskach społecznych, mogły bez 
specjalnych utrudnień dochodzić do pełni o- 
sobistego, niespaczonego rozwoju, by dzięki 
temu wkład ich w ogólny dorobek kultury 
mógł być jak największy i .jak najzdrowszy 
i by społeczeństwo uznało ich odrębne zna
czenie i wartość w całokształcie życia spo
łecznego".

W świetle tak ujętego typu samotnej ko
biety — jakże marnymi lalkami są obie no
woczesne bohaterki omówionych na począt
ku pow.eści amerykańskiej i niemieckiej.

Argus.

Do Polki
Pokój domowi temu, gdzie połyska 
Domowych uczuć płomień niewy tlony, 
Kiedy na straży wiernie u ogniska 
Czuwa niewiasta? — O? błogosławiony 
Ten próg, za którym jak w arce przymierza, 
Kryje się. wiara i obyczaj święty. 
Gdy powódź huczy, grom z niebios uderza. 
Nietciasto polska, część tobie t chwała! 
Ty czerpiąc siłę w czystym wiary zdroju, 
Wybiegniesz z arki, jak gołąbka biała, 
I oną różdżkę oliwną pokoju 
Uszczkniesz i podasz twym braciom

[tu rozterce, 
1 wzrośnie w drzetuo ta latorośl krucha; 
IV liść ją zielony rozwinie twe serce, 
A rdzeń jej krzepi dzielność twego ducha — 
Och! bo ty Polko, tyś wyższa niż one 
Jerozolimy córy, łzą pojone, 
Gdy z łąk ojczystych nie stało im kwiatu; 
One, zrzuciwszy perły i purpurę, 
Siadły nad cichym brzegiem Eufratu, 
Z wzrokiem utkwionym w piorunową

| chmurę, 
I zawiesiły drżące lutnie głucho
Na wierzb konarach, aby dźwięk ich złoty 
Nie budził wspomnień, nie koił tęsknoty, 
I w dniach żałoby nie zabrzmial otuchą. 
Polsko niewiasto? ty dźwigasz inaczej 
Twój krzyż wśród ciężkich żywota zawiei, 
Twa złota, lira nie zmilkła w rozpaczy, 
Lecz z niej dobyicasz błogi dźwięk nadzei, 
I choć w sieroctwie pierś twa bólem pęka, 
Trąca tu jej struny nieskalana ręka, 
To chór aniołów, wtórząc pieśni w górze, 
zgania, wiszącą nad twym domem burzę, 
Ty ją zażegnasz dzielnym tchnieniem wiary 
I plon się Boży rozchodzi w tym progu, 
Na łzy i trudy, prace i ofiary, 
Niewiasto polska, pozdrawiam cię w Bogu!

Seweryna DUCHINSKA

wy, poziomkowy, wiśniowy. Nie poda
wać w jedli)m czasie mleka i soków o- 
wocowych, aby nie wywołać zaburzeń 
w żołądku. W drugim roku życia, gdy 
dziecko jest zdrowe, mieszane poży
wienie samo ureguluje żołądek. W rai 
zie nagromadzenia się gazów, lewaty- 

!W sprowadza bardzo dobry skutek.
Ubranie dziecka powinno być mięk

kie, lekkie i ciepłe. Koszulka dziecka 
nie powinna sięgać dalej jak do pach
winy, aby się nie zwilżyła, gdy pielusz
ki są mokre. Dziecko powinno być tak 
ułożone w poduszce, aby było nakryte 
po pachy i miało swobodę ruchów 
rękami.

Podarek dla wszystkich Czytelniczek
Prawie wszystkie kobiety dbają o swą .li

nię” i pragnęłyby skontrolować czy ich mia
ry zgadzają się z przepisami piękna. „Vit
tel” ofiaruje bezpłatnie czytelniczkom stycz
niowego numeru przeglądu lekarskiego „Gue- 
rir” podarek w postaci aparatu do nuerzenia. 
który pozwoli na taką kontrolę. Aparat ten 
będzie wysiany natychmiast po otrzymaniu 
zgłoszenia.

W numerze styczniowym, który jest w 
sprzedaży we wszystkich kioskach, znajdują 
się następujące artykuły :

„Doktor Queuille” udzielił konsultacji 
.tGuórłr”. — Jak wyleczyć swe choroby przy 
pomocy snu. — Czy otyłość może być choro
bą umysłową? Czy taniec jest sportem? — 
Epidemia choroby na ślepą kiszkę dotknęła 
całą wieś. Jak pozostać młodym bez używa
nia surowicy młodości?

Należy zabezpieczyć najkosztowniejszy ka 
pitał, jakim jest zdrowie.

Należy czytać „Guerir" i w razie potrze
by radzić się lekarza.

(Cosmo Press >
Worek do składania brudnej bielizny zajmuje mniej miej
sca, niż kosezyk lub skrzynia, można zawiesić go gdzie- 
Kolwiek, w kąciku. Worek, przedstawiony na rycinie o- 
twiera się od góru i od dołu. Rozmiary i sposób wykona

nia pokazuje rycina.

a . , , . , , . . . (Cosmo - Press)śliczną tę narzutkę można wykonać dowolnym ściegiem, naj- Ojciec lub starsZy brat> mający zdo]ności do robót, mogą 
odpowiedniejszym jest ścieg ażurowy. Na wzór, widoczny na wykonać z łatwością biurko, którego wór i rozmiary’ 

. . . . „ . , . przedstawia nasza rycina. Biurko p< siada dużą szufladę irycinie, wystarczy 300 gr wełny. Z przodu szeroka wstążka, , £krytk?i otwierającą się z zewnątrz i mogącą służyć do 
dobrana kolorem do barwy wełny; * pomieszczenia przyborów do pisania.

Szczególny wynalazca
— Czym się zajmuje mąż kochanej pani?
— Jest wynalazcą.
— A co wynalazł?
— Co wieczór nową wymówrkę, gdy się 

spóźni.
X X 

Przeprosiny
Zamiast pisać wypracowanie 12-letni har

cerz, Kajtuś, poszedł z matką do kina. Na
zajutrz matka, dobra Polka, napisała taki 
list do drużynowego:

„Drogi druhu! Proszę wybaczyć Kajtusio- 
wi, że nie przygotował Konstytucji 3-go Ma
ja na czas. Zrobi to dziś”.

X X 
Koszt

— Ona go uwielbia.
— Dużo to musi kosztować.
— Nie żądała nigdy grosza.
— Oczywiście, któraż z kobiet żąda gro

szy?
X X

Nic mu nie będzie
Marcinowa (krzycząc w niebogłosy). — A 

dyć pies wąsz zeżarł mi dwie osełki masła.
Wojciechowa (łagodnie): — Nie bójcie się. 

Marcinow'o, nic mu nie będzie.
X X 

Oń wie.
Faruk, król Egiptu, zapytany przez ko

goś ,ilu królów będzie na śwdecie za 25 lat. 
odpowiedział bez wahania: pięciu. I wyliczył: 
król angielski oraz królowie: karo, pik, trefl 
kier.

Czar natury
Cudowny wschód słońca w Tatrach na 

Hali Gąsienicowej. Pierwsze promienie zaczy 
nają złocić szczyty. Czarujące rumieńce ju
trzenki odbijają się w sposób niezmiernie de
likatny na bieli mgły, która wznosi się z do
liny Suchej Wody, falującej powierzchnią i 
pasmami wchodzi na zbocza gór. Pomiędzy 
tym wszystkim przebija się, jako zasadniczy 
ton ziemi, ciemna zieleń świerków/ i jasna 
zieleń trawy na halach. Nagle rozlega się 
głos :

— Wspaniałe, bajkow'e, nieporównane! 
Przypatrz się tylko tej zieleni — właśnie w 
tym kolorze chcę mieć nową suknię wieczo
rowy.

X X 
Przezorny

—- To jednak jest nadzwyczajne, że Alfred 
ożenił się z rodzoną siostrą sw’ej nieboszczki 
żony.

— Bardzo proste. Przynajmniej nie będzie 
musiał na nowo przyzwyczajać się do teścio
wej. Przezorny i tyle.

X X 
Przyzwyczajenie.

— Moja żona nie położy się nigdy wcze
śniej. jak o drugiej po północy. Nie mogę 
jej od tego odzwyczaić.

— Cóż ona robi do tali późnej pory?
— Czeka zawsze na mnie.

X X
Świeżo utlenionej blondynce 

że do twarzy włos jasny, to ci każdy powie, 
| Gdyby ci Się tak jeszcze rozjaśniło., w głowie!

I
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F Echa Onia
Kobiet)- na Zachodzie hołdują od 

czasów powojennych modzie noszenia 
pończoch nylonowych.

Wyroby nylonowe stały się do pe
wnego stopnia wyrazem postępu na 
drodze do udoskonalę.da części garde
roby kobiecej.

Za nylony płaci się wprawdzie wy
sokie ceny, ale cena nie odstrasza ko
biet, jeśli chodzi o zdobycze mody.

Ostatnio kobiety perskie pod prze
wodnictwem królowe,, Sorayia wpadły 
na pomysł założenia towarzystwa, któ
re propagowałoby zniesienie noszenia 
pończoszek nylonowych, by zaoszczę
dzić na dewizach zagranicznych.

Kobiety perskie wydał) nawet mani
fest wzywający kobiet)7, by spalił)7 na 
placu Sepali w Teheranie wszystkie ny
lony.

Łatwo sobie wyobrazić nastroje 
wśród elegantek teherańskich po ta
kiej propozycji.

Dwór królewski zawiadomił dla przy 
kładu, że królowa przyśle swój pakiet 
z pończochami nylonowymi.

Fakt, że pakiet będzie zapieczętowa
ny prawdopodobnie królewskimi pie
czątkami pozwala p 'zypuszczać, że 
znajdą się w7 nim chyba stare i dziura
we po/czochy.

Kobiety perskie też są pojętne. Za
mierzają > one przysyłać pończochy w 
pakietach.

Przypuszczać można, że w dniu pa
lenia nylonów, spłoną chyba wszystkie 
zużyte i podarte pończoszki w stolicy 
Persji. Niepodobna bowiem wyobrazić 
sobie, żeby kobiety, ceniące piękno i 
kształt nóg w delikatnych pończochach 
mogły palić najnowsze marki nieno- 
szonych ny’onow.

Z pewnością znajdą się również i go
rące zwolenniczki pończoch nylono
wych, które podejmą odpowiednią kon
trakcję.

Znając zaś krewkie temperamenty7 
Persów7 i ich kobiet, r.ależy spodziewać 
się w dniu palenia nylonów wielu nie
spodzianek w formie być może zama
chów bombowych lub nowych starć u- 
licznych.

Mężczyźni, ceniący7 piękne stroje u 
kobiet perskich nie pozostaną chyba 
również obojętni wobec akcji palenia 
nylonów.

Wierutna bajka
W Rubikonie widział kości, 
Które Cezar rzucił w złości, 
Kolumbowe jadał jajka, 
Ale to wierutna bajka ! 
Jabłka raz Telia Wilhelma 
Z dziurką pokazywał, szelma I 
Nawet jabłko z raju drzewa, 
Nadgryzione, Adamowe, 
Którym prababunia Ewa 
Zawracała ludziom głowę — 
— Proszę, proszę —
Chciał sprzedawać po 2 grosze 
Wszędzie zawsze chce mieć rację, 
Że kraj 
Też raj
Ma
I demokrację
I że wolność jest, gdzie reżim, 
Ale temu nikt nie wierzy !

nb.

= Wieści z Polski

Narzędzia reżimu do walki z Episkopatem
Warszawa. — Reżim warszawski stara się 

użyć tak zwanych „księży-patriotów” nie 
tylko jako narzędzia przeciw biskupom? ale 
równocześnie jako narzędzia propagandy 
przeciw Stanom Zjednoczonym.

W ramach tej generalnej propagandy war
szawscy „księża-patrioci" współpracujący z 
komunistami, wysłali do biskupów polskich 
odezwę, która między innymi mówi: „Zwra
camy się z gorącą prośbą do naszych arcy- 
pasterzy, aby solidarnie z kapłanami i ca
łym ludem polskim wystąpili z protestem 
przeciwko propagandzie, godzącej w żywotne 
interesy naszej ojczyzny i w miarę sił stara
li się położyć jej kres’7. Rezolucja ta wyraź
nie podsuwa przypuszczenie, że hierarchia

Walka z Kościołem
Warszawa. — Gwałtowny atak na biskupa 

diecezji chełmińskiej Kowalskiego rozpoczął 
się w prasie reżimowej. Przyczyną nagonki 
jest rzekome utrudnianie przez biskupa wy
jazdu księży na zjazd duchowieństwa we 
Wrocławiu. Ks. biskup wyznaczył mianowi
cie w tych dniach, w których zjazd się od
bywał, konferencje i odprawy dekanalne 
księży.

Udział komunistów z Polski 
w kampanii światowej

Warszawa. — Pod maską „Obrońców Po
koju” komuniści prowadzą agresywną kam
panię przeciw zachodnim demokracjom. Wi
docznym jej wyrazem były w listopadzie 
dwie imprezy: berlińskie posiedzenie „Rady 
Generalnej światowej Federacji Związków 
Zawodowych” i wiedeńska sesja „światowej 
Rady Pokoju”.

Obydwie te organizacje są narzędziem po
lityki sowieckiej, choć najczynniejsi działa
cze rekrutują się spośród przedstawicieli róż
nych narodów. Nie brak wśród nich i reżi
mowców z Polski.

Dodajmy do tych informacji, że cała ko
munistyczna kampania światowa musi kosz
tować Polskę moc pieniędzy.

Pomnik Moniuszki
W Poznaniu odbyło się odsłonięcie pom

nika Stanisława Moniuszki w Parku jego 
imienia. Pomnik zniszczony przez Niemców 
został odbudowany ze składek społeczeństwa 
według projektu rzeźbiarza E. Haupta.

nie postępuje „solidarnie z kapłanami i lu
dem polskim”. Takie insynuacje jedynie 
przygotowują grunt pod nowe ataki komu
nistów na Episkopat polski.

Inna grupka komunizujących księży na 
ziemiach zachodnich, zebrała się we Wrocła
wiu w dniu 12 grudnia ub. r. i wysłała do 
biskupów polskich niewłaściwą odezwę 
która mówi : „Wyrażamy niepłonną 
nadzieję, że ten głos protestu popłynie rów
nież z ust Episkopatu polskiego jako wyraz 
całkowitej solidarności z narodem polskim”.

W północnej części Polski zorganizowano 
2 zebrania „patriotycznego duchowieństwa”: 
w Poznaniu i w Bydgoszczy. Oprócz odezwy, 
przyrzekającej wierność warszawskiemu re
żimowi i chwalącej komunistyczne porząd
ki w Polsce, księża cl wysłali agresywną o- 
dezwę do Prymasa arcybiskupa Stefana Wy
szyńskiego w której domagają się ..solidar
ności episkopatu .polskiego z ludem”, wzywa
ją do wysiłków w ce'u „pokrzyżowania a— 
gresywnych zamierzeń imprerializmu amery
kańskiego” i żądają by duchowieństwo było 
„po stronie tych, co bronią pokoju".

Zebrania te organizują aktywiści komuni
styczni a sekundują im prokomunistycznie 
nastawieni księża, których jest niewielu, ale 
którym reżim robi wielką reklamę.

Chłopi nie otrzymują zapfcity 
za kontyngenty

Ceny, jakie wyznaczyli komuniści za arty
kuły rolnicze są kilkakrotnie niższe, niż ce
ny artykułów fabrycznych w stosunku do o- 
kresu przedwojennego. Ale mimo to reżim 
warszawski częstokroć i tych tak niskich cen 
nie wypłaca chłopom na czas. Naprzykład 
chłopi z Pomięcina w powiecie kaliskim nie 
otrzymali jeszcze należności za odstawione 
buraki i rzepak z roku 1950. Również nie o- 
trzymała zapłaty gromada Godziesze za od
stawione zeszłoroczne buraki do państwowej 
cukrowni w Zbiersku. W powiecie Szczecinek 
wielu chłopów nie otrzymało jeszcze zapła
ty za odstawione zboże i kartofle do państ
wowych magazynów.

A w osławionych z bicia chłopów przez 
ubowców Gryficach pod Szczecinem chłopi 
całymi dniami chodzą po różnych urzędach, 
robiąc po 20 kilometrów „od Annasza do Kai- 
fasza" — iw końcu odchodzą z kwitkiem, 
tak. że wielu chłopów zrezygnowało już z 
zapłaty za kartofle — bowiem zelówki ko
sztują drożej, aniżeli zapłata reżimowa.

Również w Roszkach i Orońsku w Kielec- 
czyźnie także kasy reżimowe zalegają chło
pom z wypłatą za kontyngenty zbożowe.

Reżim zalega z wypłatą tysiącom chłopów 
i nie śpieszy się z uregulowaniem należności. 
Widocznie tą drogą chce się przyzwyczaić 
chłopów do oddawania kontyngentów zupeł
nie za darmo.

>
Nowe ofiary procesów’ pokazowych

WARSZAWA. — O procesie warszawskim 
Burmajstra i towarzyszów skazanych na 
śmierć, donosiliśmy już.

W procesie przed sądem w Łodzi wszyscy 
oskarżeni: Jan Kubara, Zdzisław Witasiak, 
Włodzimierz Woźniak oraz Zygmunt Łuczak 
otrzymali wyrok kary śmierci. Prasa i radio 
po dziś dzień poświęcają dużo czasu i miej
sca komentarzom z przebiegu tych rozpraw.

Nasuwa się pytanie, dlaczego tak wielki 
rozgłos nadano procesom przeciw „bandytom 
i mordercom”? Odpowiada na to „Express 
Wieczorny" z dn. 25 grudnia 1951 r.:

„Władza nasza bezwzględnie i zdecydowa
nie tępić będzie aż do skutku wszelkie próby 
przenoszenia na nasz grunt wzorów gang
sterskiej „kultury" USA. Z równą kon
sekwencją jak złamaliśmy bandyckie podzie
mie, zmiażdżymy
Nie ma w Polsce miejsca dla zbrodniczych

„bikiniarzy". Niech się nad tym zastanowią 
działający jeszcze tu i ówdzie z natchnienia 
amerykańskich podpalaczy świata, koledzy 
po fachu Burmajstrów i Wysockich”.

Z przebiegu tych procesów, jak i na pod
stawie głosów prasy, wyciągamy następujące 
wnioski:

1. — młodzież polska w zdecydowanej swej 
większości zajmuje nadal postawę negacji 
wobec komunizmu. Prowadzi to w spora
dycznych wypadkach do bezrozumnych i nie
celowych aktów oporu;

! 2. — sympatie pro-ainerykańskie są nadal
żywe w społeczeństwie polskim i dlatego re
żim dokłada wszelkich starań, aby obrzydzić 
i zniekształcić prawdę o życiu amerykań
skim ; x

3. — wzrasta w Polsce wpływ radiostacji
resztki tego podziemia. | zagranicznych, co wywołuje zaniepokojenie 

partii.

Ziemie Polskie w starożytności
II.

W związku ze świadectwami antropologów 
ciekawe uwagi poświęca prof. Tymieniecki 
zagadnieniom rasowym. Omawia przede 
wszystkim cztery zasadnicze tezy prof. J. 
Czekanowskiego, a mianowicie, tezę pierw- 
wrszą. że ludność Europy składa się z hielicz- 
nych tylko ras, pośród których rozróżniać na
leży rasy podstawowe i pochodne, powstałe 
ze skrzyżowania ze sobą pierwszych, dalej te
zę drugą, że rasy podstawowe trwają nie
mal bez zmian, wreszcie tezę trzecią i czwar 
tą, że najbardziej nawet jednolite narody są 
mieszaniną różnych ras, oraz że dane nau
kowe dają obraz stosunków wcześniejszych 
w porównaniu z obrazem opartym na da
nych językowych. Zgadzając się z ostatnimi 
dwiema tezami, prof. Tymieniecki omawia 
krytycznie dwie pierwsze. Przede wszystkim 
uważa on, że rasy podstawowe nie są nie
zmienne, lecz stale ulegają zmianom pod 
wpływem warunków zewnętrznych a więc 
środowiska. Jako dowód przytacza wpływ 
klimatu na kształt czaszki, a więc powsta
wanie ras długogłowych i krótkoglowych. 
Klimat oceaniczny sprzyja długogłowości, zaś 
górski i kontynentalny, krótkogłowości. Za
równo na południu i zachodzie nad Morzem 
śródziemnym i Oceanem Atlantyckim w o- 
kresie paleolitycznym powstała rasa czar
na długogłowców, dając początek rasie śród
ziemnomorskiej, tak samo zresztą jak azja
tycką rasę żółtą znad brzegów Oceanu Lo
dowatego charakteryzuje ta sama cecha dłu
gogłowości. Prof. Tymieniecki wypowiada da
lej popartą zresztą faktami hipotezę, że ze 
skrzyżowania tych 2 ras, posuwających się 
wzdłuż oceanu na spotkanie ze sobą, pierw- 
sza na północny-wschód, druga na południo
wy - zachód, powstała gdzieś w obrębie Skan
dynaw! rasa nordycka. Również krytycznie 
odnosi się on do tak zwanego czworoboku

ras podstawowych: nordyckiej, laponeidalnej, 
armenoidalnej i śródziemnomorskiej, ze skrzy 
żowania których wzdłuż boków i przekątni 
powstały inne rasy pochodne: alpejska, dy- 
narska, subnordycka itp. Prof. Tymieniecki 
rasę alpejską również zalicza raczej do ras 
podstawowych.

Po ustaleniu praojczyzny Słowian rozważa 
dalej zagadnienie fińskie i wytworzoną przez 
ludy fińskie kulturę grzebykową.

W ten sposób zbliża się autor do dziejów7 
Prasłowian, którymi zajmuje się już histo
ria starożytna. I tutaj wbrew skłonnościom 
lat ostatnich przywraca znaczenie świadec
twom autorów starożytnych przede wszy- 
wszystkim greckich a więc Herodota, który 
opisuje, że na zachód od Scytów na południu 
i Finów na północy, mieszkają tak zwani 
Neurowie i Budyni, którzy są ludami slowiań 
skimi, aczkolwiek nazwa Słowian nie jest 
starożytnym autorom znana. Tak samo zresz 
tą pisarze rzymscy, a więc Pliniusz. Ptole
meusz a przede wszystkim autor „Germanii" 
Tacyt opisują, że na ziemiach tych mieszka 
lud zwany Wenetami lub Weletami, niewąt
pliwie słowiański, gdyż nazwa Wendów u- 
trzymała się dla tubylczej ludności słowiań
skiej na ziemiach północnych Prus Zacho
dnich aż do naszych czasów. Imperium 
Rzymskie utrzymywało z tymi ludami dosyć 
ożywione stosunki handlowe, jak o tym 
świadczą liczne wykopaliska skarbów, skła
dających się z monet rzymskich oraz impor
tów, na które składały się broń, narzędzia, 
liczne dzieła sztuki oraz ozdoby.

Z południa z terenów naddunajskich, a 
przede wszystkim z rzymskiej Vindobony pro 
wadziły na północ liczne drogi ku wybrze
żom bursztynowego morza (Bałtyk); na je
dnej z nich leżała znana już autorom rzym
skim Calisia — dzisiejszy nasz Kalisz.

Stwierdza dalej autor, że jeżeli chodzi o

stosunek Słowian do Germanów, to ci ostat
ni przenikali na ziemie słowiańskie nie z 
północy, lecz z dorzecza Dunaju. Kultura 
pomorska to nie kultura najeźdźców germań
skich, lecz kultura tubylców słowiańskich, 
których Tymieniecki nazywa Dorami półno
cy. Omówieniem stosunków społecznych i 
politycznych społeczeństwa Słowian w póź
niejszym okresie starożytności kończy, prof. 
Tymieniecki swą pracę, zapowiadając, że w7 
opracowaniu są dalsze tomy, poświęcone 
wczesnemu średniowieczu, które już częścio
wo opracował jego uczeń prof. Gerard La
buda, obejmujące kresy dziejów do chwili 
chrztu państwa polskiego, którego tysiącle. 
cie obchodzić będzie naród polski za lat kil
kanaście.

Książka prof. Tymienieckiego obala osta
tecznie twierdzenie nauki niemieckiej o nie- 
tubylczości Słowian a zwłaszcza Polaków na 
ziemiach pomiędzy Odrą a Bugiem i Dnie
prem. Potwierdza ona jeszcze raz dotychcza
sowe wyniki badań uczonych polskich’ że 
właśnie na tych ziemiach znajdowała się nie 
tylko praojczyzna Słowian lecz i kolebka na
rodu polskiego.

HUMOR KRAJOWY

Sowieciarz
Podczas koncertu na Targach Lipskich pe

wien oficer sowiecki pyta sąsiada:
— Czy to był utwór Czajkowskiego?
— Nie odpowiedział — Beethovena.
— Nie znam takiego. Skąd on pochodzi? 

— pyta dalej sowieciarz.
Cierpliwy sąsiad wyjaśnia ,że Beethoven 

urodził się w Bonn.
— W Bonn ? — krzyknął z oburzenia o- 

ficer sowiecki. — To niesłychane. Wszystko 
z Bonn powinno być zakazane.

i

Z czym to Raf dziś występuje ?
Toć połykacz szabel znany!...
„Sztuki” ludziom pokazuje.

Pokłócił się z jakimś panem, 
Co nadepnął mu na pięty; 
Krzyczy : „Pojedynku żądam!”

Tak spotkali się nad ranem...
Rafał bardzo jest zawzięty...
Robi dużo szczęku, ruchu!...
„Wróg” zdumiony nań spogląda ;
Raf się śmieje — szabla w brzuchu!

(x).

Przygody Rafała Pigułki

U polskiej rodziny najemników
Od czasu do czasu spotykam p. Józefa 

Zająca, najemnika zamożnego fermera w 
Magny (Moselle) i przez te spotkania za
znajomiliśmy się nieźle, przeto postanowiłem 
go odwiedzić w jego domu i pogawędzić. A 
że właśnie zaczynał się Nowy Kok, miałem 
tedy dobrą okazję.

Zaczęło się jak zwykle od zapytań, skąd 
p. Zającowie są z Polski, jak długo znajdują 
się we Francji, jak dużą tworzą rodzinę, co 
robią i co robili dawniej, jak im się powodzi 
i czy ogólnie rzecz biorąc są ze swego losu 
zadowoleń. Z tych pytań i odpowiedzi wywią
zała się naturalnie długa i obszerna rozmo
wa, która wyjaśniła dobrze cały problem ży
cia rodziny p. Zająców. A że takich rodzin 
polskich i podobnych warunków życiowych 
we Francji jest dużo, streszczenie pogawęd
ki z rodziną p. Zająców z Magny być może 
zainteresuje czytelników „Narodowca”.

Rodzina p. Zająców składa się z pięciorga 
osób. Ojciec, matka i trzy córki: 17, 15 i 12- 
letnich. Głowa rodziny p. Józef Zając pocho
dzi z Krakowa i ma lat 47, jego żona 
Agnieszka pochodzi z okolic Lublina. Pobrali 
się we Francji w Charleville s. Bois (Mo
selle) 18 lat temu.

W poszukiwaniu za pracą
P. Zając, gdy po odsłużeniu w wojsku, nie 

mógł, chociaż, jak mówi terminował na rzeź- 
nika, nigdzie w Krakowie, ani w okolicy 
znaleźć pracy, zapisał się do Francji i przy
jechał tu w roku 1926. Przyjechał na kon
trakt do kopalni soli potasowej w Alzacji, 
do Enzisheim, ale że mu się nie podobało pod 
ziemią paręset metrów, gdzie było, jak z hu
morem opowiadał, piekielne gorąco, przeto 
po przepracowaniu kontraktu przerzucił się 
na roboty rolne w okolicy Strasburga. Niespo 
kojny duch musiał jednak mieszkać w Jó
zefie Zającu w owe czasy młodości, bo ni
gdzie dłużej zagrzać miejsca nie mógł i zbyt 
często zmieniał pracę, aż w końcu oparł się 
w dep. Moselli w Remilly. Tutaj w sąsiedz
twie poznał swoją przyszłą żonę, Agnieszkę, 
ożenił się, a przez ową „żeniaczkę" ustat
kował i pozbył owego niespokojnego ducha.

Wojna i niewola ...
Wojna zastała Józefa Zająca z żoną i trze
ma już córkami w St. Epore (Moselle). Pra
cował tu razem z żoną w dużej ^rmie jako 
dojarz i dobrze mu się powodziło. Latem 1940 
roku otrzymał powołanie do wojska polskie
go. ..Mógłbym nie pójść — opowiada swoje 
dzieje p. Zając — nie było przymusu, ale 
jestem Polakiem i chciałem bić się za Oj
czyznę. Poszedłem tedy do wojska i służy
łem w armii generała Sikorskiego, którego 
do dziś nie mogę odżałować. Wierzę bowiem 
święcie, że gdyby żył generał Sikorski, los 
Polski byłby lepszy i kto wie, czy dziś 
wszyscy Polacy nie cieszyliby się wolnością. 
Tak tedy znalazłszy się w wojsku polskim, 
opowiadał dalej p. Z., gdy przyszła kata
strofa znalazłem się w niewoli u Szwabów, 
gdzie blisko pięć lat przebywałem, pracując 
ciężko u nich, jak prawdziwy niewolnik.

Ksiądz dobroczyńca
Tymczasem żona z trojgiem dzieci objęła po 
mnie prace oprzątania krów i ciężko bory
kała się z nędzą. Po zajęciu przez Niem
ców gospodarstwa, w którym pracowała żona, 
wygnali oni ją z tego miejsca i musiała po
tem jako najemnica dużo ciężej pracować,

Północni Afrykańczycy we Francji
PARYŻ. — Według oficjalnych danych 

liczba pracowników północno-afrykańskich 
we Francji przedstawia się w różnych latach 
w sposól) następujący:
31. 12. 1948 — 89.280; 31. 12. 1949 — 90.308;
31. 12. 1950 — 96.100; 30. 9. 1951 — 121.822.

Wielu jednak z Pólnocno-Afrykańczyków. 
wykonuje zawody źle określone lub też w 
ogóle nie pracuje. Są to przede wszystkim 
ci, którzy nie są zarejestrowani, ponieważ 
przybyli potajemnie. Liczbę ich można oce
nić na 100.000.

Niektórzy Północno-Afrykańczycy powra
cają po pewnym czasie do krajów swego po
chodzenia, lecz liczba imigrantów jest o dużo
większa, jak widać z zestawienia sporządzo-
nego za pierwsze 9 miesięcy 19ol r..

Wyjazdów Przyjazdów Nadwyżka
z Francji do Francji —

Styczeń 3.638 4.242 606
Luty 2.790 9.480 6.690
Marzec 4.135 15.320 11.185
Kwiecień 4.864 9.797 4.933
Maj 4.440 10.745 6.305
Czerwice 4.414 7.075 2.671
Lipiec 6.485 15.791 9.306
Sierpień 13.928 25.921 11.933
Wrzesień 13.754 15.172 1.418

Pozostało więc we Francji — 55.107.

aby wyżywić siebie i dzieci. Możeby też nie 
przetrzymała tego wszystkiego, rozczula się 
p. Zając, gdyby nie prawdziwe miłosierdzie 
miejscowego księdza francuskiego, Emile 
Danendorfar, który jak mógł pomagał przez 
cały czas żonie i dzieciom.

„Niech pan — koniecznie prosi mnie mój 
rozmówca — napisze o tym dobrym księdzu 
w „Narodowcu”, bo naprawdę uratował on ży 
cie mojej żonie i dzieciom. Gdym po wojnie 
wrócił z niewoli wyczerpany z ostatnich sił, 
objąiem moją przedwojenną pracę, ale nie. 
szczęście chciało, że zaraz w pierwszych 
dniach złamałem przy pracy nogę. Wtedy 
znowu przyszedł mi z pomocą ów dobry 
ksiądz francuski i gdyby nie jego pomoc, nie 
wiem coby się stało, bo byliśmy wtedy praw7- 
dziwie nieszczęśliwi, chorzy, obdarci i głodni.

Na nowym gospodarstwie
Dość długo trwała nasza bieda, ale dzięko
wać Bogu i dobrym ludziom, pomału zaczę
liśmy przychodzić do siebie. Przed trzema 
laty przeniosłem się tu do Magny i trafiłem 
dość dobrze, ciągnął dalej swoje opowiada
nie p. Zając. Pracę wprawdzie mamy nie- 
lekką, trzeba pracować jak się to mówi w 
świątki i piątki, pracujemy całą rodziną, ja 
i żona stale, a córki pomagają nam gdy mają 
wolny czas po szkole, bo do szkoły, stwier
dza z pewną dumą p. Zając, chodzą wszyst
kie trzy. Jako wynagrodzenie za pracę przy 
32 krowach, które trzeba oprzątać, doić i 
wszystkie inne z tym związane czynności 
wykonywać, otrzymujemy 20.000 fr miesięcz
nie, mieszkanie, opał, światło i kawał ziemi 
na własny użytek. Do tego dochodzą dodatki 
w postaci bezpłatnego mleka i paszy dla na
szej „gadziny". Wszystko to razem wziąw
szy, stwierdza z zadowoleniem mój rozmów
ca, daje nam mocną pozycję życiową, a że 
pracy się nie boimy, niczego nam dzisiaj nie 
brak. Mamy się w co ubrać, co jeść, no i 
grosik znajdzie się jeszcze, wieprzki w chle
wie, drób w kurniku, a przy święcie znajdzie 
się i butelka na pocieszenie”, że gospodarz 
mówi prawdę, skwapliwie potwierdza to jego 
żona Agnieszka, ale nie omieszkając przy 
tym dodać trochę uszczypliwej uwagi, tyczą
cej się owej butelki, do której, jej zdaniem 
p. Zając za głęboko czasem zagląda, śmieje 
się z tych uwag swej żony p. Z. i zaczyna 
teraz rozmowę z innej beczki.

„Nie usłuchałem agitatorów"
Za chwilę zeszliśmy na „politykę" i p. Za

jąc wspomniał, jak to niedługo po wojnie, 
namawiano go aby wracał do Polski. Obie
cywano mu gospodarstwo, ale jeszcze coś 
lepszego. „Nie usłuchałem tych płatnych agi
tatorów, mówił mój gospodarz, i widzę dziś, 
że dobrze uczyniłem, otrzymuję bowiem listy 
z Polski i wiem co się tam dzieje. Pominąw
szy głód i wszystkie normy i nadnormy, nie 
ma tam wcale wolności, w przeciwieństwie 
do Francji, gdzie człowiek, chociaż ciężko 
pracuje, jest wolny i głodu ani chłodu nie 
zazna. Poczekam, stwierdza p. Z. z uśmie
chem, aż przyjdzie koniec gnębicielom, do 
którego to końca z chęcią bym się przy
łożył".

Gdym późnym już wieczorem żegnał ro
dzinę p.p. Zająców, mój rozmówca prosił jesz 
cze abym przez „Narodowca" pozdrowił wszy 
stkich jego licznych znajomych, których 
przez szereg lat pracując w różnych stro
nach poznał. „Wiem przecież dobrze, mówił 
przy pożegnaniu, że dzisiaj „Narodowiec” jest 
czytany przez wszystkich Polaków we Fran
cji, bo to jedyne pismo, co prawdziwie przy
nosi pożytek Wychodźcy polskiemu, sam 
„Narodowca" czytam jak tylko tu przyje. 
chałem i czytać go będę zawsze’’.

A gdy na drugi dzień natknąłem się na 
człowieka, który da^yno już zna rodzinę p.p. 
Zająców i mówiłem mu o moich odwiedzi
nach, ten dorzucił, jeszcze parę interesujących 
szczegółów, jak np. że ów p. Zając ze szcze
gólnym zainteresowaniem traktuje swoją 
pracę, z czego jego gospodarz jest niezmier
nie zadowolony, bo dzięki znawstwu p. Za
jąca, właściciel majątku otrzymał parokrot
nie odznaczenie i nagrody za piękne okazy 
swoich krów7 i że w końcu żona p. Zająca, to 
kobieta niezmiernie pracowita i dobra go
spodyni, która w ogromnej mierze jest po
mocną swojemu mężowi. W.

Zarobki, wypłacone w przemyśle i handlu 
we Francji w r. 1950

PARYŻ. — Krajowy Instytut Statystycz
ny obliczył kwotę zarobków7, wypłaconych w 
r. 1950, na podstawie deklaracyj, wysyła
nych każdego roku przez kierowników przed
siębiorstw do kontrolerów podatkowych. An
kieta objęła 7.252.870 pracowników przemy
słu i handlu, zatrudnionych w 590.774 przed
siębiorstwach.

Wysokość wypłaconych zarobków sięgała 
1.794.607 milionów7. Około połowę wypłaciło 
0,7 proc, przedsiębiorstw7, 61 proc, przedsię
biorstw7 wypłaciło tylko 3,6 proc, zarobków.

Statystyka powyższa nie objęła 1.600.000 
funkcjonariuszy i zawodowych wojskowych, 
1.200.000 pracowników rolnych oraz 600 ty
sięcy służby domowej.

Zwyżka cen mięsa w handlu hurtowym
PARYŻ. — Na hurtowych rynkach mięs

nych zaznacza się w ostatnich dniach znacz
na zwyżka cen, w wysokości od 10 do 25 
proc. Przyczyną zwyżek ma być podrożenie 
żywca u hodowców. Podrożenie nastą. 
piło w miesiąc po zwyżce cen złota. Grozi 
ono odbiciem się na cenach detalicznych. 
Władze zamierzają jakoby sprowadzić mięso 
z, Irlandii, by w ten sposób zahamować zwyż
kę.

255) (Ciąg dalszy)
Książe wziął w objęcia smukłą kibić 

fałszywej księżniczki, przycisnął ją do 
siebie i rzekł pewnym, mocnym gło
sem:

— Ukochana! Po tych słowach wiem 
że będę w stanie walczyć z całym świa 
tem o ciebie. Pójdę, opowiem Jak się 
wszystko stało.

— A czy odstanie się to — co się 
stało? Tu leży nieboszczyk i sędziowie 
mogą się dowiedzieć tylko o tym, że 
kula dzięki mnie dostała się w jego 
skroń.

— Gdyś mnie broniła.
— To nie zmienia postaci rzeczy — 

kara musi mnie spotkać — albo może...
Zatrzymała się, jakby nagle nowa 

myśl powstała jej w głowie.
Twarz trzymała blisko twarzy księ

cia i oczy szeroko otwarte miała weń 
utkwione. *

— Co może? — Dlaczego nie mó
wisz?

— Cicho!!
Odsunęła go łagodnym ruchem od 

sobie a ręką przetarła czoło, jakgdyby 
zbierając rozproszone myśli.

Książe przyglądał się jej z niepoko
jem. Bolała go sama myśl, że Mignon 
może męczy się okropnymi myślami, 
których on odgadnąć nie może.

— Jesteś przygnębiona i martwisz)

się niepotrzebnie sprawą, o którą ja 
się powinienem troszczyć. Co ci jest?

Mignon błądziła wzrokiem w zamy
śleniu.

— A cóż... jeśli tak niktby nie wie
dział...? Czy broń nie mogła sama nie
chcąco wystrzelić?

Mignon osiągnęła to, o co jej cho
dziło: — podsunąć księciu myśl, któ- 
rąby on przyjął i wypowiedział jako 
swoją.

Bowiem rzyczywiście młodzieniec 
podjął zaraz niespostrzeżenie wątek 
podsuniętej myśli.

— Oczywiście, że strzał padł niena- 
umyślnie. Widać, że palec trzymał na 
cynglu...

Mignon prowadziła dalej grę. Niby 
od niechcenia, szepnęła jakby od siebie 
samej:

— To mogłoby się przecież zdarzyć, 
nawet gdyby nikt się tu nie znajdował.

— Ależ, w jaki sposób? Jakżeż mógł 
by rewolwer wystrzelić tak sam, ni 
stąd ni zowąd — zdziwił się książę.

I nagle zatrzymał się, jakby uderzo
ny własnymi słowami.

— A przecież... jeśli go tak zostawi
my, możnaby to przyjąć za wypadek... 
Takie wypadki przecież się zdarzały...

Mignon triumfowała.
Tak szybkiego zwycięstwa nawet się 

nie spodziewała.
— Oczywiście — zdarzały się takie
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wypadki, ale tutaj nie zaszło nic po
dobnego... niktby temu nie uwierzył...

Lecz w księciu zaczęła kiełkować już 
podsunięta myśl.

— Anno Mario — to musi być mo
żliwym. Ty wszak nie ponosisz żadnej 
winy, conajwyżej ja sam. Ale jeśli u- 
nikniemy podejrzeń, jeśli zatrzemy śla
dy... wówczas — będzie to na prawdę 
wyglądało jak nieszczęśliwy wy-padek!

— Właściwie to tak jest — odparła 
Mignon z udanym w7ahaniem — prze
wieź drugi strzał padł bez czyjejkol
wiek woli.

— Ale co my możemy zrobić? I tak 
rozpoznają nasze ślady...

— Ja je usunę.
— No, a co będzie po powrocie?
— Wówczas zapytamy o niego. Mo

żemy udać zaniepokojenie jego znik- 
inięciem.

I nie czekając na jej zgodę, zabrał 
się książę do wykonania podsuniętego 
mu w tak zręczny sposób planu. *

Oparta o framugę drzwi przygląda
ła się Mignon z szyderczym uśmie
chem jego zabiegom. Książe był zwró
cony do niej plecami, to też Mignon 
mogła się nie krępować i dać upust 
przynajmniej w grymasie twarzy, ra
dosnemu uczuciu triumfu, które nią za 
władnęło.

Boticelli nie żyje!
Umarli nie mówią.
Nie ma więc już komu zakwestiono

wać jej książęcego tytułu. Jedyny 
świadek oszustwa ma już usta za
mknięte na wieki.

Lecz nie tylko to osiągnęła.
Książe Hohenburg był w zupełności 

w jej rękach.
•Dlań, jest ona zbawczynią, a siebie

samego uznać musi za współwinnego 
w przestępstwie.

Tym właśnie przykuła go całkowicie 
do siebie.

Przez domniemaną winę stał się zu
pełnie jej niewolnikiem.

A zależność ta stała się dla niej śród 
kiem do osiągnięcia swych niecnych 
celów: zostania małżonką księcia Ho- 
henburga.

Wówczas nikt już nie będzie mógł 
; wyrawać jej owoców zwycięstwa, któ
re z takim wysiłkiem osiągnęła.

Jedyny człowiek, który był w stanie 
to uczynić, leżał martwy u jej stóp — 
zabity kulą przeznaczoną dla rywala.

Książe skończył właśnie swe zabiegi 
lokoła nadania zabójstwu pozorów nie
szczęśliwego wypadku, i wyprostowaw 
szy skurczone członki zwrócił się do 
swej nadobnej towarzyszki:

i — Na nas już czas. A'kiedy go znaj
dą — wszystko będzie świadczyć za 
tym, iż ma się tu do czynienia z nie
szczęśliwym wypadkiem.

Mignon bystro obejrzała się wokoło, 
czy przypadkiem nie pozostawiono ja
kiegoś drobiazgu, któryby później nie 
zmienił się na dowód przeciw nim.

Lecz nie znalazłszy nic godnego uwa 
gi, odparła:

—Słucham ciebie, poniewąż ty mi 
to nakazujesz, aczkolwiek chętnie 
przyjęłabym całą winę na siebie...

— Tyś niczem tu nie zawiniła, Anno 
Mario — zaprzeczył gorąco książę — 
i proszę nie powtarzaj tych słów wię
cej. Ja zawiniłem tu w całym splocie 
zdarzeń, a tyś jeszcze dla mnie nara
ziła swe życie...

Oboje opuścili izbę, i wskoczywszy 
na siodła, pognali co koń wyskoczy w 
kierunku skąd przybyli.

I znowu musiała Mignon niespostrze 
żenie zwrócić uwagę księcia, że należy 
usunąć ślady podków końskich.

Lecz i tym razem uczyniła to tak 
zręcznie, że -książę był przekonany, iż 
sam wpadł na tę myśl.

Niskie podszycie lasu sprzyjało bar
dzo zacieraniu śladów, tak, że wkrótce 
i ta część roboty była ukończona.

Oboje jeźdźców zatoczyło szeroki łuk 
i podjechało do zamku z przeciwnej 
strony.

Gdy wjechali na dziedziniec, pod
biegł im naprzeciw stajenny. Książe 
zeskoczył z konia, rzucił słudze cugle 
i spytał od niechcenia:

—Czy markiz De Lavera jest u sie
bie w domu?

— Nie, Wasza Wysokość — brzmia- 
ła odpowiedź. — Pan markiz wyszedł 
przed dwoma godzinami.

Książe kiwnął głową.
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Tragedia dzieci...

Matka spędzała czas w kawiarniach 
nie troszcząc się o swe maleństwa

AVESNES. — W więzieniu w Avetmee o- 
sadzono na zarządzenie prokuratora, małżon
ków Martin z Marpent. Wymienieni, rodzi
ce pięciorga dzieci, mieli w swym domu tro
je z nich, dwoje wychowywała matka Mar
tin owej.

Dla dzieci pozostałych przy rodzicach po
byt był straszny. Matka ich, nałogowa pi
jaczka, spędzała czas w kawiarniach, nie 
troszcząc się o dzieci Nie pomogły żadne 
napomnienia urzędu higieny ani policji. Nie* 
Miasta nie mogła się wyzbyć nałogu. Dom 
był zaniedbany, dzieci żyły w skrajnej nę
dzy 1 brudzie.

Gdy w czwartek w domu .Martinów zjawiła 
się policja by przeprowadzić kontrolę miesz
kania, nie zastała w nim matki, tylko same, 
opuszczone i leżące na barłogu dzieci.

Zarówno mała 21-miesięczna Chantal jak 
i 6-miesięczny AJain. byli pokrvei ranami, 
wygłodzeni. Dziewięcioletni Jan-Klaudlusz bu 
dził tak samo litość. Dzieci zostały poddane 
badaniom lekarskim. Dwoje najmłodszych u-

micszczono w szpitalu, starsze ze względu na 
nadszarpnięte zdrowie, w prewentorium dla 
płucno-chorych.

Po tym zabrano się do odszukania Marti- 
nowej. Znaleziono ją w jednej z kawiarń w 
stanie nietrzeźwym. Martinową aresztowano, 
potem jej męża, który jakkolwiek sumienny 
robotnik, nie troszczył się, by w domu żona 
jego zajęła się dziećmi.

♦ » *

R. Tourtois z Waziers skazany na 2 lata 
więzienia za bicie dziecka

DOUAI, — Przed sądem karnym w Douai 
odbyła się rozprawa przeciw 23-letniemu Ro
bertowi Tourtois z Waziers za groźne pobi
cie dziecka. Mężczyzna, jak wykazały do
chodzenia i zeznania świadków, zachowywał 
się zarówno brutalnie wobec żony, jak wo
bec 6-miesięc.znego dziecka.

Sąd skazał oskarżonego na 2 lata więzie
nia.

LENS, 12-14. — Sekcja Polska ..Force Ouvriere” 
zwołuje swe roczne walne zebranie na niedzielę 
13. 1. o godzinie 10-tej rano w sali ..Familia'', 
Route de Dithune. Zarząd prosi wszystkich człon
ków pens jonowanych o przybycie. (Sprawa Knap- 
szaftu). Rewizorzy kasy pół godziny wcześniej.

gW Mówi się po polsku 'Wi 
w aptece PHARMACIE CENTRALE w lens 
<P. KAOULT aptekarz), 36-38. Place J. Jaures 
Lekarstwa francuskie i polskie. — 
Kompletny dział optyki leczniczej 
(okulary, sztuczne oczy, nie tłukące się. itd.>

Robotnik polski zmarł 
na skutek wypadku przy pracy

ARRAS. — W fabryce kotłów w Saint- 
Laurent-Blangy został ciężko zraniony ro
botnik Jerzy Sorochanko z Ecurie. Kotły 
zgniótł)- mu część czaszki. Jerzego Sorochan
ko przewieziono do szpitala św. Jana w 
Arras, w którym zmarł w kilka godzin po 
przyjęciu.

Ap. Jan Sorochanko Uczył 23 lata. Wydaw
nictwo ..Narodowca*’ składa ciężko dotknię
tej rodzinie swe szczere wyrazy współczu
cia.

RULLY-les-MINES. — Sekcja Polska przy C.F. 
T.C. odbędzie swe roczne walne zebranie 13 stycz
nia o godz. 15-tej w sali p. Pawlaka. Na zebraniu 
)M>dzie obecny sekretarz generalny p. Szczepaniak. 
Zarząd prosi wszystkich członków o punktualne 
przybycie.

B1LLY-MONTIGNY. — Sekcja Polska Syndykatu 
Wolnego C.F.T.C. zwołuje swe walne zebranie na 
niedzielę 13 stycznia o godz. 3. po południu w sali 
patronatu. O liczny udział członków prosi zarząd. 
Przedstawiciel z centrali zapewniony.

Cudzoziemcy w Angres
Na podstawie danych wydziału statystycz

nego urzędu gminnego w Angres, zamieszki
wało w gminie w dniu 31. grudnia 1951 roku. 
247 cudzoziemców, z czego 111 mężczyzn, 88 
kobiet i 48 dz/cci.
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DO URGES. — (Zabawa taneczna „Harmo

nie Munlcinale”). — Kierownictwo i ucznio
wie tutejszej Szkoły Muzyki ,.1’Ecole de Mu- 
sique” zapraszają niniejszym mieszkańców 
Dourges i okolicy, tak Francuzów jak i Po
laków, na zabawę taneczną, która odbędzie 
się w sobotę, 12 hm., w Salle des Fetes de 
la Citś". — Czysty dochód z tej zabawy 
przeznaczony zostanie na zakup instrumen
tów muzycznych. Początek o godz. 21-ej.

AVBY-ASTUB1ES. — Sekcja Francuskiego Czer
wonego Krzyża organizuje w dniu 12. stycznia 
zabawę na cele dobroczynne. Zabawa odbędzie 
się w salle des fętes dc la Cordcrie (Ruc Ras- 
pail).

P. Georges Caiidelier z Roubaix
...jest wielkim przyjacielem Polaków. Od dłu
gich lat należy do Stowarzyszenia Francu
sko - Polskiego. Zadaniem jego było dopoma
ganie rodzinom i dzieciom polskim w Rou
baix i okolicy. I biegłego miesiąca, jak już 
donieśliśmy, p. Georges Candełier został 
przewodniczącym Stowarzyszenia, po zało
życielu p. Achille Welcome i p. V. IIache_ 

tans.

Śmierć górnika
DENAIN. — Śmiertelny wypadek wyda

rzył się w szybie Audiffrey w Escaudain. W 
pokładzie „Ecole” nastąpiło osunięcie się 
węgła, co spowodowało zawalenie się stropu 
w wyrębowisku, w którym pracował górnik 
Ben Mohamed Lahcem

Górnik został zasypany. Jakkolwiek zaraz 
utworzono drużyny ratownicze, niemniej do
piero po trzech godzinach wydobyto nie
szczęśliwego spod zwałów węgla, kamieni i 
ziem8. Ben Mohamed Lahcem już wówczas 
nie żył

Szczęśliwcy w Boulogne-sur-Mer
BOULOGNE-SUR-MER. — Podczas cią

gnienia Loterii Państwowej „La Tranche des 
Rois” główną wygraną była suma 50 milio
nów franków. Jak się okazuje. Los ten zo
stał rozsprzedany w dziesiątkach, przy czym 
jedna z tych dziesiątek została sprzedana 
przez kolekturę przy rue Thiers w Boulogne.

Osoby, które wygrały 5 milionów franków, 
zachowują dotąd anonimowość.

Niebezpieczny włamywacz, skuty w kajdany, 
zbiegł policji w Paryżu

PARYŻ. — W nocy z 5 na G stycznia wła
mali się pewni osobn ey do sklepu błżuteryj- 
nego Dhonaut. Posądzono o kradzież zwol
nionego pracownika firmy, 21-letniego Atti
lio Sanmarcbi.

Osobnik ten znik jednak z swego miesz
kania. Policja odnalazła go w nocy z środy 
9. na czwartek 10. bm. w jednej z kawiarń 
przy ulicy Aumairle. Sanmarcbi pił w towa
rzystwie Guy Plancharda, osobnika z którym 
policja miała często do czynienia.

Planchard na widok policji próbował ucie
kać. Został jednak ujęty i wraz z towarzy
szem przeprowadzony dlo urzędu policyjnego. 
Aresztowani przyznali się do okradzenia 
sklepu blżuteryjnego i podał5, gdzie przed
mioty ukryli. Te znajdowały się w mieszka
niu zajmowanym przez Plancharda.

Planchard uczestniczył w rewizji swego 
mieszkania. Był skuty w kajdany. Po rewi
zji, przy sprowadzaniu go klatką schodową 
do wyjścia, pchnął swych stróżów, powodu
jąc ich upadek. Opryszek wbiegł potem do 
swego mieszkania, po czym poprzez jakieś 
wejście na dach domu, na którym znikł.

Dziewczynka zmarła na skutek oparzenia
LA ROCHE SUR YON. — Mała Maria

Komunikat III. Okręgu 
Zw. Polskich Kół śpiewaczych

Zarząd Okręgu podaje do wiadomości, że walna 
konferencja Okręgu odbędzie się dnia 10 lutego 
o godz. 10-tej w lokalu p. żołnierkiewicza w Lcns. 
Przedtem proszę przysłać kwestionariusze na adres: 
Czuchnowski Michał, 31. rue Jules Mathieu, Billy- 
Montigny, P-de-C.. ażeby sekretarz mógł przygo
tować sprawozdanie roczne Okręgu.

Zarazem podaje się do wiadomości, że lekcja zbio
rowa Okręgu III. ćrla kół Noyelles, Billy, Rouvroy 
i Harnes oerbędzie się dnia 13 stycznia o godz. 15. 
w sali p. Mlinara w Noyelles s. Lens. Na powyższą 
lekcję zaprasza się wszystkich śpiewaków i śpie
waczki oraz dyrygentów tych kół. Zarząd.

SALLALMINES. — Lekcje śpiewu Koła
„Orphćon” odbywają się: we wtorki dla tenorów 
I, w środy dla tenorów II. w czwartki dla ba
rytonów, w piątki dla basów.

VEXniN-le-VlEIL. szyb 8. — Koło teatr, im. Le
nartowicza podaje do wiadomości, że uroczystość 
gwiazdkowa odbędzie się 13 stycznia o godz. 4-ej 
po południu punktualnie w sali Kursaal. Dzieci 
wystąpią z jasełkami. Wystąpi również zespól tea
tralny ze sztuką „Bogata wdowa” (komedia), oraz 
„Przygoda pana Edwarda".

Potem przyjdzie gwiazdor z łakociami dla dzieci 
szkolnych, młoaszych i starców. O godz. 8-ej za
bawa taneczna ze strzelaniem do tarczy o nagrody. 
O liczny udział prosi Zarząd.

BARLIN. — Koło tnuz. „Jedność" odbędzie swe 
walne zebranie w niedzielę 13 stycznia o godz. 10. 
u p. Baranowskiego. Wszyscy członkowie są pro
szeni o przybycie.

A oto numery losów, które wygrały w loterii 
Stowarzyszenia: 784 955 1259 1418 1577 1600 1604 
1731 1817.

HOUDAIN. — Lekcja orkiestry dętej Koła Muz. 
„Echo” odbędzie się w niedzielę 13 stycznia o go
dzinie 10-tej rano w lokalu p. Bercali.

CALONNE - MARLES. — Klub Mandolinistów 
„Estndiantina” podaje swym członkom do wiado
mości, iż w nieazielę 13 stycznia urządza swe rocz
ne walne zebranie w siedzibie (Cafć Florlmond) o 
godz. 15-tej. Z powodu bardzo ważnych spraw, 
prosi się wszystkich członków o obecność. Zarząd

STI RING-WENDEL. — Kolo Śpiewu „Lutnia” 
odbędzie w niedzielę, dnia 13. 1. swe walne ze
branie w sali Becker-Zipp. Początek o godz. 15.30.

O przybycie wszystkich członkiń oraz członków 
prosi Zarząd

Jedyna organizacja we Francji, 
która zniosła pośrednictwo j 
sprzeda je po niebywałych cenach 

wszystko co dotyczy
UMEBLOWANIA

140 rzemieślników
Naprawdę piękne meble, od naj
skromniejszych do najkosztow
niejszych - Ułatwienia w płaceniu

18. r. des Ponts de Comlnes - lalle (blisko dworca)
------- OTWARTE w NIEDZIELE RANO -------

■ TIUMACZ-PRZYSIIGIY francuskich
Abs. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 

Doświadczony emigrant od 1924 r. we Francji 

TŁUMACZENIA URZĘDOWI 5‘cTe
W sprawach : metryk, ślubów, naturahzacji. 
pełnomocnictw na kraj, rozwodów w Polsce, 
procesów sądowych, rent, D.P. • Uchodźców, 
podań do Konsulatów, Ministerstw, Prefektur, 

sprostowań, pomyłek nazwisk, itd.
Piszcie z zaufaniem — Odpowiedź natychmiast 

Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducłeur-Jure 
59, Bid. Poniatowski, 59, PARIS (12°) 
eeeeeBeiw (Metro: Porte Doree) eeeeeBeeeee,

e-eas Firma MICHEL
dawniej LENS — TEXTILE

18, Av. Van Pell
(roe de la Gare proiongće) LENS (P.-de C.)
W* dostarcza na całą Francję

PIERZE i PUCH

Z obchodu gwiazdkowego w Bruay-en-Artois
W niedzielę 6. stycznia K.T.M. urządził 

Gwiazdkę dla wszystkich dzieci z Bruay w 
sali Baru polskiego. W obecności przepełnio
nej sali, nrezes KTM. p. I.agodz.iński otwarł 
uroczystość gwiazdkową, powitał w serdecz
nych słowach księży, prezesów, prezeski i 
wszystkich przedstawicieli organizacją ro
daków’ i dzieci Następnie odczytał przemó
wienie, które podamy osobno. Potem chło
piec Siemiątkowski wystąpił z wierszem i z 
opłatkiem, który wręczył prezesowi KTM. 
Publiczność odśpiewała kolędę „W śród noc
nej ciszy”. Prezes KTM rozpoczął łamanie 
się opłatkiem i podzJelił się nim z obecny
mi. Miejscowa orkiestra „Wesoły Tułacz” 
odegrała kolędy. Orkiestrą dyrygował p. Mar 
clnłak. Wiceprezes KTM p. Wiatrowski wy
głosił przemówienie i złożył życzenia nowo, 
roczne w imieniu KTM; mówca zaznaczył, 
iż żadna impreza nie zgromadziła tyle publi
czności w sali jak dzisiejszy obchód uroczy
stości gwiazdkowej. Następnie dziewczynka 
Siemiątkówna pod kier. Tow. Polek im. Król. 
Kunigundy złożyła życzenia noworoczne. 
Miejscowe Koło śpiew u „Cecylia - Wanda” 
odśpiewało wiązankę kolęd. Występ dzieci z 
ochronki z Jasełkom*, pod kier, sióstr)’ Ka
zimiery był bardzo udany. Chłopczyk Pyrka 
wystąpił z wierszem pod kier, nauczycielki 
•p. Białeckiej. Następnie KSMP. ż. miasto 
Bruay odśpiewało wiązankę kolęd pod kier, 
ks. Delimńta. Na zakończenie zaśpiewano ko
lędę „Dzisiaj w Betlejem”. Gwiazdor, który 
eię zjawił w sali wręczał paczki dzieciom 
) starcom przy pomocy prezesa KTM i Ko
misji gwiazdkowej. Ogółem wydano 360 pa
czek. Komitet T. M. składa, serdeczne, podzię 
kowanie kupcom i przemysłowcom, polskim 
towarzystwom i wszystkim tym, którzy przy 
czynili się do urządzenia Gwiazdki.

Sekretarz K.T.M.
St. PLUTA.

PFFAIINF UńllTUjest najlepszym istniejącym 
wuiALIHl hAUIn środkiem, który leczy rady
kalnie, szybko i skutecznie bóle głowy, mi
grenę, bóle reumatyczne, newralgię j prze
ziębienia. Do nabycia we wszystkich aptekach.

Koncert kolęd i pieśni polskich w Conde
Zapowiedziany już od dłuższego czasu Kon 

cert kolęd i pieśni polskich, organizowany 
przez Okręg I. Związku Ploskich Kół śpie
waczych, odbędzie się dnia 13 stycznia 1952 
r. w sali p. Marciniaka.

Program uroczystości jest następujący.
Przed południem Msza św., którą odprawi 

ks .Yerrier, — pieśni podczas Mszy św. wy
kona Koło śpiewu „Fiołek” pod dyr p. Be
renta. Na nabożeństwo zaprasza się sztan
dary miejscowych towarzystw.

Po południu otwarcie uroczystości o godz. 
14.30. Pierwsza część: występ Kół okręgu 
oraz dwóch Chórów kościelnych z Vieux- 
Condć i Lourches z kolędami.

Druga część: Występy poszczególnych Kół 
z pieśniami świeckimi oraz Koła „Harfa” 
Ećaillon ze sztuką teatr, p. t. „Młynarz i ko. 
miniarz”. W między czasie wystąpi z pie
śniami solowymi absolwent Konserwatorium 
muzycznego w Douai, miły i sympatyczny te
nor, p. Walczak. Na zakończenie t. j. o godz. 
20. odbędzie się zabawa taneczna. Okięg I. 
Zw. Pol. K. Śpiew, zaprasza serdecznie wszy 
stkich rodaków z miejscowości i okolicy do 
wzięcia udziału w tej uroczystości śpiewa
czej pod hasłem

„Cześć polskiej pieśni.’*
Za zarząd

ZAWADA Bolesław, 
sekr. Okr. I. Zw; Pol. K, śp.

CALONNE-RICOUAHT. — Komisja Oświatowe 
luzy Komitecie Tow. Miejsc, urządza 13 stycznia 
gwiazdkę dla dzieci, które uczęszczają do szkoły 
polskiej. Uroczystość odbędzie się w sali p. Kury. 
Początek o godz. 14.30. Odegrane będą Jasełka 
(przez dzieci szkolne). Rodziców i rodaków za
prasza się na obchód. Wstęp wolny. Zarząd.

JBractwo Różańcowe
MAZINGARDE, szyb 7. — Bractwo Bóż. Żywego 

podaje do wiadomości, iż roczne walne zebranie 
odbędzie się w niedzielę dnia 13 stycznia o go
dzinie 16-tej u p. Robakowskiego. O liczny udział 
prosi Zarząd.

U Promienia Montigny-en-Gobelle
Roczne walne zebranie Promienia odbędzie się w 

nieazielę 13. 1. o godz. 11.30 w lokalu p. Zgórec- 
kiego. Rewizja kasy o godz. 10-tej. Serdecznie na 
zebranie zaprasza się wszystkich dawnych człon
ków Klubu.

O godz. 9.30 na stadionie w Montigny-en-Go- 
helle odbędzie się się mecz o mistrzostwo młodzie
ży. Do Promienia przybędzie dobra drużyna U.S. 
Noyelles-sous-Lens. O poparcie akcji prosi

Zarząd

Promień —- Cheminots Lens 3—-5
W pierwszej połowie drużyna z Lens miała prze

wagę. Pierwsze jej ataki zakończyły się po dwa 
razy strzałami na poprzeczkę. Wszelkie akcje koń
czyły się na solidnych obrońcach Promienia. Do
piero w 37 minucie Lens zdobyło pierwszą bram
kę, a w 43 minucie drugą, utrzymując wynik 2—0 
do przerwy.

W drugiej połowie Promień jest groźniejszy i a- 
takuje silnie bramkę gości. Kaczmarek w .62 
minucie mija obronę i silnym strzałem zdobywa 
pierwszą bramkę dla Promienia. W 68 minucie z 
akcji Kuśnierka. Kaczmarek wyrównuje. Już 
przypuszczano, te Promień mecz wygra, gdyż był 
panem boiska. Zryw ataku Lens i obrońca z Pro
mienia sam wbija piłkę do własnej bramki, W 
79 minucie Kaczmarek wyrównał dla Promienia 
Ostatnie 11 minut należy do gości, którzy w 85 
i 88 minucie zdobyli dwie bianAl i wygrali 5—3.

Promień młodzież —i U.S. Vin.y ml. 3—0.

K.S. Promień erziękuje serdeczr-e za <Uiy na roz
wój i poparcie klubu: p. Nagot, ittynie*^wi Giouoe 
IV, oraz p. Przewoźnemu Janowi z» jurnę 2.000 
fr. Wspomnianym staropolskie ,.B6g saplać *.

Zarząd

Powolne trawienie
Jeśli cierpicie na ociężałość żołądka, po

wolne trawienie, migreny spowodowane złym 
trawieniem lub na obstrukcję, zażyjcie her
baty „Thś des Families” (środek leczniczy), 
która dzięki swym 18 ziołami przyniesie 
wam ulgę. Spośród tych 18 ziół, 5 pobudza 
żołądek, 4 działa na wątrobę, 4 reguluje 
kiszki, 3 nadają dobry smak, a pozostałe 
uspokajają nerwy. Bardzo dobrze jest wy
pić, po kolacji, filiżankę herbaty „Thś des 
Families”, którą możecie osłodzić według u- 
,podobania. Do nabycia w aptece. — 
(V. 494 P. 20.613) (39 st. Q)

Samochód osobowy zderzył się 
z ciężarówkę

DIJON. — Jeden z rolników w Rouvrea 
(Cóte d’Or), jechał samochodem w towa
rzystwie dwóch swych przyjaciół. Za wioską, 
samochód osobowy zderzył się z samochodem 
ciężarowym. Pasażerowie samochodu osobo
wego zostali ranni.

Nabożeństwa i Msze św
Nabożeństwa polskie

w Południowo-Zachodniej Francji
Bergerac (dep. Dordogne), niedziela 20 

stycznia Msza św. o godz. 10.30 w kaplicy 
zakonnic.

Bigarogne (koło Lebrux — dep. Dordogne) 
poniedziałek 21 stycznia, Msza św. o godz. 
10-ej.

Saint Asticr (dep. Dordogne), sabota 26 
stycznia, Msza św. o’godz. 10.

Perigueux (dep. Dordogne), niedziela 27 
stycznia, Msza św. o godz. 10.30.

Wszędzie gedzinę przed Mszą sposobność 
' do spowiedzi. Każdy kto przeczyta ten ko- 
■ munikat zecbce łaskawie zawiadomić innych 
i rodaków. Serdeczne życzenia z okazji mi
nionych świąt Bożego Narodzenia i Nowego 
Roku składa

Duszpasterz polski.

Wspomnienia z wystawy Tow. Hodowlanego „DOBRE GNIAZDO” z Ostricourt
Chwila przecięcia 

wstęgi symbolicznej 
przez mera Ostri
court, podczas uro
czystego otwarcia 
wystawy Tow. Ho
dowlanego „Dobre 
Gniazdo” z Ostri
court dnia 2 grudnia 
1951. W środku mer 
Ostricourt p. A. De- 
fretain, po lewej stro
nie przedstawiciel 
„Narodowca” p. M. 
Kwiatkowski (syn), 
po prawej prezes To
warzystw a p. J. Pi- 
lujski.

Jak wiadomo, wystawa miała duże powodzenie.

Tradycyjny „Opłatek” Bractwa Matek Róż.
w Stiring - Wendel

Paulina Burgaud, której rodzice zamieszku
ją na wyspie Yeu, upadła do wanny ze wrzą
cą wodą. Dziecko poparzy.o się tak groźnie, 
że mimo natychmiastowej pomocy, zmarło w 
następstwie ciężkich ran.

MONTCEAl -irs-MINES. Komitet Tow. Katolic
kich e Ste Marguerite podaje do wiadomości, iż 
urządza doroczny obchód gwiazdkowy 13 stycznia 
o godz. 17-tej na sali Alouettes. Na program złożą 
się występy dzieci, młodzieży i chóru. Na zakoń
czenie odbędzie Się wesoły wieczorek taneczny z 
udziałem doborowej orkiestry. Komitet zaprasza 
wszystkich rodaków na tę uroczystość. Zarząd.

Parowóz przejechał 9-letniego chłopca
JEUMONT. — Jak bardzo trzeba uważać 

aa przejazdach kolejowych świadczy jeden z 
dalszych wypadków, który w czwartek wy
darzył się w Marpent pod Jeumont.

Wypadek zdarzył się o godz. 9-ej a ofiarą 
jego padł 9-letni Krystian Gizet. Chłopczyk 
szedł na katechizm. Doszedłszy do przejazdu 
kolejowego, zastał barierę opuszczoną, By 
przejść na drugą stronę, otworzył drzwi i 
jak najszybciej starał się przebiec przez tor.

Malec nie zauważył jednak parowozu, któ
ry wyjechał z hali maszyn dworca Jeumont. 
Parowóz najechał na chłopca. Malec został 
ciężko porań ony i zmarł w szpitalu w 
Jeumont 2 godziny po przyjęciu.

TALANGE. — Komitet Rodzicielski w Talange, 
zawiadamia i zarazem zaprasza wszystkich szanow
nych rodaków w Talange i Jlagoncrange, na gwiazd
kę. którą urządza dnia 20 stycznia 1952 r„ o 
godz. 1-ej w sali p. Barcela. O godz. 11.30 Msza 
św. Po południu, o godz. 4-ej. występy dziatwy 
szkolnej i młodzieży, rozdanie paczek, loteria 4 
bal od godz. 8-ej do rana. Za Komitet: Czapka

Wspólny opłatek i choinka w Kole P.S.L. 
w Tours

Staraniem zarządu Kola P.S.L. w Tours 
została urządzona choinka i wspólny opła
tek dla członków P.S.L. i dla dzieci. W tej 
urocz)*stości nie brakło ani jednego członka. 
Otwierając uroczystość prezes koła p. Andry- 
chowski powitał wszystkich członków i zło
żył im równocześnie życzenia świąteczne i 
noworoczne. Mówca wskazał w swym prze
mówieniu na tradycje i obrządki związane z 
dniem Bożego Narodzenia oraz wezwał ze
branych, aby tradycje te przekazali młode
mu pokoleniu.

Z kolei przemawiał prezes okręgu VI-go 
P.S.L. w Tours, p. Leon Urbaniak. Następnie 
złożył wszystkim zebranym życzenia w imie
niu własnym i okręgu.

Po tym nastąpiła chwila łamania się o- 
płatkicm i składania wzajemnie sobie ży
czeń oraz śpiewu kolęd. Na zakończenie 
pierwszej części rozdano łakocie dzieciom 
członków.

Uroczystość przeciągnęła się do późnej go
dziny w miłym nastroju i na pogawędkach.

Zarząd.

Jasełka w Bouligny i La Mouriere
W niedzielę, dnfa 30 grudnia 1951 r. od

były się w Bouligny (M. et M.) drugie z rzę
du po wojnie Jasełka polskie za staraniem 
Matek Różańcowych pod przewodnictwem 
prezeski Bractwa p. Matyldy Siwek. Licznie 
zebrana publiczność miejscowa, oraz goście 
z Joudreville i La Mouriere szczerze oklaski
wali naszą młodzież na scenie. Ksiądz pro
boszcz francuski oraz jego wikary również 
byli wśród nas. Miło jest stwierdzić, że dzię
ki działalności Bractwa Róż. zamarłe prawie 
zupełnie życie kolonii polskiej w Bouligny po 
wojnie, dźwiga się szybko wzwyż. Brąptwo 
działa energicznie. Już obecnie przygotowuje 
się do wielkiej uroczystości poświęcenia cho
rągwi różańcowej, którą zamówiło w 
Metzu. Odbędzie się ona prawdopodobnie w 
pierwszej połowie lata br. Bractwo Bouligny! 
Do dzieła! Wyrażamy szczere uznanie.

* * * * Widz.
W sam Nowy Rok Bractwo żywego Ró

żańca w La Mouriere uczciło okres Bożego 
Narodzenia dorocznymi polskimi Jasełkami. 
Publiczność dopisała znakomicie, sala była 
wypełniona po brzegi. Goście bawili się 
świetnie. Szczero podziękowanie należy się 
między innymi pani Katarzynie Wilk, która z 
z wielkim nakładem pracy przyczyniła się do 
tej imprezy. Po Jasełkach tradycyjny św. Mi
kołaj rozdawał dary naszym „milusińskim”. 
Wieczorną zabawę taneczną zakończono tę 
miłą uroczystość.

U/ęyPY gwarantów, (pierze nie przechodzi) 
flviri trwałego koloru (1 m. 60 szerokości)

Próbki na żądanie

Polki
LENS. — Zarząd Tow. Polek im. Heleny Pndc- 

rewskiej przypomina członkiniom, że walne zebra
nie. połączone z wieczorkiem, odbędzie się w nie
dziele 13 stycznia u p. żolnierkiewicza. Początek 
o godz. 5. Uprasza się o zabranie filiżanek i ta
lerzyków.

Danuta DOWOINA-BIENAIME
rnzy Sądzie apelacyjnym w Paryżu 

23, <łuai de la Tournclle — PAB1S (5e)

Tow. Hodowlane
BRUAY-EN-ARTOIS. —- Towarzystwo Hodowla

ne „Szampion" odbędzie swe walne zebranie w nie
dzielę 13 stycznia br. o godz. 15-tej w Barze Pol
skim. Rewizorow’ie kasy są proszeni o przybycie 
pół godziny wcześniej.

Walne zebranie odbędzie się bez względu na i- 
lość członków. Zarząd

Wyciąg z życiodajnych orchttiquc
gruczołów zwierzęcych kalefluid
Używanie naszego wyciągu polepsza na ogół 
w sposób bardzo znaczny, w wypadkach o- 
gólnogo osłabienia, depresji nerwowej, zmę
czenia. wyczerpania, zaburzenia i starości. 
U kobiet również w wieku przejściowym. 
W sprzedaży w wielkich aptekach. Bezpłatnie 
wysyłamy opis „sposób użycia” po polsku, 
laboraloire KALEFŁUlD<Kxp„rll 
66, Bld. Exelmans PARIS (16) V.P. 21.331

Sokół
Komunikat

Zw. Sokolstwa Polskiego we Francji 
Okręg II.

Podaje się do wiadomości zarządom gniazd, iż 
winny przesłać kwiestionariusze za rok 1951. Gniaz
da, które nie posiadają kwestionariuszy niech zro
bią zestawienie na zwykłym papierze (wziąć wzór 
ze starego kwestionariusza). Dane należy przesłać 
na ręce sekretarza okręgu, najpóźniej do 27 stycz
nia br.

Roczne walne zebranie Okręgu ll-go odbędzie 
się 3 lutego br.

Dupie za k, sekr.

BRL'A'Y-en-ABTOIS. — Toir. Gimn. „Sokół" od
będzie swe walne, zebranie 13. 1. o godzinie 3. 
w Barze Polskim. Rewizorzy kosy pół godziny 
wcześniej. O liczny udział prosi Zarząd

LILLE. — Podaje się do wiadomości wszystkim 
członkom Kola P.S.L., że zebranie miesięczne od
będzie się w niedzielę 13 stycznia o godz. 16-tej 
w Cafć Alphonse, 13 ruc Molinel, Lille. Ze wzglę
du na ważność spraw, jakie są do załatwienia, 
wszyscy członkowie winni obowiązkowo wziąć u- 
dział w zebraniu. Prosi się członków jak i sym
patyków o punktualne przybycie. Zarząd.

Bractwo Kurkowe
DIVION. — Bractwo Kurkowe odbędzie swe 

walne roczne zebranie w niedzielę, dnia 13. I. 
o godz. 14-ej w sali p. Bayard. Komisja rewizyj
na kasy, zbiera się o godz. 13.30. Zarząd prosi 
członków o przybycie.

Stowarzyszenie Mężów Katolickich
LENS III w LIEVIN. — Roczne walne zebranie 

T»w. św. Michała odbędzie się w niedzielę 13 stycz
nia o godz. 10-tej zaraz po Mszy św. Obowiązkiem 
wszystkich członków jest przybyć na zebranie.

, Zarząd.
MERICOLRT - COBONS . NOYELLES. — Tow. 

mężów katolickich im. św. Barbary i św. Woj
ciecha odbędzie swe roczne walne zebranie w nie
dzielę 13 stycznia o godz. 3. po południu w ognisku 
parafialnym. O liczne przybycie.członków prosi za
rząd. Rewizorzy kasy pół godziny wcześniej.

HOUDAIN. —.Roczne walne zebranie Tow. św. 
Barbary odbędzie się w’ niedzielę, dnia 13. I. o 
godz. 2. po południu u p. Pawjow’skiegp. Rewizo
rzy kasy godzinę wcześniej.

I PONT-DE-I-A-DEULE. — Stowarzyszenie Męzow 
Kat. pod opieką św. Barbary odbędzie swe roczne 
zebranie w niedzielę, dnia 13 stycznia o godz. 3. 
po południu. Prosi się usilnie o obecność wszyst
kich członków. Zarząd

LOLBCHES. — Walne zebranie Tow. św. Bar
bary odbędzie się w niedzielę. 13 stycznia br. o go
dzinie 4-tej po południu w lokalu p. Sobeckiego. 
Rewizja kasy przed zebraniem. O licżnjj* udział 
prosi Zarząd.

HOMJłCOUBT. — Tow. „Jedność” pod opieką 
św. Barbary zaprasza swych członków na swe rocz
ne walne zebranie, które odbędzie się w niedzielę 
13 stycznia w sali p. Silistrinlego o godz. 16-tej.

Kombatanci

KANCELARIA PRAWNA
pod kierownictwem DOKTORA PRAW

S. OLŚMCK1
Tłuma<z Przysięgły przy Sądach francuskich 

106. rue Jouffrvy — I’ABIS XVII. -
Mćtro: WAGRAM — Tćl. WAGrain 88-91
Tłumaczenia urzędowe do ślubów, naturaliza- 
cji, sprowadzanie rodzin. —- Pełnomocnictwa. 
Wszelkie sprawy sądowe, cywilne i karne.

Drobne ogłoszeni
Q Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre- 

sować: „Narodowtee” LENS (P-de-C).
Q Na odpowiedź tub na przekazanie zgło

szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
no merem fees bes adresu, załączyć należy do 
listu tuaczkl, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia.

■HN "głoszenia Redakcja nie odpu«tadaee

Wolne miejsco 300 fr.
(za ogłoszenia nic przekr. objętości 3 wierszy I 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 ;

Samotna PANI, żarn, w apartamencie, poszukuje 
SŁUŻĄCEJ do pracy domowej. Dobra płaca. Po
ważne referencje wymagane. Zglosz. do: DE- 
FRENNES. 97, Rue Gustave Delory, LILLE (Nord) 

(69)

Potrzebna DZIEWCZYNA do składu, od lat 15 
do 17. Zgłosz. do: Mnie WAWRZYNIAK, Bouche- 
ric-Alimentation, Bid Easly. BRUAY-cn-ARTOIS.

(58)

Potrzebna DZIEWCZYNA uczciwa do obsługi w 
kawiarni j lekkiej pracy dom. (bez prania). Do
bry zarobek. — Zgłosz. do: CAFE, 64, Rue de 
la Gare, LENS. (72)

Procy poszukują 200 łr.
| (za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy- i 
i za każdy dałsty wiersz dolicza się 50 frl

Starszy 31EŹCZYZNA, pensjonowany, poszukuje 
pracy na fermie (do pomocy w podwórzu i na roli) 
najchętniej w dep. Pas-de-Calais. Oferty do „Na
rodowca" pod nr. 68.

Matrymonialne 600 fr.

Dnia 5. stycznia o gods. 4-ej po południu, 
po uroczystych nieszporach, zebrałyśmy się 
wszystkie Matki Różańcowe w sali obok ka
plicy, by spędzić kilka miłych chwil w na
stroju gwiazdkowym. Po odśpiewaniu kolędy 
„Dzisiaj w Betlejem*’ przy zapalonej choince, 
prezeska Kluszczyńska Maria powitała o- 
becnych duszpasterzy, księdza polskiego z 
Merlcbar-h Jana Gorkiego i księdza francu
skiego Gustawa Fridricha. Z gości byli obec
ni: nasz organista p. Festor, dyrektor szkoły 
p. Greff, prezes kola śpiewu „Lutnia” p. 
Gruszka, prezes Towr. św. Józefa p. Zygmunt, 
p. Wyzuj i wszystkie amatorki i amatorzy, 
którzy przyczynili się do odegrania teatru 
8-go grudnia ub. r. Nastąpiła uroczysta chwi
la dzielenia się opłatkiem, na znak zgody i 
miłości braterskiej i składanie sobie wzajem
ne ż)czeń noworocznych. Po odmówieniu 
modlitwy: Pobłogosław Panie nas i te dary, 
zasiedliśmy do suto zastawionych stołów’ na
krytych białymi obrusami, na których paliły 
się świeczki na zielonych gałązkach świer
kowych, przypominając nam światło gwiazd) 
betlefemskiej, która prowadziła wszystkich 
do żłóbka, a nas ma prowadzić do krainy

wiecznej radości. Teraz — smacznego! 
mówi prezeska i zaczęto się zajadanie smacz
nego placka, popijanego dobrą kawą, rozno
szoną przez nasze kueharcczki, panie Grep. 
Iową i Wyzojową.

W koło rozbrzmiewały dźwięki kolęd, gra
nych z płyt gramofonowych. Przemówił do 
nas w serdecznych słowach ks. Gocki, życząc 
nam wszystkiego dobrego w Nowym Roku 
prosząc byśmy te polskie tradycje zawsze ob
chodziły i o nich pamiętały, aby się przenio
sły i wsiąkły w dusze naszego młodego po
kolenia. Przy tej okazji zapraszał wszystkich 
rodaków* na polski teatr, który odegra chór z 
Merlebach u nas w sali p. Zippa, dnia 20-go 
stycznia o godz. 6-tej wieczorem. Dzieci de. 
klapnowały wierszyki i zatańczyły trojaka, 
przytupując nóżkami,, wprowadzając wesoły 
nastrój. P. Bakerowa Marta deklamowała 
długą legendę p.t. „Gdy Najświętsza Panien
ka po świecie chodziła*’, pamiętając ją jeszcze 
z lat szkolnych. Nagrodzono ją oklaskami, bo 
mimo 65-ciu lat ma dobrą pamięć. Uraczeni, 
rozpromienieni opuszczaliśmy salę, unosząc z 
sobą wspomnienia mile spędzonego wieczoru.

KSMP
Uwaga K.S.M.P. m. Mericourt-Noyelles

Roczne walne zebranie odbędzie się w niedzielę 
13 stycznia o godz. 15 w Ognisku parafialnym. O- 
becność druhów obowiązkowa. Rewizja kasy w 
niedzielę 13 o godz. 10. w ognisku. Rewizorzy są 
proszeni o punktualne przybycie.

E. Macioszczyk, prezes.

MtBICOLBT - MABOC. — Katolickie Stowarzy
szenie Młodzieży żeńskiej odbędzie swe walne ze
branie 13. stycznia 40 godzinie 15. w świetlicy. 
Bardzo ważne sprawy. O liczne przybycie prosi

Zarząd
LIBEBCOLRT. — K.S.M.P. męskiej zwołuje swt 

miesięczne zebranie 13 stycznia w sali św. Kazi
mierza (szyb 5.) o godz. 14-tcj punktualnie. O 
liczne przybycie członków i sympatyków prosi

Zarzęd.
LA Bl( A.MAB1E. — W niedzielę 13 stycznia, 

K.S.M.P. żeńskiej z La Rfcamarie urządza zabawę 
w St. Etienne, St. Roch, na sali Jean Baptiste 
David. Początek o godz. 5. po południu. Niniejsze 
ogłoszenie uprasza się uważać jako zaproszenie 
skierowane do Beaulieu. St. Etienne, La Ricamarie 
i wszystkich ich okolic.

NOYELLES - SALLAUMINES. — Zebranie Koła 
b. członków P.O.W.N. odbędzie się w niedzielę 
13. stycznia o godz. 5-tcj po południu w siedzibie 
(dawniej Szymurski). Sprawy ważne. Apelujemy 
do kolegów’, którzy nie należą do koła, aby rów
nież przybyli na zebranie.

Uwaga! Załatwia się sprawy odnośnie odbytej 
służby w P.O.W.N. w czasie okupacji.

LALLA1NG. — Zarząd Oddziału Z.l.r.B.O. za
wiadamia, iż roczne walne zebranie odbędzie się 
w niedzielę 13. stycznia br. o godz, 11-ej w lo
kalu zebrali u p. Ciszewskiego.

Ważne sprawy. Przybycie każdego członka o- 
bowiązkowe. Rewizorzy kasy proszeni są o przy
bycie pól godziny wcześniej.

Wszyscy P.O.W.N.-iacy z Frais-Marats, z Mon- 
tigny-en-Ostrevent i z Lallaing, którzy mają za
miar wstąpić w szeregi nasze, mile widziani.

Zarząd

Jednocześnie podaje się szan. rodakom do wia
domości, iż Oddział Z.U.P.R.O. urządza w niedzie
lę. dnia 13 stycznia br. wielką zabawo taneczną 
w sali merostwa w Montigny-en-Ostrevent. Po
czątek o godzinie 20-tcj.

COURCELLES-lez-LENS. — Koło b. Wojskowych 
odbędzie swe walne zebranie 13 stycznia o godz. 
2. po południu w sali p. Lequeux. Zarząd prosi o 
liczny udział.

I (za ogłoszenie rue przekr objętości 4 wierszy i 
: za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 Cr-ł i

KAWALER, lat 49, posiad. dom i gospod. pod 
Paryżem, pragnie poznać PANNĘ lub WDOWEt 
do lat 45, posiad. oszczędności. Cel matrymonial
ny, Oferty <to „Narodowca" pod nr 70.

KAWALER, Polak, przystojny, mogący zapewnić 
dobre utrzymanie, pragnie poznać PANNE, od 
lat 30 do 38. w celo matrymonialnym. Oferty do 
„Narodowca" pod nr 71.

Kupno — Sprzedaż 500 łr.
(za ogłoszenie me przekr objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

W dep. OISE na wsi (1.000 mieszk.. gospodar
stwa i cukrownia.) do sprzedania WOLNY DOM 
(5 pok.) w dobrym stanie, podwórze, przynależ
ności. ogród przylegający (6.000 m. kw.) Cena: 
550.000 fr. Zgłosz. do: MORBOIS. 12, Rue de 
Paris, COMPIEGNE (Oise) - Tel. 975.

15 km od Coulomroiers (S-et-M), DOM 5 pok., 
przybudówki, 1 h. 2.000 m. ziemi. liczne drzewa 
owocowe, do sprzedania zaraz. Cena: 800.000 fr. 
na dogodnych warunkach. Zgłosz. <ło: Mr. ROŻEK, 
Les SABLONNIERES (S-et-M). (51 st)

Poszukiwania 200 fr.
(za ogłoszenie nic przekr. objętości 3 wierszy ' 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr ) I

VIEL'X-CONDE. — Kolo Rezerwistów i był. Woj
skowych odbędzie swe walne zebranie 13. 1. o g. 

I 10-ej rano u pani Szymańskiej. O liczne przybycie 
członkiń i sympatyków prosi Zarząd

WITTENtiElM - THEODORE. — Kolo Bez. i 
b. Wojskowych zaprasza całą Polonie zagłębia 
potasu na Salle des Fśtes - Thśodore na niedzie
lę 13 stycznia br. na godz. 15.00 na polski film 
produkcji przedwojennej p.t. „Zamach" oraz Inte
resujące dodatki z ostatniej wojny. O godz. 19.00 

i zabawa.

Agnieszkę ANFLIKOW )-KOWALSK) z Gdyni 
poszukuje Danuta GBO8WERT. Zgłoszenia do; 
M. SILĄ, 5-bis, Rue Agar. PARIS (16°). (45)
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